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CZĘŚĆ NIEUEZĘllOWA

Lw ów , 4 listopada.
Minęło właśnie lat pięćdziesiąt od cza­

su nadania Grecyi konsty tucji, która była 
poniekąd uzupełnieniem niepodległości odzy­
skanej z bronią w ręku po długiej i ciężkiej 
niewoli w jarzmie tureckiem. Dzisiaj po u- 
pły /ie półwiekowego życia konstytucyjnego 
poczyna nawet w Grecyi budzić się przeko­
naj; ie, że proklamowanie swobód w tak obszer­
nych rozmiarach, jakie znajdujemy w konsty- 
tucęi z roku 1843 było fałszywym krokiem. 
Koustytucya stała się dla Grecyi brzytwą w 
ręku małoletniego. Ułożona pospiesznie przez 
kilku idealistów, nie liczyła się z potrze­
bami mirjscowemi, ani warunkami konie­
cznymi dla rozwoju opartego na konstytucyi 
życia politycznego, których właśnie brakło w 
Gro j i .  Skutkiem tego to, co miało być do­
brodziejstwem, stało się klęską narodową. 
Pod płaszczykiem konstytucyi działy się naj- 
sro..iotniejsze nadużycia, a gdy po zmianie 
tro; u dokonano jej rewizyi, usuwając insty­
tucję senatu, wówczas żywioły demagogiczne 
wzięły stanowczo górę i wyzyskiwały w spo­
sób najbrutalnii-jszy swoją przewagę. Stron­
nictwa w Grecyi nie opiereją się na równo­
wadze politycznych zasad i zapatrv\vań, lecz 
na zasadzie osobistych interi suw. Posiadający 
wpływy w pewnym okręgu, podejmuje się za 
cen- pewnych umówionych z góry korzyści 
dostarczyć ubiegającemu się o mandat posel­
ski potrzebnej ilości głosów, deputowany zaś 
sprzedaje znowu w podobny sposób swój głos 
ministerstwu Jest to przyjętym zwyczajem, 
chociaż co prawda zachodzą wyjątki. Triku- 
pis chciał swojego czasu ograniczyć tę zasa­
dę do ut des, przekonał się jednak niebawem, 
że zabiegi jego były daremnymi. Wśród ta­
kich stosunków nie ma mowy o dzielnym, 
świadomym swojego posłannictwa stanie 
urzędniczym. Każda zmiana systemu, a zmia­
ny takie zachodzą ci kilka lat. a t i  kiedy

co roku sprowadzają hurtowne dymisye, trans- 
lokacye urzędników wszelkiej kategoryi, a 
w pierwszym" rzędzie administracyjnych. Nikt 
też prawie z fuakeyonaryuszów rządowych 
nie jest pewnym swej posady, żaden nie 
może uważać swojego stanowiska za utrwa­
lone. Do tego płace są tak niskie, jak w ża- 
dnern innem pajistwie. Najdotkliwiej dają się 
uczuwaó następstwa podobnych politycznych 
stosunków na polu finansowem. Do niedawna 
świat nie miał jasnego pojęcia o finansach 
greckich. Rządy zawierały pożyczki na bu­
dowę dróg żelaznych, na wzmocnienie sił 
zbrojnych, konwersye dawniejszych długów i 
tym podobne cele. Jakiś czas szło wszystko 
gładko. Dopiero w ostatnich czasach nici po­
częły rwać się. Banki zagraniczne powziawszy 
wiadomość, że znaczna część wysłanych do 
Grecji kapitałów bywa trwonioną lub zuży­
waną na inne zupełnie cele, niż zaparowane 
w umowie, poczęły odmawiać swojego kre­
dytu i teraz dopiero wyszedł na jaw tan 
rozpaczliwy finansów, tajony zręcznie sztu- 
cznem pokrywaniem chronicznych niedoborów.

I z obecną konstytucją mogłoby być 
niezawodnie lepiej niż jest, gdyby minister­
stwa wiedziały, że muszą się liczyć z czyn­
nikami prawodawczymi, p l y  jednak niedo- 
rastają swojemu zadaniu, bo jakżeż można 
żądać od parlamentu którego członkowie za­
wdzięczają w znacznej części swe mandaty 
nie zbyt godziwym fortelom i w którym prze­
ważną role odgrywa polityka osobistych in- 
tere ów, .>• y posiadał należyte zrozumienie 
dla spra., dobra publiczne o ? Już. poziom 
wykształcenia wielu deputowanych nierpo- 
zwala przypuszczać czegoś podobnego. Ślepo 
glo°uje większość — a ta z natury rzeczy jest 
zawsze stronnictwem rządów em ze wszystkie- 
mi przedłużeniami premiera niezadając so­
bie trudu aby je zbadać i ocenić ich do­
niosłość.

Rezultatat półr iekowego życia konsty­
tucyjnego w Grecyi określa znany patryota 
grecki, dr. Georgiades w wydanem przez sie­
bie dziełku jubileuszowem w sposób nastę­
pujący: Nieznośny ciężar długów', kredyt
kraju podkopany, handel w zupełnym pra­

wie upadku. Ani jednej ustawy dla istotne­
go podniesienia przemysłu i handlu nie mieli 
czasu obmyśleć patres conscripti, pozosta­
wiając wszystko inicjatywie prywatnej, któ­
rej Grecya niemal wyłącznie zawdzięcza co 
ma u siebie dobrego. Wybujała wolność, 
wynikająca ze źle obmyślanej i nieodpowia- 
dającej potrzebom konstytucyi, nastręcza naj­
obszerniejsze pole dla złych żywiołów i jest 
matką wzmagającej się przewrotności i ban­
kructwa finansowego.

Przesilenie w Wiedniu.

Obecne przesilenie weszło skutkiem po­
wołania na Najw. Dwór PB. Nam estników 
lir. Badeniego i hr. Thuna oraz wiceprezesa 
Izby panów ks. Windiscbgratza w nowe ota- 
dyun. Powołanie tych wybitnych mężów i ta­
nu na audyeiuję do Najj. Pana zdaje się 
być ozna*ą , i.l już w dniach najbliższych 
należy oczekiwać mówczych kroków w kwe- 
styi załatwienia bieżącej o przesilenia. W tej 
mierze jednak uależ" przedewszystkiem na 
to zwrócić uwagę, że o ile wiadomern je^t 
publicznie, dymi ya hr. Taaffego nie została 
formalnie przyjętą, i że dopiero gdy to się 
stanie, będzie można przystąpić do utworze­
nia imwego Ministerstwa. Gdy węgierska 
kom f iucv_ wyraźnie powiada, ż« Monarcha 
uajp; rw m niije tylko Pic e lf  gabinetu, a 
li n j pi .muj'1 kani yda*ćw do po-
„zcz sin •eh fet mniisk) ralnącb, w konsty­
tucyi auM.ryacm j brak pedobae^ wyraźne­
go przepisu. Jednak i w Przedliuwii takie 
przyjął się zwyczaj konstytucyjny, który jest 
regułą w drugiej połowie Monarchii. Prze- 
i c-wszy tkiem tedy zostanie prawdopodobnie 
ogłoszona w formie urzędowej dymisya urzę­
dującego obecnie gabinetu , poczem dopiero 
otrzyma jeden z m zów zaufania Korony mi- 
1 yę utu orzenia mwt Ministerstwa. Zada­
niem row, go fftgzt.ia gabinetu będzie wy­
bór i zaproponowanie Koronie poszczegól­
nych Ministrów. Skoro Najj. Pan zatwierdzi

te propozycye, będzie można uważać nowy 
gabinet za ukonstytuowany i on zajmie miej­
sce dawniejszego.

Dzienniki uważają, jako rzecz pewną, 
iż nowy Rząd poczyni w pierwszym rzędzie 
kroki dla zwołania ponownie Rady państwa, 
któraby uchwaliła przynajmniej nieodzowne 
prowizoryum budżetowe i załatwiła najpil­
niejsze sprawy.

Komu zostanie poruezonem utworzenie 
nowego gabinetu, i jakie osobistości zapro­
ponuje przyszły szef gabinetu na członków 
Rady Korony o tera niepodobna się w tej 
chwili rozwodzić a wszystkie w tym wzglę­
dzie kombinacye należy uważać za pozba­
wione realnej podstawy.

Z Budapesztu telegrafują:
Namiestnicy : hr. Badeni i hr. Tbun, 

oraz ks. Windischgriitz, odbyli wczoraj, dnia 
3 b. m. rano wspólną konferencyę w hotelu. 
Najj. Pan przyjął najpierw na audyencyi ks. 
Windischgratza, następnie o godzinie % po 
południu hr. Thuna, a o godzinie 3ciej hr. 
Badeniego.

Przed wyjazdem z Wiednia do Buda­
pesztu Namiestnicy hr. Badeni i hr. Thun 
odbyli dłuższą konferencyę z prezesem gabi­
netu hr. Taaffem, a ks. Windischgriitz kon­
ferował z przewódcą klubu konserwatywne­
go, hr. Hohenwartem, prezesem klubu n ie ­
mieckiej zjednoczonej lewicy dr. Plenerem, 
wreszcie z barouem Chlumeckyra i wicepre­
zydentem Izby dep. dr. Madejskim.

Wedle Nene freie tresse powołanie na 
Najw. Dwór hr. Badeniego, ks. Windisch-
o .a ^ a  i hr. Thuna dowodzi, żd kierunek 
przyszłych rządów pozostanie konserwatywny. 
Lewica musi oię na to zgodzić, aby utrzy­
mać obecny stan posiadania. Partya liberal- 
no-niemiecka uważa za polepszenie już sarn 
fakt, że będzie współdziałała nad przyszłym 
rozwojem Austryi.

Vaterland wywodzi, że gabinet koali­
cyjny załatwi sprawy uważane za nagłe, co 
do których nie ma zasadniczej różnicy zapa­
trywań. Gabinet musi tak rządzić, aby żadne 
z trzech stronnictw większości nie czuło się 
upośledzone. W chwili, w której znalazłaby

1)

E S T E T A .

M G Ł A W I C A .
— To śmieszne, bajki! Brednie! Nie 

wierzę temu. — Jest to zagadkowe, — i ja 
nie rozumiem powodu, — ale to jedno wiem, 
że nie miłość nieszczęśliwa spowodowała 
śmierć tego biednego Kazia.

— Ja także nie w ierzę; — powtarzam 
tylko pogłoskę, która po drodze obiła mi się 
o uszy. W tej pogłosce uderza mnie nai­
wność , z j rtką ludzie wierzą w samobójstwo 
z miłości. Może się to zdarzyć — ale nie­
zawodnie fakt taki .jest niezmiernie rzadkim.
Tymczasem, gdy tylko ktoś sobie w łeb pal­
nie. natychmiast rozpuszczają pogłoskę, że
ta, lub owa okrutna kobieta była powodem
samobójstwa.

Śmieszne doprawdy!
— Czy on się kochał? Nie wiesz? Na 

mnie robił wrażenie człowieka całkiem wol­
nego od tej zarazy. — Motylkował. Ja  go 
nip wiele znałem, — ale tak sądzę z osta­
tniego balu-

— Ja go znałem bardzo dobrze; je­
stem pewien, ie  kobiety nie grały poważniej­
szej roli w życiu jego. Nie dbał o nie.

— I mnie s:ę tak zdaje. To wszystko 
razem sensu nie ma. Prędzej uwierzyłbym 
w samobójstwo z przesytu miłości. Nie módz 
już nic odczuć — mieć serce tak zużyte, że 
z góry przewidzieć można każde jego ude­
rzenie, z góry wiedzieć, że ono nie jest w 
stanie zabić żywiej. — Wtedy rozumiem, że 
sobie w łeb palnąć można; w takiem poło­
żen iu  rzeczy jest się żywyin nieboszczykiem. 
Patrzeć na samego siebie jak na umarłego,

przyglądać się swej własnej śmierci za ży­
cia, to musi być straszne uczucie. Ale Są­
decki nie rohił wrażenia zblazowanego mło­
dzieńca, przeciwnie wydawał się pełen życia.

— Marzyciel! zachciało mu się może 
gwiazd z nieba, albo gruszek na wierzbie,1— 
ja nigdy pojąć go nie mogłem.

— Bo i cóż mu brakowało do szczę­
ścia? Młody, inteligentny, przystojny, zdrów, 
miał przyjaciół, miał mir między swoimi, a 
w dodatku odziedziczył spadek, który mu za­
pewniał byt niezależny. I co takiego czło­
wieka do -samobójstwa skłonić mogło?

— Spleen! Fantazya! Poezya! Czy ja 
wiem? Pewnie nigdy nie zbadamy dokładnie 
tej tajemnicy, — chyba że on z tamtego 
świata przyjdzie nam ją wytłómaczyć.

Ostatnie słowa wymówił Wacek Dro- 
hiński, wstając z szezlonga, na którym leżał 
i zbliżył się do lampy by papierosa zapalić.

Cisza chwilowa zapanowała w niewiel­
kim saloniku za jednej ze spokojnych ulie 
Lwowa.

Dwaj panowie, którzy dopiero co pro­
wadzili ożywioną rozmowę, zadumali się g łę­
boko. Tak jeden, jak drugi, widzieli może w 
wyobraźni dwa dni temu zmarłego towarzy­
sza, czy znajomego, o którego śmierci rozma­
wiali, nie pojmując jej powodu.

Wacław Drobiński, brunet średniego 
w zroi-.i, o zwinnych ruchach, żywych 
czarnych oczach, o ustach zbyt wypukłych 
i szeri kich, ocienionych niewielkim ciemnym 
wąsem, o nosie wydatnym i dość kształtnym, 
mógł |'ię do przystojnych zaliczać.

Zycie wnosił z sobą — mówił dużo i 
płynnie, -  lubionym był w towarzystwie, — 
panie bez niego obejść się nie mogły, — nikt 
tak jak on nie umiał myśli ich odgadywać 
i spełnić w lot życzeń. — W salonach krę­
cił się, zbliżał od jednej osoby do drugiej,

nie umiał spokojnie usiedzieć na miejscu, ale 
dla uważnego badacza ta jego ruchliwość i 
ożywienie sztucznemi mogły się wydawać. 
Coś nienaturalnego, wymuszonego znać było 
w jego spojrzeniu i rozmowie. Wprawdzie 
uderzało to tylko przy pierwszej znajomości, — 
następnie zacierało się to wrażenie i każdy 
gotów był głosić, że Wacek Drohiński to 
najmilszy człowiek, — uprzejmy dla wszy­
stkich, gotów uo oddania usługi, — spiytny 
i zawsze na swojem miejscu.

Jeszcze więcej ceniono go jako urzę­
dnika w biurze banku. K łedzy wróżąc mu 
świetną przyszłość nazywali go żartobliwie 
filarem tego banku.

Ale nie o bankowej karyerze marzył 
on, inne żywił ambieye. — Nad wyraz tru- 
dn ! okoliczności, które musiał zwalczać do 
tej pory, nie pozwalały mu zakosztować tego 
wszystkiogo czego łaknął, ezeg« pożądał.

Zanimby zdobył wytrwałą pracą wysokie 
stanowisko, mogące zapewnić m u używanie 
wszystkich dostatków, minęły by długi° lata, — 
a w takich warunkach....

Bo warunki podług niego były nie do 
zniesienia, ciężkie.

Stary pan Drohiński, ojciec Wacka, umie­
rając zostawił żonie synowi i córce tylko 
długi. Pani Drohińcka nie czuła się stwo­
rzoną do walki z losami, o pracy pojęcia 
nie jniała, nędzy bała się do te stopnia, 
że byłaby zdolną na kolan: cb bis ać fami­
lię by jej w pomoc przysz a.

Familia nie żądała aż tak pokornej pro­
śby. Nad wdową i jej dziećmi złożone radę. — 
Po długich sprzeczkach o »zało się że nic 
uratować nie można ; — żi pani llrohińska 
aby żyć, potrzebuje czynnej pomocy całej ro­
dziny.

Złożono się tedy na nią, wedle możno­
ści, — wyznaczono jej tysiąc zł. rocznego

dochodu. Najęto dla niej mieszkanie we Lwo­
wie, a jeden z najwymowniejszych członków 
sławetnej rodziny, wyrżnął wdowie krótkie 
kazanie, dodając (lo materyalnej pomocy tro­
chę obroku duchowego dla niej i jej dzieci.

Z tsgo to kazania pani Drohińska do­
wiedziała się, że czasy wielkopańskie minęły 
dla niej bezpowrotnie, — że powinna się prze­
jąć surowymi obowiązkami życia, — że po­
winna zapomnieć o tem co było, — dzieci 
wychować bez „fumów", bez pretensyi, — bo 
że wszystko ma swój koniec na świacie i do­
broczynność zjednoczonej familii wyczerpać 
się musi etc.

Jednem słowem, oracya była bardzo 
rezsądną ale naturalnie bez przymieszki octu 
żółci i piołunu się nie obeszło.

Gdy r«z serce familii zdobywa się na 
ofiarę, k> cóżby djabeł zrobił, gdyby do o- 
wej oliary nie dorzucił swego zjadliwego 
ziarna, które sprawia, że tak rzadko kiedy 
na prawdziwą wdzięczność zdobyć się 
można

Pani Drolińskiej ani w głowie nie po­
stało myśleć o wdzięczności, — za co? za 
te marne tysiąc złr.?

Ledwie miała czem mieszkanie zapła­
cić i służącego. Na liberyę stało ją  tylko, 
dzięki cudom oszezęduosei, o jakiej trudno 
mieć choćby słabe pojęcie.

Aby jako tako podtrzymać „honor do- 
mu“ nieraz obejść się musiało bez mięsa, a 
nawet bez czystej bielizny.

Zimą palono tylko w saloniku na wy­
padek gości, inne pokoje zostawały nieo- 
grzane. Obywano się jedną lampą, karmiono 
się po większej części chlebem z bryndzą i 
herbatą.

Pani Drohińska łudziła się, że o tych 
jej oszczędnościach nic w towarzystwie nie 
wiedzą. Wiedziano jednak — ehoćby przej



się większość parlam entarna bardziej jedno­
lita, koalicya ustaje. Koalicja przyszła w o- 
góle do skutku ze względu na potrzebę za­
łatwienia spraw, nie cierpiących zwłoki.

N . fr. Presse p isze: Ponieważ Najj. 
Pan skróci o dwa dni swój obecny pobyt 
w Budapeszcie i zamiast 8 przybędzie już 6 
b. m. do Wiednia,” zkądj d. 13 uda się do 
Monachium na uroczystości ślubne, przeto 
powszechnie przypuszczają, że przesilenie zo­
stanie załatwione między 6 i 13 b. m.

KORESPOIDEICYE

Poznań, 2 listopada.
(Prawybory w Poznaniu. — Ustępstwa na polu 
nauki języka polskiego. — Przywrócenie dawniej­
szych atrybucyj dozorom kościelnym w archi- 

dyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej.
#  Rezultat odbytych właśnie w Po­

znaniu prawyborów do Izby deputowanych 
Sejmu pruskiego jest dla Polaków pod ka­
żdym względem fatalny, co jednak powiedz­
my otwarcie, należy przypisać niepraktywa- 
nej przy dawniejszych głosowaniach opiesza­
łości wyborców. W wielu okręgach pojawiła 
się u urny zaledwie piąta i czwarta część 
uprawnionych do wyborów, a udział pięćdzie- 
sięcio-procentowy należy do wyjątków! Naj­
bardziej jednak godnym pożałowania i potę­
pienia objawem prawyborów była taktyka 
polskiego obozu secesyonistycznego, który 
słuchając rozkazów swycb ambitnych przy- 
wódzców, nie tylko, że zerwał solidarność 
narodową, ale umyślnie wstrzymał się w wy 
borach ściślejszych od głosowania, aby w 
ten sposób obalić nienawistne sobie polskie 
kandydatury, nie bacząc na to, że tym spo­
sobem ułatwi zwycięstwo kandydatom niemie­
ckim.

To postępowanie naszych malkonten­
tów przyczyniło się w znacznej mierze do 
przedwczorajszej porażki. A że ponieśliśmy 
porażkę w całem tego słowa znaczeniu, 
świadczy już to samo, że przeprowadziliśmy 
zaledwie 68 wyborców, tedy o dwudziestu 
mniej, niż przed pięcioma laty.

Przy spisie ludności na dniu 1 grudnia 
1890 r. było w Poznaniu 69.523 ludności. 
Z ty c h : Polaków 35.343, Niemców 28.054, 
żydów 6126, razem 69.523.

Wybrano zaś przy ostatnich prawybo­
rach : Polaków 67, Niemców konserwaty­
stów 75, wolnomyślnych 122, razem 264 wy 
borców.

Z kampanii wtorkowej wyszli właściwy­
mi zwycięzcami wolnomyślni, a między tymi 
znowu żydzi, bo na 122 wybranych znajduje 
się aż ośmdziesięciu kilku izraelitów, pomi­
mo, że ludność żydowska w Poznaniu nie 
stanowi ani dziesiątej części ogółu mie­
szkańców.

Najnowszy resarypt ministra oświaty 
Bossego o rozszerzeniu nauki języka polskie­
go w seminaryach nauczycielskich wywarł 
w polskich kołach dodatnie wrażenie, świad­
czy bowiem, iż sfery decydujące pomimo 
wszelkich wysiłków i forteli tych, którzy nie 
przestawali przedstawiać dotyczasowej meto-

służbę, która zmieniała się co kilka miesię­
cy. Ale cóż to mogło towarzystwo obchodzić, 
skoro na oko pozory były zachowane?

Szyk zewnętrzny był, lokaj w liberyi 
był, — w czasie gdy Halka Drohińska do­
rastała, toalety były stosowne i gustowne, — 
cel zatem został osiągnięty.

Pani Drohińska nie wiele rzeczy znała, 
ale znała gruntownie świat, którego była 
cząstką. Umiała tam podejść, gdzie przesko­
czyć było niemożliwem, umiała wypłynąć z 
pomiędzy światowych trudności, a choć czę­
sto próbowano zepchnąć ją  na dno, t. j. u- 
sunąć jej z pod nóg ten grunt salonowy, o 
który więcej dbała niż o zbawienie duszy, 
to przecież ona z prawdziwem bohaterstwem 
broniła zagrożonego stanowiska — i teraz — 
nadchodziła chwila, gdzie wszelkie jej nad­
ludzkie wysiłki miały zostać uwieńczone 
zwycieztwem -  świetnem małżeństwem 
córki. ,

Ów młody człowiek, który tak żywo 
odczuł śmierć Kazimierza Sądeckiego, był to 
narzeczony Halki, pan Czesław Złoczowski.

Tak pan Złoczowski jak matka jego 
narzeczonej pani Drohińska, nosili tytuły 
hrabiowskie, ale że tytuły te nie były uza­
sadnione, a koronę dziewięciopałkową noszo­
no tylko dla dogodzenia tradycyom, więc 
wolno po za plecami tych państwa nie o- 
barczać stylu ciągłem dodawaniem „hrabia" 
„hrabina". Tem bardziej, że Czesław Zło­
czowski należy do tego rzadkiego gatunku 
ludzi, którzy o to nie dbają. Z wyjątkiem 
śmiesznej w tym względzie obojętności, mło­
dy ten człowiek posiadał wszelkie warunki 
usposabiające mamy i córki ich do marzeń.

(Ciąg dalszy nastąpi.

dy szowinistycznej, wykluczającej prawie zu­
pełnie naukę języka i w języku ojczystym z 
wychowania publicznego, jako jedynie wła­
ściwą i zbawienną, przychodzą do przekona­
nia, że system taki jest błędnym i do za­
mierzonego celu t. j. germanizacyi nie dopro­
wadzi. Z pomienionego reskryptu należy 
podnieść to z szczególniejszem uznaniem, iż 
minister Bossę wypowiada wyraźnie życze­
nie, aby do seminaryów nauczycielskich przyj­
mowano więcej, aniżeli dotychczas, aspiran­
tów nauczycielskich Polaków. Jest w tem 
wyraźne przyznanie, że brak polskich sił nau­
czycielskich daje się dotkliwie uczuwać, a w 
dalszem następstwie zapowiedź, iż odtąd u- 
stanie stanowczo praktykowana do niedawna 
metoda przenoszenia nauczycieli Polaków do 
prowincyj niemieckich, a sprowadzenia w ich 
miejsce do okolic polskich pedagogów, któ­
rych nie łączy nic zgoła ani z dziećmi po- 
ruczonemi ich wychowaniu, ani z ludnością 
miejscową.

Jako drugie, niezbyt wielkie wprawdzie, 
lecz w naszych stosunkach godne uwagi 
ustępstwo należy uważać rozkaz gabinetowy, 
który zezwala na to, aby w archidyecezyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej przewodnictwo w 
dozorze kościelnym parafialnym przelane zo­
stało na prawnie ustanowionego proboszcza 
lub zarządzcę parafii oraz rozporządzenie w 
sprawie języka, jakim mają posługiwać się 
dozory kościelne. Rozporządzeniem tem uczy­
niono zadość żądaniu poznańskiej władzy ar­
cybiskupiej, przeciw któremu rząd dotąd sta­
nowczo występował. Rząd domagał się do­
tychczas, ażeby językiem urzędowym dozo­
rów kościelnych i reprezentacyi kościelnych 
był j?zyk niemiecki, jeżeli większość para­
fian jest niemiecką i aby władze rządowe 
rozstrzygały, czy większość parafian jest nie­
miecką. Obecnie decyzja ma przysługiwać 
dozorom kościelnym i reprezentacjom gmin­
nym. Jeżeli w nich Polacy mają większość, 
mogą one zaprowadzić język polski, choćby 
większość parafian była niemieckiej narodo­
wości.

Z nad Sekwany.
Paryż , 31 października.

(.) Dzisiaj, kiedy już F rancja  cała za­
czyna powracać zwolna po gorączce rossyj- 
skiej do normalnego stanu, kwestya zwoła­
nia nowej Izby deputowanych na pierwszą 
jej sesyę, kwestya sporów parlamentarnych 
i ugrupowania się stronnictw wysuwa się 
znowu na plan pierwszy a rozmaite plotki 
i pogłoski natury politycznej poczynają już 
obiegać po Paryżu. Już w ostatnich dniach 
pobytu Rossyan w stolicy F rancy i, pojawiła 
się uporczywa pogłoska, że prezes ministrów 
p. Dupuy wręczył prezydentowi rzeczypospo- 
litej prośbę o dyrnisyę, a to nie dla tego, 
iżby miał być już zmęczonym rządami, lecz 
raczej dla tego, iż pragnie, by gabinet jego 
był jednolity, innemi słowy, by z gabinetu 
ustąpili radykalni jego członkowie. Nie przy­
wiązywano wielkiej wagi do tej pogłoski, 
ale mówiono o niej dosyć już podczas uro 
czystości rossyjskieh, a można być przeko­
nanym, iż zachowawcze żywioły większości 
rządowej, takiego przeobrażenia gabinetu 
pragną i pożądają. Czy jednak te pragnie­
nia spełnią się, rzecz to inna. Minister fi­
nansów Peytral — a należy on właśnie do 
owych członków gabinetu, którzy mają być 
z niego wyeliminowanymi — oświadczył w 
Toulonie w rozmowie z pewnym dziennika­
rzem, że nie wierzy ani w zamierzoną re- 
konstrukeyę gabinetu, ani też w to, aby wię­
kszość nowej Izby posłów była w istocie tak 
konserwatywną, jak się tego spodziewają. 
Sądzi on zresztą, że Izba ta nie będzie za­
trudniała się w takim stopniu, co jej poprze­
dniczka, walkami stronnictw, ale że raczej 
spokojnie zabierze się do prac swoich, a mia­
nowicie w pierwszym rzędzie do nieodzownej 
reformy podatku dochodowego. Wie on o 
tem dobrze, iż właśnie kwestya reformy tego 
podatku będzie punktem najbardziej spornym, 
ale jest zdecydowany pójść w tym kie­
runku jak najdalej, i ewentualnie nawet 
upaść wraz ze swojem stronnictwem, byle 
tylko mógł to mieć przekonanie, iż pozostał 
wiernym swemu programowi. Z tych już 
oświadczeń p. ministra skarbu, w pierwszaj 
części tak optymistycznych, ale w drugiej 
części przeczuwających niebezpieczeństwo, 
widać, iż przecież rychłe przesilenie mini 
steryalne j«st co najmniej rzeczą możliwą, 
chociaż pogłoski owe o wrzekomera wręczeniu 
p. Carnotowi przez p. Dupuy prośby o dyrnisyę 
nie znalazły potwierdzenia. Z dniem dzisiej­
szym rozpoczynają się regularne posiedzenia 
rady ministrów, które odbywają się zawsze 
we wtorki, czwartki i soboty. W pierwszym 
rzędzie załatwione na nich zostaną najpil­
niejsze kwestye, które nasuwają się z powo­
du rychłego już zwołania parlamentu. Udyby 
przy omawianiu tych spraw istotnie wyszły 
na jaw ważniejsze różnice zdań pomiędzy 
członkami gabinetu, wówczas niezawodnie 
jeszcze przed zgromadzeniem się parlamentu

zostałyby przeprowadzone nieodzowne zmiany 
w składzie ministerstwa.

Także i prezydent republiki, którego 
nazwisko występowało w ostatnich czasach 
tylko w opisach oficjalnych uroczystości, 
daje swoją osobą obecnie temat do dyskusyi. 
Figaro donosi, że p. Carnot w skutek bar­
dzo ciężkiej choroby, jaką niedawno przebył, 
oświadczył był świeżo swemu otoczeniu, iż 
wytrwa już do końca peryodu na swem sta­
nowisku, ale w przyszłości już więcej nie 
da się na nie wybrać. Po ostatnich atoli 
„tryumfach1*, odniesionych w czasie pobytu 
Rossyan w Toulonia i nad Sekwaną, zamiar 
p. Carnota uległ zmianie, a chociaż jego 
zdrowie ciągli nie domaga, to jednak jest 
on zdecydowany w przyszłym roku ponownie 
ubiegać się o fotel prezydenta republiki. Na­
turalnie w rządowych kołach francuskich 
nie wątpią nawet o tem, iż p. Carnot zosta 
nie ponownie wybrany.

Usposobienie, jakie obecnie, po uroczy­
stościach rossyjskieh panuje we Francyi, o- 
kreślił dobrze pewien humorysta francuski 
w tych słowach: „Odkąd car zaczął się na­
mi zajmować, czujemy, że rządzą nami". Ofi­
cerowie rossyjscy przynieśli tu z sobą z 
Petersburga i z Moskwy niejednego „bakcy­
la absolutystyczuego“ i nawet p. Carnot zo­
stał nimi zarażony, a dziennikrtutejsze z iro­
nią opowiadają o takim tego nagłego zwro­
tu objawie. Sztandary Napoleona Wielkiego 
dźwigały na sobie — jak wiadomo wiel­
ką, złotem haftowaną literę N . „Dla czego" 
powiedzieli sobie wielbiciele obecnego pre­
zydenta republiki, „nie miałyby sztandary 
rzeczypospolitej być ozdobionymi inicjałem  
naczelnej głowy Francyi?" Pomyśleli i zro­
bili, i gdy p. Carnot na admiralskim statku 
„Formidable" przyjmował w ubiegły piątek 
admirała Ayelana. z dumnych masztów okrę­
tu zwieszały się wspaniale trójkolorowe 
banderye rzeczpospolitej, z wielkiem, złoci- 
stem G na tle swojem. Był to pierwszy wy­
padek, iż inicjały prezydenta republiki zna­
lazły się na sztandarze państwowym, pierw­
szy, ale prawdopodobnie i ostatni zarazem. 
Już raz „za panowania Sadi’ego I." — jak 
nazywają teraz dzienniki tutejsze z ironią 
prezydenta republiki — zdarzyło się coś po­
dobnego : mianowicie w pałacu Elizejskim 
wprawiono drzwi wchodowe z herbem p.  
Carnota, — ale herby te prędko zuiknęły, i 
owo C prędko też znikuie zapewne ze sztan­
darów Francyi.

Jeżeli jednak Francuzi mają to i owo 
przeciw herbom p. Carnota i prz :iw jego 
inicjałom na sztandarach rzeczy .spolitej, 
to na o d w ró t nic nie inają — prZ iw mun­
durowi dla prezydenta republiki. Podczas o- 
statnich uroczystości znowu było markotno 
Francuzom, iż czarny, skromny frak prezy­
denta niknął zupełnie pomiędzy wspaniałymi 
uniformami obcych ambasadorów', lub ofice­
rów francuskich czy rossyjskieh. Drażni to 
narodową dumę Francuzów i ot Journal 
des Debata, organ przecież poważny propo­
nuje, aby p. Carnot otrzymał strój na pół 

ojskowy, jaki przed wiekiem nusiii delego­
wani do wojska członkowie Konwencji, a w 
jakim chadzał także dziad pana Carnota, 
Może, jak p. Carnot ubierze się w długi 
surdut z izerokiemi, barwneini wyłogami, o- 
zdobiony obficie pasami złocistymi i żabota­
mi, jak się przepasze trójkolorową szarfą, na 
głowę włoży trójgraniasty kapelusz z kokar­
dą i pióropuszem, a na nogi ubierze sztylpy, 
może wtedy z małego p. Carnota zrobi się 
wielki p. Carnot, — wszak bowiem „suknie 
robią ludzi", a więc i... prezydentów.

W ielkie iloty.
O flocie angielskiej i franeusko-rossyj- 

skiąj, ciekawe szczegóły znajdujemy w Now. 
Wremia. Celein uspokojenia opinii publi­

cznej czytamy w' tym dzienniku— jeszcze 
w sierpniu ogłoszono w Anglii urzędowe 
daty, tyczące się flot wojennych angielskiej 
i francusko-rossyjskisj Wedle tego oblicze­
nia okazuje się, iż Anglia posiada pancer­
ników eskadry 34, Rossya zaś i Francya 31, 
pancerników nadbrzeżnych Anglia 20, Ros- 
sya i Francya 17, krzyżowców Anglia 113, 
Rossya i Francya 58. Flota angielska jest 
przeto silniejszą. W tych dniach w In- 
dtpmdance Belge w artykule, zatytułowa­
nym „Toulon i po Toulonie-, niejaki Nauti- 
cus (niewątpliwie marynaiz angielski) zbija 
urzędową statystykę, wskazując między inne- 
mi na brak nazw okrętów. Autor ze swojej 
strony wylicza wszystkie okręty. Wedle jego 
tablicy, znacznie różniącej się od tablicy 
urzędowej, Anglia posiada 45 pancerników 
eskadry, 5 nadbrzeżnych i 19 krzyżowców, 
razem 69 okrętów, Francya zaś i Rossya 
pancerników eskadry 45, nadbrzeżnych 18, 
krzyżowców zaś 25, razem 88. Co się tyczy 
krzyżowców niższych stopni i rozmaitych in­
nych pomniejszych okrętów, to wedle obli­
czeń Nauticusa Anglicy mają 339 okrętów, 
Francuzi zaś i Lłossyanie 529. Z powodu ar­
tykułu Nauticusa Mosknwskija Wiedomosti 
piszą, iż „obecnie mówić o przewadze floty 
wojskowej angielskiej nad połączoną flotą

francusko-rossyjską byłoby więcej aniżeli 
ryzykowne. Ob -cnie można prawie z zupełną 
pewnością powiedzieć iz Anglia przestała 
być „władczynią mórz." Sojusz francusko- 
rossyjski, wytworzywszy groźną siłę lądową, 
położył kres hegemonii morskiej Anglii, wy­
woławszy głęboką trwogę w jej sferach rzą­
dowych." Sądzimy, że jeżeli Nauticus zapa­
truje się zbyt pesymistycznie, to Moskowski- 
ja  Wiedomosti zanadto szybko chcą zawojo­
wać morza i oceany. Rząd angielski, nie li­
cząc wydatków na budowę okrętów, wydaje 
na utrzymanie floty o 60,000.000 marek 
więcej, aniżeli Rossya i Francya. Wobec bo­
gactwa kraju i ostrożności jej mężów stanu 
trudno przypuścić, ażeby Anglia utraciła 
swą potęgę m orską, na której opiera się 
cały jej dobrobyt."

Do tych słów Now. Wr. możnaby do­
dać, iż Mosk. Wied. zapominają jeszcze o 
jednej rzeczy. Oto niedawna wizyta essadry 
angielskiej w portach włoskich powinna była 
nauczyć dzienniki francuskie i rossyjskie, że 
jeżeli mówią o flocie rossyjsko-francuskiej, 
to powinny pamiętać, iż w danym razie obok 
floty angielskiej staną także przynajmniej 
wojenne okręty floty włoskiej.

K R O I I K A

Lwów, 4 listopada.

— Z c. i k. armii. W galicyjskich 
oddziałach obrony krajowej zamianowani z dniem 
1 listopada:

Pułkownikami: Karol Mochnacki przy bat. 
63 we Lwowie, Marceli Meyer bat. 59 w Prze­
myślu, Ignacy Strzelecki bat 69 w Czortkowie.

Majorami: Franciszek Pichel bat. 54 w 
Wadowicach i Antoni Haimant bat. 67 w Zło­
czowie.

Kapitanami I klasy: Ferdynand Więckow­
ski (68j i Józef Swoboda (70).

Kapitanami II klasy: Roman Scbwarzer 
(54) i Ludwik Miillbauer (64).

Porucznikiem Władysław Hołyński (60).
Podporucznikami: Wacław Scbramek(67), 

Rudolf Neugebauer (61), Wilhelm Wolf (54), 
Fryderyk Pelech (58), Konrad Wildhage (61), 
Ludwik Kadlec (65), Józef Zierer (55), Franci­
szek Frinta (70).

Rotmistrzem II klasy: Emil Hofsass (3 
p. ułanów).

W stanie nieczynnym obrony krajowej 
Kapitanem I klasy: Jan Warzeszkiewicz (71).

Kapitanem II klasy . Wojciech Dobija (63)
Porucznikami: Arnold Ziffer (68), Wilhelm 

Blazek (55), Emil Muller (66), Edward Rap- 
paport (55), Salomon Meliński (69), Franciszek 
Gander (54), dr. Salomon Rittel (61), Edward 
Sohirmer (61), Franciszek Stepban (60), Ru­
dolf Liehm (55), Antoni Stenzel (59), Konstanty 
Oharzewski (52), dr. Tadeusz Kwieciński (55), 
Leon Galiński (63), Konrad Myczkowski (53), 
dr. Teobald Zochlar (60), Stanisław Biega (56), 
Franciszek Kiernig (63), Adolf Pretschner (59), 
Wiktor Ramerth (60), Józef Schneider (62), 
Gustaw Finger (52), Roman Cegliński (68), Hu­
go Pollak (64), Kazimierz Angermann (59), 
Karol Drescher (58), Maksymilian Siegl (70), 
Rudolf Scuenk (53), Henryk Jagła 68), Maurycy 
Klein (69), Sylwester Tetmajer (65), Karol 
Wendler (68).

Podporucznikami: Fryderyk Lessy (57), 
Henryk Handler (62).

Rotmistrzem I klasy: Józef Popowski (1 
ułanów).

Rotmistrzem II klasy: Hiemim br. Della 
Scala (2 ułanów), Artur Haase (1 ułanów).

Porucznikami: Hugo Diamant (2 ułanów), 
Herman Franke (2 ) , Karol Fritz (1), Józef 
Weigel Milleret (3), Oskar Triangi 11), Wilhelm 
Filaus (1), Franciszek Pick (2). Wilhelm Telt- 
schik (3), Rudolf Pfeifer (2), Adolf Kuhn (-), 
Stani»ław Pienczykowski (1).

Majorem audytorem: Zygmunt Hekajło (we 
Lwowie).

Lek. pułk. I klasy: Rudolf Drzebitzky
(52), Stanisław Braun (52)

Lek. pułk. II klasy: dr. Bronisław Na­
łęcz Skałkowski (uł. 2), Walery Momidłowski 
(71), Eugeniusz Lachowicz (53), Włodzimierz 
Kobryński (69), Jakób Bloch (26), dr. Kazim. 
Trzcieniecki (70)

Star. lek.: Jan Friedmann (62), Kalikst 
Krzyżanowski (68), Dawid Keller (69), Hugo 
Wintcrsteiner (53), Jan Wutschke Kukula(61), 
Aleksander Hycner (57), Józef Mrkwicka (64), 
Erdmann Yeith (58).

Podporucznik raeh.: Józef Fischer (52), 
Marcin Berger i Franciszek Holzer (55), Lu­
dwik Schidloff (59J, Jakób Weinmann (63), Jó­
zef Karl (62), Franciszek Pernitsch (59), An­
toni Hagler (52), Franciszek Siber (55).

Intendentami w obronie krajowej Edward 
Leinweber we Lwowie, Jan Zelmer w Krako­
wie; podintendentami Michał Schmidt w Krako­
wie, Jan Wisłocki w Przemyślu.

Ekonomicznym referentem przy komendzie 
we Lwowie Józef Bóhm.

W żandarmeryi porucznikiem Wacław Kor­
czak Michalewski we Lwowie.



~  W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Żółkwi, z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został na dzień 11 gru­
dnia b. r., oraz jednego członka tejże Rady z 
grupy większych posiadłości, na dzień 12 gru­
dnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy 
borcom c. k. starostwo.

— B ltw .i pod C ustozzą. Dzisiaj zwie 
dzili obraz plastyczny, przedstawiający „Bitwę 
pod Custozzą" żołnierze 15, 24 i 30 pułków 
piechoty, w grupach po 100, przyczem oficerowie 
dawali potrzebne wyjaśnienia. — Obraz wysta­
wiony będzie jeszcze w przyszłym tygodniu w 
sali kasyna wojskowego przy ulicy Fredry. 
W dnie świąteczne w»tęp od osoby 10 ct., w 
dnie powszednie 20 ct.

— P o g rzeb  ś. p. Maryi z hr. Golejew- 
skich Czarkowskiej, odbył się w dniu 2 b. m. 
o godzinie 10 rano w dobrach ordynaeyi imienia 
Czarkowskieh, Wysuczka, w powiecie borszczow- 
ekim. Zmarła bowiem, jakkolwiek od roku 1847 
zamieszkała stale w Paryżu, pragnęła zawsze 
spocząć obok zwłok swego męża ś. p. Cyryla 
Czarkowskiego i na ziemi ojczystej, którą tak 
gorąco ukochała. Ciało ś. p. zmarłej przybyło 
z Paryża do Wysuczki w dniu 1 b. m., a u 
granic tych dóbr przyjętem było przez ludność 
wszystkich dóbr ordynackich i duchowieństwa 
obu obrządków. Wieśniacy na swych ramionach 
nieśli ciało swej dobrodziejki niemal przez milę 
drogi, by je następnie złożyć w kaplicy ordy­
nackiej.

W dniu pogrzebu o godzinie 10 rano od­
był się pogrzeb ś. p. Maryi Czarkowskiej. Ciało 
złożono w grobowcu familijnym, a smutnemu o- 
brzędowi towarzyszyły liczne tłumy mieszkańców 
ze wsi okolicznych i rodzina ś. p. zmarłej, 
a to: ks. Czartoryscy, hr. Koziebrodzcy, Przy- 
byslawsoy, Horodyscy i t. d. JE- P. Mini­
ster Zaleski, kurator ordynaeyi i teść ordynata, 
nie mógł przybyć z powodu obecnej sytuacyi po 
litycznej w Wiedniu.

Co do pozostaw ionych przez zmarłą a tak
hojnych fundacyj, to pierwsze w nich miejsce 
zajmuje fundacya dla przemysłowców i rękodziel­
nik ( w na stypendya i zaliczki na założenie war- 
stutów wynosząca 300.000 zł. Następnie funda­
cya dla sieró t, Lwowie utworzyć się mająca, 
która wraz z wartością realności, na ten cel 
przeznaczonej, przewyższa 250.000 zł. Około 
tych wielkich fundacyj grupują się fundacye na 
internat dla seminarzystek, dla nieuleczalnych, 
dla głuchoniemych i dla ślepych. Ogólna suma 
pieniężna, na cele dobroczynne przez ś. p. zmarłą 
przeznaczona, dochodzi do 700.000 zł.

Z dniem śmierci ś. p. Maryi z hr. Gole- 
jewskich Czarkowskiej, wchodzi w życie, ordyna- 
cya iinionia Czarkowskich, a obejmuje ją p. Ta­
deusz Czarkowski-Golejewski.

— Pogrzeb ś. P Antoniego hr. Gole
jewskiego odbył się w Harasymowie we wtorek 
dnia SI z. m. przy licznym udziale szlachty, 
deputaoyj i nieprzebranych rzesz ludu wiejskie­
go. Wydział krajowy reprezentował p. Ludomir 
Cieński, marszałek powiatu horodeńskiego; To­
warzystwo kredytowe ziemskie dyrektor Franci­
szek Rozwadowski i liczne grono urzędników. 
Na trumnie złożono mnóstwo wieńców. Nad gro­
bem przemawiali: kniaź Roman Puzyna, prezes 
kołomyjskiej Rady powiatowej, poseł dr. Henryk 
Wielowiejski, dyrektor Tow. kred. ziem. Franci­
szek Rozwadowski, prezes oddziału Tow. gos, ud. 
Mikołaj Krzysztofowie, wiceprezes Rady powia­
towej horodeńskiej Antoni Theodorowicz i hr. 
Stanisław Dziedusżyoki. Wspaniały obchód po­
grzebowy długoletniego posła stał się prawdziwą 
manifestacyą obywatelską i narodową, na jaką 
zmarły nieskalanym swym charakterem, dobrocią 
serca i patryotyzmem wypróbowanym zasługiwał.

— Stypendyum Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych z fundaoyi im. 
Antoniego Rogala Zawadzkiego, o rocznych 80 
zł. w. a., wakuje. Ubiegać się mogą o takowe 
ubodzy uczniowie szkół publicznych, synowie 
prywatnych oficyalistów. Synowie członków Tow 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych, a po­
między tymi znowu sieroty, mają pierwszeństwo 
przed innymi. Prawo nadawania stypendyów z 
tej fundacyi służy radzie nadzorczej krajowego 
Tow. wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 
Kandydaci winni -wnieść podania swoje za po 
średnictwem zakładu do którego na naukę uczę­
szczają, do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
15 b. m. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
szkolne, tudzież dowody, że są synami oficyali­
stów prywatnych, a względnie członków krajo­
wego Tow. wzajemnej pomocy oficyalistów pry 
watnych.

— Towarzystwo filologiczne odbę
dzie posiedzenie we wtorek, dnia 7 b. m. o 
godzinie 10 s przed południem, w sali V e. k. 
Uniwersytetu. Porządek dzienny 1. Sprawy bie­
żące. 2. Celniejsze ustępy komedyi Torencyusza 
p. t Adelphi odczyta w wierszowanym przekładzie 
własnym na język polski prof. dr. Jezienicki. 
3 W sprawie nauki języka greckiego, referent 
prof. K. Fischer.

— Bieg m yśliwski odbyli wczoraj, w 
dzień patrona myśliwych, św. Huberta, jednoro­
czni ochotnicy w konnicy pod kierunkiem swego

komendanta, rotmistrza Kuhna. Bardzo udutny 
ten bieg odbył się w Biłohorszczy pod Lwowem.

— Ślub p. Henryka Sienkiew icza
z panną Maryą Wołodkowiczówną odbędzie się, 
jak donosi Czas, dnia 12 b. m. w Krakowie

— Z Uniwersytetu. Stopień doktora 
praw otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim p. 
Abraham Kochane, rodem z Tarnowa.

— Koncert. Na dochód budowy drugiej 
sali gimnastycznej odbędzie się w niedzielę dnia 
5 listopada b. m. w sali „Sokoła" przy ulicy 
Zimorowicza, koncert kapeli wojskowej 24 p. p. 
pod kierownictwem kapelmistrza p. E. Steinera. 
Program: 1. Gregorowicz L. Polonez koncerto­
wy. 2. Nicolai 0. Uwertura do opery „Wesołe 
kumoszki z Windsoru14. 3. Strauss J. „Wiedeń­
skie sierotki" (Wiener Biirgerwaisen), walc. 4. 
Leoncavallo R. Wielka fantazya z opery „Paja­
ce". 5. Moniuszko: „Walc elegijny" na orkie­
strę smyczkową. 6. Hamm. „Pogawędka" — na 
flet, oboj i klarnet. 7. Kral J. „Na Korsie", 
wielkie potpourri. 8. Eilenberg. „Z Paryża do 
Londynu", polka koncertowa. Początek o godzi­
nie pół do 5.

— Odczyt dramatyczny profesora Stra- 
koscha, niezrównanego reeytatora utworów poe­
tycznych, odbędzie się we Lwowie w ciągu bie­
żącego miesiąca. Program wieczoru będzie zu­
pełnie nowy.

— Nowa firma. Magazyn zabawek 
dziecinnych bardzo ładnie urządzony, otworzyli 
w mieście naszem pp. Kauczyński & Oborski, 
przy ulicy Karda Ludwika 1. 7.

— Ze Skały, żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Leona i Jadwigi z Zamoyskich Sa­
piehów, odbędzie się staraniem wydziału Stowa­
rzyszenia katolickiej młodzi- ży Jękodzielniczej 
„Skała" w kościele św. Mikołaja obrz. łac. w 
poniedziałek, 6 b m., o godzinie 8 rano. Pod­
czas nabożeństwa odśpiewa chór „Skały44 mszę
żałobną.

— Z m ian a  w łasnośc i. Dobra Głębokie 
w w .JKs Poznańskiem, 4.000 morgów obszaru, 
maja przejść w drodze kupna na własność hra­
biego Józefa Bielińskiego, właściciela dóbr w po­
wiecie wielickim w Galicyi. Dobra Głębokie 
przez kilka wieków były w posiadaniu rodziny 
Głębockich.

— Z o b serw ato ry u m  c. k Szkoły pc- 
liteehnicżnej we Lwowie. Dnia 4 listopada Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 1.2 
w południe dnia 3 listopada lo 12 w południe 
dnia 4 listopada b r . mieliśmy wiatr zachodni, 
o średniej prędkości 5,7 ną-sek., niebo przeważnie 
zachmurzone, a powietrze bardzo wi]gotn« (82 
procent wilgotności względnej!, opad deszcz i 
śnieg, wysokość opadu 17,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-3 2 C., najwyższa - f  4,0 'C wezoraj po po­
łudniu najniższa -J-2,0'0. w nocy.

Wczoraj padał kilkakrotnie deszcz, przed 
południem^ ze śniegiem.

Zniżka barom etryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 770 
do <o5 mm w północnej Hiszpanii; zniżka dru 
gorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 wia.

„Gazeta Lwowska" z dnia 5 listopada 1893.

Prognoza na dobę 5 listopada bieżącego
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do
kierunku zachodni, o średniej prędkośoi 5 m/sek.;
średnia temperatura doby podniesie się do -j-6°C.,
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna
wilgotność powietrza około 75 proc., opad deszcz nieznaczny.

Morskie Oko. Do Polit. Corresp. 
donoszą, że wkrótce zbierze się komisya mię- 
szana, złożona z przedstawicieli Galicyi i Wę­
gier, celem obradowania nad sporną kwestyą 
przynależno!ci Morskiego Oka.

W B y s trzy cy  utopiła się przypadko­
wo JustyDa Iwaniszczak, włościanba z Podma- 
nasterka, która wracając do domu w nietrzeźwym 
stanie przez kładkę, wpadła w wodę. Most na 
Bystrzycy w tein miejscu dawniej istniejący, zer­
wała powódź jeszcze w czerwcu i od tego czagu 
mostu me postawiono.

W Piło wytrysnęło znowu źródło stu­
dni artezyjskiej przy Małej i Wielkiej Kościelnej 
ulicy, tuż obok rury, którą niedawno studniarz 
Bayer zatkał wytryskującą wodę. Promień wody 

j jest silny, razem z wodą wydobywa się na wierzch 
wiele szlamu i piasku. Studniarza Bayera powo­
łano z Berlina telegraficznie na miejsce kata­
strofy.

W łosy. Nie mniej jak 8 pełnego ła­
dunku wagonów włosów przywieziono przed pa­
ru daiami do Paryża. Transport, naładowany w 
jednym z portów, przywieziony był tam z In- 
dyj. Iuiyanie i Chińczycy są największymy do­
stawcami włosów, które tysiącami funtów nad­
syłają Jo Francyi i Anglii. Wspaniałe warkocze 
i loki, którami elegantki paryskie imponują, po­
chodzą przeważnie z głów nieboszczyków indyj­
skich i chińskich, których żywot przecięła żółta 
febra, cholera lub tyfus. Transporty włosów azya- 
tyckich ulegają wprawdzie dezinfekcyi przy 
wprowadzaniu do Europy, nie mniej przeto nie­
bezpieczeństwo przez to nie zostaje usunięte cał­

kowicie, a świadomość przytoozonych tu okoli­
li uzuośoi czyui wprost wstrętną manię przystraja­

nia się w „cudzo piórka", czyli, jak w danym 
razie, w cudze włosy. Azjatyckie włosy są bar­
dzo tanie na taigu światowym. Kilogram płacą 
zaledwie po fran -.u, podczas gdy włosy z głów 
europejskich, których żywo. pochodzenie jest po­
ręczone, osiągają pokaźną cenę 100 fr. za 
kilogram.

W ytrwałość w m iłości. W Pala-
balla (Kongo) przy nowobudująeej się kolei że­
laznej, wśród robotników, przeważnie Włochów, 
pracuje pewien margrabia, potomek starożytnego 
rodu bolońskiego. Jako młody porucznik, przed 
laty kilku poznał on w ojozyźnie swej śliczną 
praczkę, w której się zakochał szalenie. Rodzice 
naturalnie opierali się temu związkowi i roz­
maite stawiali przeszkody. Młody oficer, prze­
śladowany na każdym kroku, widział się zmu­
szonym wstąpić do armii kolonialnej w Massa- 
wie. Tu mu się jednak nie podobało, więc zer­
wawszy zupełnie z rodziną, podążył do Kongo. 
Fundusze wyczerpały się niebawem; pewnego 
dnia margrabia ujrzał się zmuszonym wejść w 
szereg robotników, pracujących przy budowie ko­
lei Maladi-Kongo. Pomimo prześladowań, nie za 
pomniał on o swej pięknej bogdance. Korespon­
dował z nią stale. Po paru latach mozolnej pra­
cy, przesłał jej wreszcie 1000 fr. z prośbą, aby 
do niego przybyła W miesiąc potem zawitała 
do Bonana, a po sześciu tygodniach praozka zo­
stała margrabiną. Małżonek jej, robotnik kolejo­
wy, pracuje dalej w tym zawodzie.

— Ludowy bankiet na Polu Mar-
sowem. Na bankiecie, wydanym na cześć go­
ści rossyjskich na Polu Marsowem zastawiono 
130 stołów po 30 osób, a nadto stół honorowy 
na 200 osób; zastawa srebrna przedstawiała 
wartość 400.000 fr. Wyszło 1200 litrów zupy, 
gotowanej w jednym olbrzymim kotle, 40 be­
czek sardynek, 800 kilogramów polędwicy wo­
łowej, 700 bażantów, 500 litrów sałaty, 4000 
bomb oukrowych, 1500 wafli, 500 kilogramów 
winogron, 2000 jabłek, 2000 gruszek, 4000 fi­
liżanek kawy, ugotowanej w jednem naczyniu 
(wyszło 80 kilogramów mokki), 2000 butelek 
wina szampańskiego i 500 litrów tego wina 
pierwszych marek, 12.000 chlebów 125-gramo- 
wych, 25 baryłek wina, 4000 butelek wód mi 
neralnyoh, 150 kilogramów masła, beczka mu­
sztardy, 100 kilogramów soli, 10 kilo pieprzu, 
100 litrów oliwy, 50 litrów octu, 100 kilogra­
mów cukru, 12.000 wykałaczek do zębów, 30.000 
talerzy, 20.000 szklanek, 400 półmisków. Usłu­
giwało 400 lokajów, 100 kamerdynerów, 150 
marszałków dworu, obiad przyrządzało 60 kuch­
mistrzów i 100 kuchcików. Liczba biesiadników 
dochodziła do 3000. Resztki z bankietu rozdane 
zostały ubogim. Stół był ustawiony w galeryi, 
mającej 30 metrów długości. Po obiedzie odbyło 
się przedstawienie baletu „Maladetta".

— Lear w kapocie. Dzienniki peszteń- 
skie opowiadają wzruszającą historyę chłopa 
z pod Ostrzyhomia (Granu). Bardzo zamożny 
gospodarz miał 3 córki: dwie ukochaue i jedną, 
kopciuszka. Wydał dobrze za mąż tamte, osta­
tnia zaś wyszła za ubogiego zagrodnika. Tak 
ustaliwszy byt dzieci, ojciec umyślił podzielić 
majątek pomiędzy dwie ukochane córki i spełnił 
zamiar. Wkrótce jednak niewdzięczne córki wy 
gnały ojca z domu. Wtedy przytuliła go trzecia, 
upośledzona córka, locz stary tak odczuł zawód 
na dzieciach, że z rozpaczy dostał pomieszania 
zmysłów i znajduje się obecnie w szpitalu w 
Ostrzyhomiu.

! dzieje. Ludzie z ziemi utrzymują stałe stosunki 
z Marsem, Wenerą i Jowiszem. Medycyna nale­
ży do hypnotyzmu, magnetyzmu; badania lekar­
skie zasadzają się głównie na obserwacjach psy­
chologicznych. Wojny nie ma wcale. Ostatnia 
wybuchła w r. 2500 i była, na szezęśeie dla 
ludzkości ostatnią. Flammarion przypisuje zni­
knięcie wojny wpływom kobiety. Tak wygląda 
Eden projektowany przez Fiammanona na rok 
3000. ■

—  Aforyzmy Gfounoda. Dzieoi — to 
róże w ogrodzie żyoia.

— Być profesorem, to dawać własną krew 
i ciało ludziom, którzy nie poznają się na tej 
ofierze i wyszydzają ją tylko.

— Artyści, to ludzie, których Bóg obda­
rzył wzrokiem bystrzejszym; widzą oni większy 
odłam nieśmiertelności od zwykłych śmiertel­
ników.

— Pierwsze przedstawienie dzieła - -  to 
średniowieczna tortura.

— Przyszłość świata. Szczęśliwi lu­
dzie poeci. Gdy im rzeczywistość sprzykrzy się 
lub dokuczy, na skrzydłach fantazyi dążą w 
światy, poza rzeczywistością leżące; gdy ich te­
raźniejszość nie zadowalnia, szybują w nieodga- 
dnione dziedziny przyszłości. Jeżeli kiedy, to na 
schyłku XIX wieku nie brak utopij. Do rzędu 
fantastów, którzy rok rocznic coś nowego mają 
światu do powiedzenia, należy znakomity astro­
nom francuski, Kamil Flammarion. Praca przy 
teleskopie nie absorbuje uczonego tak dalece, aby 
nie znalazł chwili czasu na ulubione fantazye. 
I teraz w ostatnim numerze miesięcznika The 
Cosmopolitan zamieścił Flammarion fantazję, 
omawiającą przyszłość świata. Jesteśmy w roku 
3000. Oto w jakich formach wyobraża sobie 
astronom-poeta stosunki ówczesne. Cyfra ludności 
zdwoiła się z okładem. Wszyscy ludzie mówią 
po angielsku. Lasów niema już na powierzchni 
kuli ziemskiej Meteorologia przepowiada stan po­
gody z pewnością, z, jaką dziś matematycy gło­
szą pewniki matematyczne. Aeronautykn zapano­
wała wszędzie i wyrugowała wszelkie inne środki 
lokomocyi i przewozu towarów, tak na lądzie 
jak i na wodzie. Procent prawny od kapitałów, 
lokowanych na hipotekach, spadł do '/2 proc. 
Zwierzęta nie są na pokarm zabijane. Wszystko 
co służy do jedzenia, pochodzi z laboratoryów che­
mików. Siłę wodospadów i wód bieżących zuży­
tkowano do wytwarzania światła. Ciepło promieni 
słonecznych przechowywane bywa ; lata na zimę. 
Ludzie zmienili się znacznie pod względem fizy- 
oznym. Są mniejsi, lecz silniejsi. Jedna tylko 
rasa istnieje na całym świeco , również jak je­
dna tylko wyznawana jest religia. Do rzędu zmy­
słów przybyły: elektryczny i fizyczny; dzięki tym 
nowym zmysłom, obcowanie dusz dostępne jest 
dla ludzi nawet na znaczną odległość. Przy po­
mocy telefonoskopu można wszędzie widzieć i 
słyszeć, co się gdziekolwiek na kuli ziemskiej

Jan Matejko. Dzienniki niemieckie, za­
równo wiedeńskie, jak też zagraniczne, zamie­
szczają w dalszym ciągu pełne nadzwyczajnego 
uznania artykuły o artystycznej działalności zga­
słego mistrza, tudzież notują skwapliwie wiado­
mości o ostatnich chwilach jego życia i o przy­
gotowaniach do pogrzebu.

Fremdenhlatt w ponownem wspomnieniu 
o Matejce, przypomina dzieła jego, które na wy­
stawach publicznych „miała sposobność podzi­
wiać publiczność wiedeńska.44 Mówiąe o cierpie­
niach, jakim podlegał Matejko od lat już niemal 
dwudziestu, przypomina dziennik wiedeński owe 
słowa, które o wielkim mistrzu wypowiedział 
Najd. Arcyksiążę Ludwik: „II esł toujours
malade mais il peint toujours.a

W Wiener Allg. Zeitung rozpoczyna p. 
Klemens Sokal feljeton swój o Matejce temi tak 
prawdziwemi słowami: „Współczesność straciła 
w nim jednego z największych swoich artystów, 
malarstwo historyczne najpierszego mistrza. Dla 
Polaków śmierć jego jest narodowem nie­
szczęściem." Następnie po uwagach nad obecnym 
stanem sztuki polskiej, nacechowanych wielką 
bezstronnością a zarazem wielkiem dla sztuki tej 
uznaniem, mówi autor o zgasłym księciu naszej 
sztuki malarskiej :

„Był on artystą, jakiego jego naród po­
trzebował, był wielkim tragikiem kolorytu, ka­
znodzieją i wieszczem, z którego obrazów tryskał 
pełen zapału duch gniewu i grozy, ale także za­
razem duch przestrogi, przemawiający słowami 
otuchy do widza. Ta właśnie jego charaktery­
styczna strona , wyznacza mu honorowe miejsce 
po za całym szeregiem nowoczesnych mistrzów 
malarstwa historycznego."

Nawet w Beri. Tagblacie i w Post znaj­
dujemy obszerne feljetony o Matejce, w których 
obok niechęci dla mistrza, o tak wybitnie na­
rodowym kierunku, jakim był Matejko, widać 
przecież niezwykłe uznanie dla jego artyzmu. 
Beri. Tayblatt powiada wprost: Niecierpiał on 
Niemców tak bardzo, jak nikt może z pomiędzy 
jego rodaków, — to jednak nie może powstrzy­
mać nas od wyrazów słusznego uznania dla je­
go sztuki. Swoją drogą autor feljetonu (jakiś pan 
R. S.) jest zdania, iż Matejko jako artysta stoi 
po za Brandtem i Siemiradzkim, i mówi o nim, 
że „był w sztuce swojej polskim szowinistą." 
Gdyby Matejko żył jeszcze nie byłby mu zape­
wne zarzut taki ze strony feljetonisty niemie­
ckiego przykrym. — Autor podnosi zresztą nie­
zwykle silną charakterystykę postaci na obrazach 
Matejki i wielką jego zdolność wmyślenia się w 
epokę, którą przedstawia a zarzuca mu nato­
miast przeładowanie kompozyeyi postaciami i brak 
perspektywy.

Tę siłę wyrazu u Matejki podnosi wyso­
ko również fejletonista Post, który zaznacza za­
razem, iż Matejko przez swoją działalność dy­
rektora szkoły sztuk pięknych i przez obrazy 
swoje, wywarł wielki wpływ na całe pokolenie 
malarzy polskich, a znowu przez ożywienie na­
rodowej sztuki polskiej stał się duchowym łącz­
nikiem pomiędzy rozdzielonymi członkami swe­
go narodu. Przypomina on także, iż gdy w 
r. 1884 na wystawie Akademii berlińskiej wy­
stawiony był obraz Matejki: „Hołd pruski", za­
proponowano wówczas, aby dać Matejce wielki 
złoty medal; cesarz Wilhelm I jednak ze wzglę­
du na temat obrazu, odmówił swojej aprobaty 
tej propozycyi.

Dzienniki francuskie, które nadeszły dzi­
siejszą ranną pocztą do Lwowa, nie wiedzą je­
szcze o śmierci Matejki.

Artyści malarze i rzeźbiarze wysłali 
ze Lwowa na ręce Tadeus/.a Matejki następujący 
telegram: „Zgromadzeni we Lwowie artyści ma­
larze i rzeźbiarze przesyłają rodzinie wyrazy 
najszczerszego współczucia i żalu z powodu zgo­
nu uwielbianego mistrza Matejki.

Augustynowicz Aientowicz, Kaczor-Batow- 
ski, Barąoz, Bełtowski, Dębicki, Dykas, Grabiń­
ski, Marceli i Piotr Harasimowicz, Koehler, Ko­
towski Damazy, Kossak Wojciech, Kruszewski, 
Kuhn, Łasióski, Lewandowski, Lepszy Edward,



Marconi, Makarewicz, Markowski, Maryla Mło­
dnicka, Młodnicki, Modzelewska, Niemczykiewicz, 
Obst, Pajakówna, Pietsch, Antoni i Tadeusz Po­
pielowie, Eejcban, Rozwadowski, Rybkowski, 
Stefanowicz, Sozańaki. Styka, Tepa, Wisłocka, 
Wiśniowiecki.

Geneza i rozwój nihilizm u w Ros-
syi — przez ks. Stanisława Załęskiego. T. 7. 
Wydanie drugie poprawione. Kraków 1894 w 
8-ee, str. 896, cena książki 8 zł.

Od kilku lat ani słychu o nihilistach w 
Rossyi. Czy ich wytępił do nogi rząd carski, 
czy też przycichli oni na chwilę, aby z podwo 
joną zawziętością zabrać się do obalenia caratu 
i społecznego porządku rzeczy ? Zagadkowe to 
pytanie, równie jak inne, zkąd wzięli się, jak 
powstali i rozwinęli się nihiliści w Rossyi, zra­
zu teorytycy tylko soeyalni, potem so»yalno-re 

wolucyoniści, a w końcu terroryści, zabijający 
cara swego w dzień biały w stolicy? W histo­
ryczno-społecznej literaturze naszej na próżno 
szukalibyśmy odpowiedzi na te pytania, obcho­
dzące nas blisko, bo w szeregach nihilizmu ros- 
syjskiego spotykamy także polskie nazwiska, 
bo polski socyalno-rewolueyjny związek „Prole­
tariat® nihilizmu rossyjskiego był latoroślą. 
Odpowiedź daje książka ks. Załęskiego. Nie 
jest to historya nihilizmu, bo na nią je­
szcze przedwcześnie, nie jest to nawet stu- 
dyura historyczne, bo źródła brane tylko z 
jednej ręki nihilistów rossyjskich, rządowe zaś 
źródła nie mogły mu jako księdzu być przystę­
pne, ale jest to jak sam autor nazwał „książka 
informacyjna, dająca odpowiedź jasną i dosyć 
dokładną na powyższe pytania i przyszłemu hi­
storykowi nihili/mu rossyjskiego służyć będzie 
za cenną wskazówkę. Z książki tej dowiadujemy 
się, że ojcem nihilizmu nie był ani Herzen, ani 
Bakunin, ani Rauiow, ale sam rząd rossyjski 
swojem bezwzględnem, a srogiem tępieniem ka­
żdego samodzielnego ruchu umysłowego i swein 
zawziętein ignorowaniem duchownych potrzeb i 
praw, przynależnych każdemu inteligentnemu 
społeczeństwu. Nihiliści byli zrazu niewinnymi 
teorytykami socyalnymi, jak tylu było ich i jest 
w państwach Zachodu. Wnet potem zachciało się 
im teorye swoje propagować między ludem i ro- 
boezą klasą, co było i jest po dziś dzień dozwo- 
lonem w państwach Zachodnich. Rząd rossyjski 
uważał tych propagandzistów socyalnyeh za 
zbrodniarzy stanu, więził ich masami, obchodził 
się z nimi surowiej i karał ostrzej jak rozbój­
ników i morderców. Tą srogością, spokojnych 
propagandzistów socyalnyeh przerobił na rewo- 
lueyonistów. Przekonawszy się, że spokojną pro­
pagandą nie dokażą niczego, postanowili usunąć 
przeszkodę, obalić ten carat, który ich miażdżył, 
stali się socyalno-rewolncyonerami jak się sami 
przezwali. Nihiliści ttorystyczni z 1860 roku 
przeszli od słów do czynu. Sprzątali więc naj­
przód tych, którzy bezpośrednio ich nękali: 
szpiegów, żandarmów, prokuratorów, gubernato­
rów, ministrów, a wreszcie sprzątnęli i samego 
cara. W każdem innem państwie podobna bez 
myślna represya rządowa wydałaby podobne 
skutki. Oto szkielet pierwszych ośmiu rozdziałów 
tej ciekawej książki. Stanąwszy u szczytu swej 
rewolucyjnej roboty, oświad żyli nowemu caro­
wi, że będą jego wieruymi i spokojnymi podda­
nymi, ale pod warunkiem, że im i całej Rossyi 
przyzna prawa człowieka i obywatela, bo tych 
rządy carów poprzednich nie uznawały nigdy. 
Aleksander III odpowiedział na to, że jest samo- 
dzierżeą, i że swe samodzierżawie utrzymać po­
trafi. Rozpoczęła się więc na nowo walka so- 
eyalno-rewolueyonerów z caiatem, ale siły nie 
były już równe. Tamtym brakło ludzi i pienię­
dzy, brakło poparcia od społeczeństwa, którego 
przeważna część przerażona zabójstwem cara Ale 
ksandra II przeciw nim stanęła — ten zaś, ca­
rat, miał na swe rozkazy wszystkie środki re­
presyjne, jakie tylko absolutny rząd mieć może, 
a posługiwał się nimi bezwzględnie. Po kilku 
latach tej nierównej walki, nihilizm, jako zor­
ganizowana partya socyalno-rewolucyjna upaść 
musiał i upadł. Zostały się tyłku jego epigony; 
błąkające się po Genewie, Paryżu, Londynie, po 
większych miastach fabrycznych Rossyi, ale bez 
wodza, bez organicznego związku z sobą. Zostały 
się jeszcze grupy socyalistów różnych odcieni, 
kółka najrozmaitszych malkontentów, których 
rząd po dziś d/ień śledzi, łowi, zamyka i dusi. 
Oto szkielet < statniclr pięciu rozdziałów.

Szkoda, że autor przytoczywszy tekst ró­
żnych programów nihilizmu rossyjskiego — bo 
tern mianem sam nad ochrzcił wszystkich anty­
rządowych ludzi nie rozebrał krytycznie do­
niosłości ieh społecznej, w razie gdyby one wy­
konane zostały, szkoda, że nie zapylał sam sie­
bie, czy ustępstwami ze strony rządu ten uihi 
lizm dałby się rozbić, czy przeciwnie nie wzrósł­
by prędzej i nie rozbił całego społeczeństwa 
Rossyi i To pytanie nasuwa się mimowolnie, 
czytając tę książkę. W danym wypadku rząd 
absolutny albo musiał abdykowae, albo bezwzglę­
dną surowością tępić nihilistów. Trudno było 
żądać, aby uczynił to pierwsze, obrał więc to 
drugie i zwyciężył. Zrozumiał to, acz niewypo- 
wiedział sam autor, przy końcu bowiem swej 
książki boleje nad bezowocnym przelewem krwi 
tylu ludzi młodych, powiada, że ten przelew 
krwi umocnił tylko srogość caratu, a dalsze 
prowadzenie robót nihilizmu uważa za „pracę 
Danaid®.

_ Naszem zdaniem, nie wygląda to tak roz­
paczliwie dla nihilistów. Oni są za granicą i w

kraju, mnożą się i agitują — przycupnęli ty l­
ko i czekają aż obecny bezwzględny system rzą­
dowy nie zużyje się, a nastauie nowy, mniej 
twardy. Wtenczas się oni odnajdą wszyscy, uor- 
ganizują i krwawy dramat rozpocznie się na 
nowo.

Repertoar tea tra lD y . W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, po raz pierwszy w tym 
sezonie „Marta®, czyli „Kiermasz w Ryszmon- 
dzie“, opera w 4 aktach Flotowa, z udziałem 
pań : Anny Malinowskiej i Kasprowiczowej, pp. 
Aleksandra Myszugi, Zegarkowskiego, Kiczmana 
i inuych.

Jutro, w niedzielę, o godzinie pół do 4 
po południu „Gorąca krew“, wodewil w 5 aktach 
a 7 odsłonach L. KrennA i K. Lind»u’a. Wie­
czorem o godzinie 7 po raz trzeci „Gniazdo 
rodzinne®, (Heimath) dramat w 4 aktach Hermana 
Sudermana.

W poniedziałek, po raz pierwszy „Nauczy­
cielka®, sztuka w 4 aktach Władysława hr. Ko- 
zitbrodzkiego.

W przedstawieniu biorą udział siły pierw­
szorzędne, reżyseruje p. Żelazowski. Jak wiadomo 
„Nauczycielka®, tak samo jak „Flirt®, pochodzi 
z konkursu Kuryera Warszawskiego.

Następnemi nowościami będą: Jerzego
Ohnefa. dramat w 5 aktach p. t.: „Ostatnia 
miłość® (Le dernier amour), „Perełka® komedya 
w 1 akcie przez P. M. i wznowienie: „Męża
od biedy®, Józefa Blizińskiego, oraz Langnora 
jednoaktówka p. t. „Jedno słowo tło ministra® 
z p. Fiszerem w głównej roli.

Z opery. Wu wtorek wystąpi na scenie 
lwowskiej w partyi Małgorzaty w „Fauście® 
pauna Loda Schwarzówna, córka zasłużonego i 
powszechnie szanowanego dyrektora Tow. muz. 
p. Rudolfa Schwarza. Młoda śpiewaczka, która 
od dziecka wyszczególniała się nadzwyczajną mu­
zykalnością a za radą Marceli Sembrieh-Kochań- 
skiej, poświęciła się zupełnie sztuce, obecnie ukoń­
czyła studya w Paryżu u pani Viardot-Garcia, 
przebywszy poprzednio kilkoletnią naukę u Lam- 
perti’ego ojca i bawi we Lwowie wśród rodziny 
P Loda Palasara — bo takie jest nom de guer- 
re młodej śpiewaczki — odznacza się niezwy­
kłą urodą. Głos i talent sceniczny będziemy 
mieli przyjemność ocenić we wtorek.

Jan Styka został mianowany członkiem 
francuskiej Academie des lettres, des Sciences 
et des arts i otrzymał medal pierwszej klasy za 
swoje prace.

ZGON MATEJKI.
Z Krakowa donoszą: Całe miasto przy­

brało szatę żałobną. Z okien instytucyj pu­
blicznych. gmachów i domów prywatnych 
powiewają czarne flagi; przycichł swobodny 
gwar i smutek widoczny osiadł na starem 
mieście. Do mieszkania zgasłego Mistrza ci­
sną się tłumy, których powstrzymać nie może 
szwajcar pogrzebowy, w bramie Matejkow- 
skiego domu stojący. Jest to dobrze znany 
dom na ul. Floryańskiej, ozdobiony rzeźbami 
i maluczkimi emblematami. W tym domu 
urodził się wielki malarz i w nim umarł. 
Dom ten ma swoją histuryę z eałem życ em 
Matejki związaną. Po schodach ciemnych, 
jak we wszystkich starych domach krakow­
skich, na kurytarzu pierwszego piętra, do­
chodzimy do pracowni wielkiego malarza. 
Wita tu nas kir i woskowe świece. W po­
środku, na rnałem wzniesieniu leżą zwłoki z 
rękami drobniutkiemi, wyschłetni i zczernia- 
łem i, krzyżyk trzymającemi. Dziwnie pogo­
dne ma czoło, to czoło piękne, otwarte, my­
ślące. Nieopisany spokój, nieledwie majestat 
bije od zapadłych skroni i srebrzystego, 
długiego włosa. Głowa spoczywa na białych, 
świeżych nieśmiertelnikach i zielonym liściu. 
Ugina się kolano mimowiednie i ciche we­
stchnienie wyrywa się każdemu z piersi.

Przy zwłokach odprawił wczoraj o go­
dzinie 7 rano Mszę św. ks. kardynał Duna­
jewski. L trumny zmarłego mistrza złożyło 
wspaniały wieniec grono profesorów Szkoły 
sztuk pięknych.

O godz. 10 rozpoczął prof. dr. Browicz 
balsamowanie zwłok.

Artyśei-rnalarze i rzeźbiarze krakowscy 
w li izbie blisko 40 pod przewodnictwem p. 
Juliusza Kossaka, odbyli naradę i zgodzili 
się na projekt p. Piotra Stachiewicza, aby 
na trumnie złożyć wieniec z palet, ofiarowa­
nych przez artystów i splecionych srebrnymi 
laurowymi lub palmowymi liśćmi. Wykona­
niem tego projektu zająć się mają pp. Ju ­
liusz Kossak, Stachiewicz, Stasiak i Tomkie­
wicz. Dalej postanowiono : złożyć kondoleu 
cyę rodzinie, oraz poczynić kroki o wysta­
wienie zwłok w środkowej sali Sukiennie 
pomiędzy Muzeum Narodowem, a Wystawą 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych i sta­
rać się o wzniesienie pomnika dla Matejki. 
Wykonaniem tych postanowień ma się zająć 
komitet wykonawczy, w skład którego we­
szli pp. Tadeusz błotnicki, Juliusz Kossak,

Jacek Malczewski, Kazimierz Pochwalski, 
Radziejowski, panna Rożniatowska, Tomkie­
wicz i Mieczysław Zawięjski.

Krakowskie Koło artystyczno-literackie 
pod przewodnictwem prezesa Juliusza Kossa- 

, ka, uchwaliło złożyć wieniec na trumnie, 
wyrazić rodzinie pisemną kondolencyę. oraz 
przyczynić się do wzniesienia pomnika dla 
Matejki. Na ten cel zebrano odrazu 50 złr.

Wczoraj w południe przybyła do domu 
żałoby deputacya Koła, złożona z prezesa p. 
Juliusza Kossaka oraz sekretarza pana Wł. 

, Prokescha i wręczyła następujące pismo kon- 
1 dolencyjne :

„Dając wyraz powszechnemu żalowi, 
jaki ogarnia społeczeństwo całe wskutek 
zgonu nieśmiertelnej pamięci mistrza Jana 
Matejki, Koło artystyczno-literackie w Kra­
kowie, jako instytucja celem i zadaniami 
najbardziej zbliżona do tego pola działalno­
ści, na jakiem zgasły mistrz pracował, uwa­
ża sobie za obowiązek złożyć Pani wyrazy 
najgłębszego współczucia.
W ładysław Prokesch, Juliusz Kossak, 

sekretarz. prezes.
Dotąd na ręce rodziny nadeszły z wy­

razami kondolencyi następujące depesze: 
R z y m.  Rodzina Matejki. Akademia św. 

Łukasza dowiedziała się z boleścią o śmierci 
wielkiego mistrza w chwili właśnie, kiedy 
miała mu wysłać dyplom na członka A ka­
demii, na zasadzie jednomyślnie powziętej 
uchwały.

Prezydent: Azzurri.
K r z e s z o w i c e .  Proszę przyjąć wyraz 

najserdeczniejszego, najgłębszego współczu­
cia mojego. Całą duszą poważałam i kocha­
łam ś. p. Męża drogiej Pani i z Panią go 
opłakuję. Śmierć jego jest, ogromną stratą 
dla kraju. Adamowa Potocka.

L w ó w .  Do rodziny zgasłego mistrza 
Jana Matejki w Krakowie. Na pierwszą 
wieść o ciężkiej i bolesnej stracie, jaką po­
nosi sztuka palska i cały naród polski przez 
śmierć nieodżałowanej pamięci Mistrza n a­
szego i obywatela honorowego naszego gro­
du, pospieszam przezacnej Rodzinie zgasłego 
imieniem gminy miasta Lwowa przesłać wy­
razy najwyższego współczucia i głębokiego 
żalu. Niech tych kilka słów pociechy choć 
w części przyniesie ulgę zbolałym sercom 
po tak ciężkiej strucie.

Mochnacki. 
prezydent miasta Lwowa.

We Lwowie odbyło się wczoraj wie­
czorem nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej, przy niezwykle licznym komplecie. Po 
posiedzeniu poufuem, otworzył prezydent p. 
Mochnacki posiedzenie jawne następującą 
przemową, której pp. radni powstawszy z 
miejsc wysłuchali:

„Świetna Rado! Zszedł z tego świata 
nasz mistrz Matejko, obywatel honorowy m. 
Lwowa. Ciężki to i bolesny cios dla sztuki 
polskiej i całego narodu polskiego. Upra 
szam więc panów oddać hołd i cześć p a­
mięci wielkiego geniusza i wielkiego patryo- 
ty, który jest, był i zawsze będzie chlubą 
narodu polskiego. Miałem zamiar wezwać 
panów do oddania czci przez powstanie, ale 
panowie odgadliście moją myśl i stojąc wy­
słuchali mego przemówienia.

„Cześć Jego pamięci!®
Następnie zawiadomił p. prezydent, iż 

wysłał do rodziny zmarłego mistrza telegram 
kondolencyjny; na gmachu ratuszowym ka­
zał wywiesić żałobną chorągiew, nadto pole­
cił złożyć na t rumnę wieniec z napisem : 
„Mistrzowi Janowi Matejce, honorowemu c- 
bywatelowi m. Lwowa, reprezentacja stolicy 
kraju®.

W daUzyrn ciągu imieniem wybranej 
na tajnein osiedzeniu komisji, przedstawi! 
p. wiceprezydent Marchwicki następujące 
wnioski :

1. Wysłać, obok wieńca z żywych kwia­
tów, wieniec srebrny;

2. wysłać na pogrzeb do Krakowa de­
legację z ló członków, którzy mają wystą­
pić w odznakach żałobnych ;

8. urządzić osobny pociąg po zniżonych 
cenach dla korporacyj i dla tych, którzy 
chcieliby uczestniczyć w pogrzebie;

4. w dzień pogrzebu urządzić we Lwo­
wie w kościele katedralnym, żałobne nabo­
żeństwo i zaprosić do udziału „Tow. muzy­
czne ', „Echo®, Lutnię®, wszystkie korpora­
c je  oraz młodzież szkolną;

5. uprosić kupców, aby podczas nabo­
żeństwa zamknęli sklepy;

6. Rada miejska wypowiada życzenie, 
aby wzniesionym został w Krakowie ś. p. 
mistrzowi Matejce pomnik ze składek pu­
blicznych i uprasza księcia Marszałka krajo­
wego, prezesa polskiej Akademii umiejętno­
ści w Krakowie i prezydenta m. Krakowa, 
aby zawiązali w tym celu komitet krajowy

Rada miejska wyznacza z funduszów 
miejskich na cel powyższy kwotę 3000 zł.

Wszystkie te wnioski przyjęła Rada 
jednogłośnie bez dyskusyi.

W skład delegaeyi wchodzą : pp pre- 
zydedent lub wiceprezydent, Szajer, dr. Ro­
szkowski, Walichiewicz, dr. Dulęba, Michal­
ski, Janowski, Heppe, Piepes, Kordys, Dzi 
kowski, dr. Małachowski, Getritz, Gerslinan, 
Lewicki i Mozer.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem w tu­
tejszym salonie Towarzystwa sztuk pięknych 
zebrali się bardzo licznie artyści malarze i 
rzeźbiarze, celem naradzenia się nad sposo­
bem złożenia hołdu nieśmiertelnej pamięci 
przedwcześnie zgasłego Mistrza Matejki. Ze­
branie, któremu przewodniczył prof Karol 
Młodnicki miało bardzo poważny nastrój i 
przejęte głębokim żalem, powzięto jednomyśl­
nie następujące uchwały :

1. Wysłać telegram kondolencyjny na 
ręce Rodziny zmarłego.

2. Złożyć na trumnie wieniec z napi­
sem: „Naszemu Mistrzowi artyści malarze i 
rzeźbiarze ze Lwowa.®

3. Przyłączyć się solidarnnie do p o ­
wziętej przez krakowskich artystów uchwały 
wzniesienia pomnika wielkiemu Mistrzowi 
Matejce.

Czytelnia akademicka we Lwowie na
pierwszą wieść o śmierci Matejki, wysłała 
do Rodziny zmarłego telegram następującej 
treśc i:

„Lwowska Czytelnia akademicka wy­
raża głęboki żal, jakim przejęta jest mło­
dzież z powodu śmierci Matejki i niepowe­
towanej straty, którą poniosła Polska.

L ip ta y , Pieracki. “ 
Nadto osobno wydelegowana deputacya 

reprezentować będzie Czytelnię na pogrzebie.

Na piątkowem posiedzeniu tutejszego 
Senatu akademickiego wyraził przewodni­
czący Rektor wyrazy hołdu pośmiertnego 
dla nieodżałowanego mistrza ś. p. Matejki, 
co zapisano do protokołu. Zarazem Senat 
uprosił Rektora, ażeby w asystencyi wedle 
swego wyboru reprezentował Uniwersytet 
tutejszy na pogrzebie w Krakowie. Poprze­
dnio zaś wysłany został do Szkoły SztuK 
Pięknych w Krakowie telegram treści nastę­
pującej „W imieniu Uniwersytetu lwow­
skiego przesyłam wyrazy głębokiego żalu z 
powodu straty jaką poniósł Wasz Zakład a 
z nim Sztuka i Naród polski. — Rektor Ćwi­
kliński.

Towarzyst wo dziennikarzy polskich prze­
słało na ręce p. Tadeusza Matejki następu­
jące pismo kondolencyjne: „Towarzystwo
dziennikarzy polskich odczuwa tak samo głę­
boko, jak i cały nasz naród olbrzymią i nie­
powetowaną stratę, jaką ponosi Ojczyzną 
przez śmierć świętej i sławnej pamięci 
Ojca Pana. Spełniamy też smutna po- 
w.nność, gdy w imieniu dziennikarstwa 
polskiogo składamy za pośredaictwem pań- 
skieni u martwych zwłok Jana Matejki wy­
razy serdecznego żalu z powodu Jego zgonu, 
jakoteż hołd najgłębszy dla Jego nieśmier­
telnych zasług dla Ojczyzny i dla Sztuki®.

Teofil Merunowicz przewodniczący.
Bronisław  Laskownicki sekretarz.

Kasyno miejskie we Lwowie wysłało 
wieniec na t rumnę ś. p. Matejki, pod adre­
sem redakcyi N . Reformy z napisem: „Ka 
syno miejskie we Lwowie, swemu członkowi 
honorowemu®.

Wydział towarzystwa historycznego prze­
siał na ręce prezydenta Priedleina następu­
jący telegram :

Przedwczesny skon pierwszego w Polsce 
mistrza, ‘malarza-historyka, który z wieku 
upadku i niedoli odtworzył minione czasy 
potęgi i szczęścia, dziełami swerai przyczy­
nił narodowi sławy a pracą swoją dowiódł 
jego nieśmiertelności, opłakuje wraz z całym 
narodem towarzystwo historyczne. Tadeusz 
Wojciechowski prezes, Ludw ik F inkel se­
kretarz.

Depesza, wysłana przez grono nauczy­
cielskie lwowskiej państwowej Szkoły prze­
mysłowej do zarządu Szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, brzmi : „Państwowa Szkoła prze­
mysłowa we Lwowie odczuwa głęboko nie­
powetowaną stratę, jaką Akademia sztuk 
pięknych poniosła przez śmierć znakomitego 
Dyrektora i Geniusza narodu. — Dyrekcyau.

Od wczoraj powiewa żałobna chorągiew 
z gmachu szkolnego.

Według ostatnich wiadomości z Kra­
kowa, pogrzeb ś. p. Jana Matejki odbędzie- 
się we w t o r e k  » g o d z i n i e  10 r a n o  
d. 7 b. m.

Komitet zajmujący się pogrzebem, n- 
chwalił pochować zwłoki mistrza, zgodnie z 
jego żyezeniem na cmentarzu krakowskim.



5

I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 3, listopada.

W Londynie spodziewają się podniesienia 
stopy procentowej. Włoskie walory znowu spa­
dają a Berlin pozostaje nieustannie pod wraże­
niem spodziewanego podwojenia podatku giełdo­
wego. Czynniki te wpłynęły rzeczywiście na 
obniżenie ten wszystkich prawie walorów na na­
szej giełdzie. Że jednak tendencya jest jak naj­
lepsza, dowodzi właśnie ta zniżka tak stosunko­
wo mała w obec przesilenia gabinetowego. We 
Francyi, gdzie przesilenia takie są na porządku 
dziennym, i gdzie one nikogo już nie dziwią i 
nie przerażają, renta spada w takioh wypadkach 
gwałtownie a cała giełda w najwyższym niepo­
koju śledzi ukształtowanie się nowego gabinetu.

Tymczasem targ tutejszy nie okazuje wcale 
niepokoju. Gdyby nie wpływy zagraniczne już 
wyżej wymienione — a nadto, gdyby nie ażio 
włoskie które dziś wynosi 14 90 proc, serbskie 
zaś 11 '40 proc., gdyby nie spadek serbskich 
papierów, co pociągnęło za sobą zniżkę akcyj 
berlińskiego towarzystwa handlowego, i w ogóle 
mdłe usposobienie giełdy berlińskiej, — targ 
nasz rozwinąłby się w transakcyach jak najzu­
pełniej i notowałby jak najlepsze ceny.

nowe podatki od wyrobu tytoniu, od wina 
nowy podatek stemplowy od kwitów i listów 
przesyłkowych, wreszcie podatek giełdowy.

Konserwatyści zamierzają zaraz po ze­
braniu się parlamentu wywołać rozprawy 
nad układami handlowymi, aby zniewolić 
hr. Capriviego do wyjaśnienia swojej poli­
tyki handlowej.

Znany hamburski organ księcia Bis­
marcka omawia ponownie w jednym z osta­
tnich numerów zainaugurowaną przez „nowy 
kurs“ politykę ustępstw dla Polaków i powta­
rza dawne wywody o niebezpieczeństwie, ja ­
kie ta polityka stanowi dla stosunków rossyj- 
sko niemieckich. Według inlormacyj Hamb. 
Nachrichłen obecna polityka polska w Pru­
sach wywołuje zaniepokojenie w Rossyi głó­
wnie ze względu na obawę nieporządków 
w Królestwie Polskiem! Niezadowolenie 
Rossyi mogłoby być obojętne — mówi ks 
Bismarck — wśród innych okoliczności, gdy­
by mianowicie były w grze ważne niemie 
ckie interesa ; ale jakimże interesom służy 
obecna polityka sprzyjająca Polakom? Ra­
czej energiczne zwalczanie wszystkich naro- 
dowo-polskieh preteusyj i wzmacnianie ży­
wiołu niemieckiego, oto prawdziwa droga, 
aby utrzymać trwale porządek, bezpieczeń­
stwo i dobrobyt. Polityka, budząca wśród 
pruskich Polaków narodowe sympatye. wy­
daje się ks. Bismarckowi działającą zaraźliwie 
na Polaków pod panowaniem rossyjskiem. 
dlatego uważać ją  należy za nader niebez­
pieczną. Płytkości i niepolitycznośei tych ar­
gumentów uzasadniać nie trzeba; nietylko

syjskiej wszystkie swoje porty na morzu 
Sródziemnem. — Wreszcie, jak donoszą z 
Paryża, w tamtejszych sferach oficyalnych 
utrzymują, iż tylko Ajaccio lub Villeflanche 
mogą być obrane na stacyę eskadry rossyj- 
skiej na morzu Śródziemnem.

W sprawie wojny Hiszpanii z Maura­
mi i w ogóle kwestyi marokkariskiej, wiado­
mości ostatnie brzmią nieco spokojniej. Z je ­
dnej strony zapewniają z Londynu z całą 
stanowczością, iż pogłoski, jakoby Anglia in­
trygowała w Marokko i usiłowała akcyę hi­
szpańską pokrzyżować, są zupełnie zmyślone, 
a Anglia przeciwnie jest w zupełnem poro­
żu raieuiu z Hiszpanią; z drugiej zaś strony 
Nordd. Allg. Ztg., organ hr. Caprivi’*go 
stwierdza, iż Hiszpania przez usiłowanie za­
łatwienia sprawy napadu Kabylów naM elillę 
w pewny sposób, zasłużyła się bardzo około

VI 
iłow ej
m?« « dw £ z ó r“w lokalnościach Izby, w~ real- i miacl polskich Wystarczy zestawić te i tym 
me o wieczoi _  . [podobne artykuły bismarckowskiej prasy zeności 1. 10 plac Halicki.

Targ zlio&owry*

. świwtnu i głęboką rozprawy w tym samym przed- 
| miocie, którą zamieszczają Preuss. Jahbucher. 

Wykazuje ona nieodzowną potrzebę zmiany 
długoletniego systemu, jaki praktykowno w 
Prusiech wobec ludności polskiej.

*r„ ^ inW m  przed kilkoma dniami
żyto

t  A-ar !l listopada: uszeuioa 7.60 do 8 '—, ■ N a  odbytym przed kilkoma dn.am 
do 6-50 jęczmień 5 — do 6 25, ; kongresie socyalistów w K°l°nu ojczy

■ ’ V S o  6 50 rzepak 12 75 do 13 - .  tał znany przywódca Bebel list który
™ “ 7a5 0 d . 8 50, » »  j . l O s j w  ram1Ste r J « r O p,sal._bed ,
lniane — 110 “ ' " ua8ien,e konoPae— ' -  nasienie
— do —' . bcib — do — ,
bobik 5-50 do 5 75. lireczka 7 50 do 7 75, 
koniczyna czerwona 62 — do 66' , biała
66 '— do 70' szwedzka — do — - — 
kminek —' — do —'— , anyż — •— do — '— , 
kukurudza s ta ra—•— do —-—, nowa —•— do
— ’— , chmiel 160.— do 170 —, spirytus 16' — 
dol6 '75 . Waranty na wrzesień — — do — *—.

Usposobienie lepsze.
L in z : pszenica węg. 840  do 9 20, górno- 

sustryacka 7 75 do 8 20, żyto góruo-a«str. 6-60 do 
7’15, węg. 1-15 do 7 40, jęczmień węgierski 8 90 
do 1 0 —, górno-austr 7.50 do 8 25, górno - austr. 
pastewny 5 70 do 6 20, koniczyna —‘— do —•— 
nowa kukurudza 6 30 do 6'50. owies górno-austr 
7-90 do 8 3-5, ezeski 8 40 do 8'60, nasienie lniane 
sórno-augtr. 10'— do 11’—, chmiel górno austr

patyę dla osoby domniemanego szefa gabi­
netu, a co do widoków na przyszłość nie 
zdradzają wcale optymizmu, jakkolwiek od­
dają się pewnym nadziejom. Z wielu też 
stron stwierdzają w tych dziennikach, iż hr. 
faaffe sam zalecił Koronie księcia Windiseh- 
graetza, jako męża najodpowiedniejszego do 
utworzenia gabinetu koalicyjnego.

W ied eń , 4 listopada. Rada miejska 
po burzliwych rozprawach, uchwaliła 79 
głosami przeciw 41, wniosek magistra 
tu o dodatkowe zatwierdzenie sprzedaży 
papierów wartościowych, dokonanej przez 
byłego burmistrza dr. Prixa. Wskutek tego 
jednak, że Lueger i 36 opozycyjnych radnych 
wniosło protest przeciw tej uchwale, prze­
wodniczący uchwalę zasystował i orzekł, że 
sprawa zostanie przedłożona sejmowi.

W iedeń, 4 listopada. Na wczorajszem 
zgromadzeniu w sali Ronachera, przyszło 

utrzvmania pok,oju europejskiego. j podczas mowy Kronawettera do sprzeczki
• Według sprawozdań, jakie nadesłał do i ni,«dzy dw? T  ucwstl?lka™- c? dâ  uasŁ«- 

Madrytu generał Macias, wszystkie wioski f 16 d° * T  burzliw/ cb' RePreze“ -
maurytańskie wzdłuż wybrzeża zniszczone z o -! tant Rzi*du mnS]ał. ro2w‘^ ać zgromadzenie, 
tały ogniem statków wojennych. W alki! Wiedeń, 4 listopada. Około 1000 ro- 
rwają ciągle bez przerwy. ' W nocy z dnia j botników-socyalistów, usiłowało wczoraj wie- 

30 na 31 ż. m forty zewnętrzne zaopatrzone ! CZ(?rem ' mimo upomnień ze strony policyj- 
zostały noweroi załogami; rannych, którzy [ nei- w targnąć do sali Ronachera, gdzie się 
przez cztery dni z rzędu leżeli bez pomocy \ odbywało zgromadzenie, zwołane przez To­
na polu walki, przeniesiono we wtorek do ; warzystwo „przyjaciół postępu1*. Straż poli- 
Melilli. General Macias prosił, aby powstrzy- [ Ryina dolWła broui biale) 1 P o w a ł a  «aPa- 
mać nadsyłanie posiłków aż do chwili, kiedy | s^ików, którzy odpowiadali na to laskami, 
nowe baraki zostaną zbudowane, ponieważ j Napastników rozpędzono, lesz wkrótce ze- 
bagnista okolica nie pozwala obozować n a j braR. s'® n a . now° 1 ponownie przyszło do 
otwartcni polu. Z powodu niepomyślnego s’,ar?’a z policją. Dwóch robotników i trzeeh 
przebiegu walki dotychczasowej panuje w j strażników odniosło rany, ci ostatni od 
Madrycie silne rozdrażnienie, jEpoca składa ’ Pc'm ęc  nożami. Wiele osob aresztowano, 
całą odpowiedzialność na ministra wojny ge- j S alcburg , 4 listopada. W Tarasweg 
nerała Lopez Dominguez, który rzekomo nie ' spłonęło 34 domów wraz z budynkami go- 
posiada ani organizatorskiego, ani nawet j spodarskimi. Pożar ugaszono. Budynek u- 
wojskowego talentu. W razie, gdyby Domin- ' rzędowy oealony.
guez sain objął dowództwo, byłoby to, zda- Rzym . 4 listopada. Agcncya Stefaniego
niera Epoci, największe nieszczęście dla H i- : donosi: Wiadomość o zaręczynach księcia 
szpanii. Zapowiadają, że jeżeli już w n a j - ! Aosty z księżniczką Klementyną belgijską nie 
bliższych dniach Kabylowie ni« zostaną eał- ! została dotychczas potwierdzoną ze strony
ko wicie poskromieni, będzie musiało przyjść urzędowej" 
najmezawodmej do przesilenia gabinetowego; : “

- - - .zarówno konserwatywni, jak i republikanie ' • j  Y  • j bstopada. Wczoraj odbył się
letnim młodzieńcem, do Karola M aria, ofia n uuuaam e---------------------------------------------  „  ... . ?
rowując mu swoje usługi. List ten jest isto
tnie bardzo gorący i pełen zapału dla teoryi ' Hiszpanię klęskę niepomyślnie prowadzonej ; \  ,,UłM,ułu “^n n iK arstie j. Barzilai
M aria, a Bebel groził, iż podobnych doku- j wojny. — Część prasy hiszpańskiej przema- I otrzymal Jekkle draśnięcie w ramię i ucho.
mentow posiada sporo i będzie je kolejno i wia za oparciem się Hiszpanii w tej wojnie'  . Sofiar 4 listopada. Georgie w zasądzony
ogłaszał. Odpowiada na to National Z tg ., J na Francyi, a przeciw porozumieniu z Anglią i w Pierwszej instancji z powodu udziału w

m . r ,  i która rzekomo chce Hiszpanów podejść > umordowaniu miniatr* RoL.™™że wyznanie wiary dwudziestoletniego mło­
dzieńca nie ma żadnej wagi i ża Miąuel, 
wszedłszy na szerszą arenę polityczną przed 
40 laty, dowiódł dostatecznie swego zupeł­
nego wytrzeźwienia, by podobne „odkrycia “ 
miały inną ważność jak spóźnionych remini­
scencji.

Car i carowa wyjadą wkrótce na Kau­
kaz, celem odwiedzenia swego młodszego 
syna w. ks. Jerzego, o którego stanie zdro-

■ ',V ł ł lV * t tU O L I  . X V    UW X X    j \ J Ł o  — w
sirima 231 do 260, eiport 160 do 180, słód austr. « a nadchodzą znowu bardzo niepokoiace 
7 4 — do 14 50, morawski 15’-  do 15 60. Spirytus w in d o m ,./ ..;
1 ez podatku pro 10 060 lirr proeeut 18 50

OSTATIIA POCZTA

wiadomości.
W Zbiorze praw rossyjskich ogłoszono 

konwencję rossyjsko-austryacką o połączeniu 
nowosielickiej linii dróg południowo-zacho­
dnich z koleją lwowsko-czerniowiecką.

_________   Według ostatnich wiadomości zAbazi i ,
prezes gabinetu serbskiego dr. Dokicz, leży 

W dniu 3 listopada zachorowało mi w ag°nii. Lekarze orzekli, że o utrzymaniu 
cholerę azyatycką w G alicyi: g° przy zy‘' in nie ,na niowy-

W B o h o r  od c z a n a c h 1 osoba. ---------------
W powiecie nadwórniańskim w O s ł a ­

w a c h  b i a ł y c h  2 osoby.
W powiecie stanisławowskim: w Bit­

r y  ko wi e ,  P o d ł u ź u  i U h o r n i k a c h  po 
1 osobie.

Wyzdrowiały: (w powiecie bohorod-

ministra Bełczewa, został 
j przez sąd apelacyjny we wszystkich punk- 
j tach oskarżenia uznany niewinnym i natych- 
j miast na wolność wypuszczony.

Petersburg, 4 listopada. Na wypadek, 
gdyby stan zdrowia ministra wojny nie miał 

j się polepszyć, ma być generał Obruczew 
' mianowany ministrem wojny.'

Budapeszt, 4 listopada - Najj. Pan po ; Ajaccio, 4 listopada. Eskadra rossyj- 
przyjęeiu ks. Windisch-Graetza na audencyi ska wyruszyła do Pireusu.
półtoragodzinnej, przyjął następnie Namie- Sautander, 4 listopada. W przystani
itnika Czech br. Ttmna i Namiestnika Gali- tut hit27ai rrn a II I 
cyi hr. Badeniego. Po południu odbyli 
Windisch-Graetz, hr. Thun i
wspólnie dłuższą naradę. przyczem wiele osób utraciło życie.

W iedeń, 4 listopada. (Tel. pryw .)

h mhuna’ i Namiestnika Gali- tutejszej zapalił się okręt, w io z ą cy  dynamit, stulka Czech hr. I h u n a  i .Nami ^  ^  j | Qmów na wybrzezu. Okręt

hr. Badeni ! ze strasznym hukiem wyleciał w powie rze,
^ *■* • i ' i 1 *v

Dzisiaj mieli przybyć do Paryża wy­
słańcy króla Behanzina z prośbą o zawarcie 
pokoju. Przeciw Behanzinowi maszeruje teraz 
właśnie ze znacznemi siłami generał Doods. 

Sekretarze dawnej paryskiej giełdy pra- 
„  - sy- których ministerstwo chce wykluczyć

ezańskim) w H o r o c h o l i n i e  1, (w po przy zamierzonej reorganizacji tej,  «T 1T n i h i n i n i ft nroi I I - .  ‘ 1 J
ogłosili wczoraj manifest napisany w tonie

wstępem,

stanisławowskim) w K n ih i  n i n i e w si, U- 
z i n i e  i H a n u s o w c a c h  po 1 osobie. i hard?n

Zmarły: w B o h o r o d c z a n a c h  1 o- 7wr:„ namiętnym a opatrzony 
soba, (w powiecie nadwórniańskim) w Os ł a - ,  Plzec*w Rossyi.
w a c h  b i a ł y c h  1 osoba, (w powiecie sta Propozycja Clemenceau, aby dzienni-
nisławowskim) w U h o r n i k a c h  1 osoba. ^ .^ P ^ y . i ę l i  na siebie obowiązek sędziów

śeczeniu 
rowało
jtozostaje zatem w leczeniu osób 20.

_ . , Tr .- . „  , - M adryt, 4 listopada. Wojska hiszpań-
Audyencya JE. hr. Kazimierza Ba( en g j j ejjj|j z03ta.ly napadnięte przez K&-
Najj. Pana trwała blisko godzinę. bylów podczas zaopatrywania fortylikacyi w

„  d a p e sz t, 4 listopada. Na m1 y żywność. Kabylów odparto; ponieśli oni wiel- hr. Kazimierz Badeni . hr Thun wyjecha ł kje stntiy w ■ £
wczoraj wieczorem do Wiednia, ks. winuiscn- •>
Graetz pozostał w Budapeszcie. i w . L » n d y D, 4 listopada. Glob, donos,, ze

B u d a p e sz t, 4 listopada. (Tel. pryw.) ^ e  srodę wieczór znaleziono pod środkowym 
Po audvencvi u Naii Pana odbyli ks Win- Juklem mostu westminsterskiego bombę dy- 
d S c h g ^ h r  Ł f i  hr Tb«n wspólną ! n a f to w ą ,  o siedmiu funtach dynamitu.

H ,  B ideni i J S

a l n i Y h l ' 1 fh o »  l l ] .d ia l i  wczoraj wie- | w »ajUiżS» m  a ^ ie d a t.ie  gieaelio
czarnym pociągiem do Wiednia, ks. Win- ! parlamentu Oprócz tej bomby znaleziono na
dischgraetz zaś pozostał w Peszcie. j kllk« 'nnych miejscach mostu mniejsze na-

Pesti Naplo dowiaduje się rzekomo z boje wypełnione prochem strzelniczym Bom- 
aut^ntyczuego źródła, że ks. W i n d i s c h g r a e t z  : ba posiada palnik mosiężny ważący 10 fun- 
przyjąl misyę utworzenia gabinetu. Spodzie- «w i ma kształt wojskowego naboju arma- 
wa on sie załatwić kwestyę osób do wtorku, i tmego.
tak że Najj. Pan, który przybędzie we wt o - , Nowy Jork, 4 listopada. Parowiec „Ci-
rek’ do Wiednia, będzie w tym dniu mógł j ty Alexandria“ idący z Nowego Jorku,
kwestye rozstrzygnąć. Ks. Wiiidischgraetz ' spłonął na morzu między M antagnas a Ha-

• - ‘ -ezydent Izby i vanną w skutek zapuszczeuia ognia do ma-
państwowego, | gazynu spirytu-owogo. Mówią, że 34 osób

Onegdaj odbył się w apartamentach 
N a j j  P a n a  w zamku budzińskim obiad 
dworski, na który otrzymali między innymi 
zaproszenie Najd. Arcyksiążęta E u g e n i u s z  
i W ł a d y s ł a w .

Najd. Arcyksiąźę K a r o l  L u d w i k  
obchodzi dzisiaj w Reichenau w kole ściśle 
rodzinnem dzień swoich Imienin.

Nord. A llg . Zty- potwierdza, że casarz 
Wilhelm otworzy d. 16 b. m. osobiście mo­
wa tronową parlament niemiecki. Parlament 
ma się zająć przedewszystkiem uchwaleniem 
nowych podatków dla dostarczenia śródków 
na opędzenie kosztów siły zbrojnej znacznie 
powiększonej. Koszta^ te mają wynosić ro

t  £------ j  j -  — ---------- j  ------

tej mierze ma nastąpić dzisiaj. Do 
wzięcia udziału w nich zaproszeni zostali 

; wszyscy polityczni szefowie paryskich dzien­
ników

Według depesz z Paryża, których wia­
domości zaczerpnięte być mają z dzienników 
niemieckich, upatrzyło rossyiskie minister- ( 

marynarki na stacyę centralną dla swej j 
eskadry śródziemnomorskiej, wyspę Pawo. 

j Wyspa ta, położona na morzu Egejskiem, 
głośna już w starożytności ze złomów słyn­
nego, białego marmuru — ma około trzech 
mil kwadratowych powierzchni i liczy 7000 
mieszkańców. Położenie tej wyspy w pośrod­
ku lądu europejskiogo i małoaZyatyckiego w 
pobliżu Dardanelów i Konstantynopola, w po­
bliżu dróg morskich wiodących do Krety
Alcksandryi — czyniłoby z niej doskonałą 
strategiczną stacyę morską, gdyby nie brak
wody na niej. — Przed kilku dniami donie- f rj r _____ _ „ ---- j .

cznieŁo 80 mil. marek więcej niż dotąd. Na | siono zresztą z Paryża do Times1 a, iż rząd i W wywodach o trwająeem jeszcze przesile- 
ich zaspokojenie mają dostarczyć funduszów francuski ofiarował do użytku eskadrze ros- niu wyrażają one najgłębszy szacunek i syiu-

-  • . . . »  . -  . P°-
zuać stosunki tudzież osobistości polityczne, 
a jako oficer ordynansowy Najd. Arcyksię- 
cia Albrechta zna również sfery wojskowe. 
Podczas ostatnich manewrów był ks. Win- 
disehgraetz w Galicyi.

W iedeń, 4 listopada. Dzienniki tutej­
sze zarówno jak i budapeszteńskie donoszą 
zgodnie, że książę Alfred Windischgraetz 
podjął się powierzonej mu wczoraj przez 
Najj. Pana misyi złożenia gabinetu koalicyj­
nego, w przypuszczeniu, że powiedzie się mu 
doprowadzić do skutku porozumienie pomię­
dzy trzema grupami parlamentarnemu z któ- 
remi mają się rozpocząć bezzwłocznie w 
Wiedniu rokowania co do skłabu osobistego 
nowego gabinetu, oraz co do programu.

Organa niemieckiej lewicy przewidując 
pomyślny przebieg tych rokowań, uważają 
przyjście do skutku ministerstwa ks. Win- 
disehgr&etza poniekąd jako fakt dokonany.

zginęło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 listopada. 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 332-50, Akcye 
kolei państwowej 301'25, Akcye tytoniowe 
194-25 Anglo - austryackie 147-50, Union- 
bank — -— , Kolej Karola Ludwika —-— , 
Południowa 100 50, Renta papierowa — 
5-pre. galie. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 243-60, listę zastawne— ■— , 
galie. obligacye indemnizacyjne — •—, 4 ‘y- 
prc. listy zastawne banku krajowego — , 
4 1/,-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 — *— , 
Napoleondor — , Rubel papierowy — , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 62 52. Usposobienie silne.

Oitrowiedzialny B edaktor: Adam  K reehow lee t i.
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Buch pociągów kolejowych.

waźnj od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U  o  L i r o w a Pociągi I P o c i ą g i Z e  I i  w  o  w  a Poc W r * o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne | osobowe odchodzą:

Do Kraku ra, (Wiednia,
posoieszne osobowe

1
W rocławia,W iedniaj 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina 3*01 10*41 5-26 11-11 7-36

Z W arszawy . . . — 601 8-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . . — 10*41 35-26 i — 7-36
Z Muszy oy - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. T ar
od */, do włącznie , ł /«) 

Z Muszyny - Krynicy i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — _

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

od 1 , do włącznie 81/b) 
Do Muszyny - K ryn ic’

— — — — 7-36

przez Tarnów — — 5-26 — —

“ /, do włącznie ls/») 
Z Muszyn y-Krynicy p.

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . — — — 8-01 —

S t r y j ..................... — — 9-oe 108 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega . . — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­

2*48 1002
dów (z dw. głównego) 6*44 3*2i 10-16 11-11 -- ‘

dów (na dw. główny) 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3*3 Ł 10-40 11-33 --

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9’46 9-21 5-55 — De Suezawy , . . 6*36 0 1036 3-31 10-56
Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — -- — 331 —
Z Radowieo . . . 1011 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez n a­
Z BerhoMethu n. S. i licz ........................... 6*3G -- ___ — 10-56

Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurekiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . .

Do Nowosielioy . .
— — 10-36 — 10-56

Ze Słobody rnngurskiej 6-36 -- — — —
kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna 6-36 — — — —
l i e z ........................... 10-11 — 7-59 — - Do Radowiee 6 36 -- 10-36 — 10-56

Z Buczacza przez H a­
licz .......................... 12-51

Do Kimpolunga .
Do Sokala . . . .

6*36 --
9-56

3-31
7-21 -  2

Z Bełzea . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — -- - 9-56 —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-36 — Do Borysławia p. Stryj — -- 7-21 10.26 _  S
Z Ławoeznego (Pesztu, Do Ławoeznego (Mun- n

Miszkelea, Szerencsa kńcsa, Szerencsa, Mi­
M ankśesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­ u
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) '. — -- 7 21 8-01 -  d
Stryj) . . . . — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r v j .....................
Do Skolego i Chyrowa

— -- 10-26 801 _  i
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory
o

przez Stryj — - 10.26 —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . — 3-41 i _  n

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
izają norę nocną od godziny 6 wieezór do godziny 
i  min. 59 rano.

W  biurze informacyjnem c. k. austr kolei 
iiańetwowych w W iedniu (I. Johaunesgasse 29), ja- 
iroteż w biurze informaeyjnem e. k. austryackieh 
rolei państwowych we Lwowie (uiiea Trzeeiego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach daty: ząeyeh służby 
la c. k. austryackieh kolejach państwowych O ile 
rodreezniki zezw Jaju, zasięgali tam ie można infor- 

do reszty austro-wegierskich

i zwykłego trybu życia lub dyety. Jest 
i to środek na przeczyszczenie najła­
twiejszy i do zażycia najprzyjemniejszy, 

j Składy we Lw owie, w aptekach 
: PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru- 
ckera, Lachowicza, Beisera i Sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 1301

»».cyj odn 1 ząeyob. si 
zagraDie/nyc i kolei

Rozkłady J.u.i w 
ą do uab w bi ira;' 
lacyjnych u konduktor!

W biurach !ufonnac jn> ,  v , Ł .
awa o pr/az c. k. austr. noleje państwowe bezpo- 

irednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń

l .rmacie kieszonkowym 
int' rmaujjnych kasach

sprzedaj., się wy-

Nadesłane.

Dr. Jan Rosner
lekarz chorób kobiecych i akuszer 

powrócił (ul. Cłowa 2). iv82

W chorobach dzieci
które tak często lekarstwa do zniszczenia kwa­
sów wymagają, zalecają lekarze z upodobaniem 
z powodu łagodnego działania, do tege najle­

piej się stosujący

M m o sif is s

^SZCZAYM-AIKAUCZSA
przy kwasach żołądkowych, rachitis, 
grużlicach itd., jak także przy katarach 

organów oddechowych i kokluszu. 
(Radcy nadwornego Lóschuera Monografia o 

Giesshiibl-Puch steiu.)

__ ajcrjttsza
w oda mineralne

Jedynie złożone z liści i kwiatów 
jKA OHAMBARDA są pewnym 
kiein na przeczyszczenie, przyje-

wrażliwych. Używanie

też do zaniechania

Przyjechali do Lwowa.
dnia 4 listopada 18°3.

Hotel Zerźa.
P P . M. hr. Komorowska z Litwy, M. hr. 

Komorowska-Suffczyńska z l.ublina, A. hr. Corith- 
Pankratiefif, i F. Ungar z W iednia, J  W d in  z P a ­
ryża, A. hr Cetner z Podsam ienia, E. dr. Wojto­
wicz z Olszanicy, W ł. Pytłasiński z Warszawy.

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego Nr. Gazety dołącza się 

prospekt księgarni H. Altenberga na „Bi­
bliotekę Pisarzy Polski h a.

A ugust N rhellenberg i Syo
we Lwowie,

dom bankowy i kantor wymiany.
501 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł, na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawa

Csnnft iwowsłiei Izby handlowej
Lwó?.p d 4 listopada 1893.

1. Akcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/«pr. w. a. los. w 51 L 

„ n 4 prc. w. a. „ w  571. 
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. g  

los w 41 ‘/t lat . ® 
4pr. w. a. los. w 52 I .*■ 
41/,pr. w. a. los. 50 L .2

8. L is ty  d łużne  za 100 zł. *
• a l .  zakł. kred. włoś. w likwidaeyi o 

(daw. 5 pr.) 2 '/, pr. w. a. . . p 
Og-! roi. kred. Zakład dla G. i B. M 

w likw. 6 pr. w. a los. w 15 lat 5
4 . O bllgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj-5°/ U. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Poźyozki kr. 4ł/i pr. w. a.

» n  n ^ fł »
a ,  ,  4%  korooowej
. Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat se s a rsk i..........................
Napoleondor . . .
Półim peryał . . . .
Bubel rosyjski srebrny . . . -

a papierowy . . .
0 marek niemieckich

i przemysłowy,
płacą ząJają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. ot.
215 50 218 80
255 — 258 -
360 - 370 -

215 -

U 0 70 101 40

110 — 110 70
99 80 100 50

100 50 101 20
97 30 98 —

98 20 98 90

98 20 98 90
98 30 99 -

i 00 — 109 7(

96 20 96 90
102 25 - ___

102 25 ___ —

105 - —  -

100 100 7(1
95 70 90 4n
95 81) 96 5(
25 — 27 -
46 - — -

6 - 6 10
10 05 10 15
10.30 —  —

1 32.— l  3 4 -
82.1/, 1 34.75
02 20 63 -

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
linia 2 listopada 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płaoą żądaj s

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad , . ............................. 96.60 36.80
iuty-sierpień  ................................ 98.50 96.70

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipieo . . . . ,  . 96.4-1 97 GO
kwieeień-październik . . . .  . 96.45 96.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
.  v  1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. 195. 196.
„ „ 1864 po 50 zł. . 195.— 196.

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro.......................................................159.— —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.20 119 40
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 95.90 96.(0

1.44.75 145.25 
144 75 145.2 i 
159.60 160 40

2. O bllgaeye indem 5 pr. (za zł. m. k.)

1 0 5 .-  105.80 

.109.75 II OM

Bukowiny
Galicyi
Niższej Anstryi
R io d m io g ro d u ..........................
Węgier za 19'J zł. w. a. 4 p>r. 91,45 95 45

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 148. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 330.90 
Niżno-austr. tow. eskornt. po 500 zł. . 663 —
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 243 25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 994 —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 98. -
Austr. Tow. żegL par. dun. po 500 zł. mk. S81. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — 
Kol. Rzeszów Tara. (w a.) a 200 zł. ■ —•—

148 20 
331 GO 
667

244 25 
996 

94 
383

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2865.— 2 370 -

.’ 256 -  258. 
299 75 300 25 
1 9 4 .-  194 50 
2023.0 203.50

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. —. —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 124 — ---------

Powsz. austr. zak. kr. złem. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . . . . 9 8  30 99.10

» n .  3 pr. . 114.7. 115.75
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114.75 115 25

Gal. liak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. —-— —.—
n n  n n  Ił W 20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ k w 36 1. 8 pr. 101.— 1 0 2 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pJ. . . 98.50 99.—
P „ n ,, n po4pr.w411.wyl. 03.2") 98.50
„ n » „ „ po 4’/, pr. w
52 latach zw ro tn e .......  99.75 100.15

Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 1 0 1 .-
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i............................... —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100 50 101 25
Banku aust. węg. 4’/, p r , .......................  99 90 100.70
W fg. Zakł kred. ziem. akc. w 39 I. 

wyl. po 5 pro. . . .  . . .  100.50 101.25
» - » .  wyl. 4*/, pr. 100.25 101 25
n P » „ w 41 1. wyL
po 4 pr 98.— 98.30

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kolej pńłnocna po 100 zł. em. 1886 4% 

n po 100 zł. „ 1887 ,  
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po J00 zł 41/, pr. . . .....................
d.eiio (Jarosław-Sokal) . .

99.50 1 0 0 .-  
10). -  100 50

płacą ż i.Tai t
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya ;» 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1881 . 88 .--
z r. 1884 95.20
z r. 1866 . . —.—
i r. 1872 . . — -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105 65 106 61 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14175 112 v5

89 - -  
G 20

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195 75
Clarego po 40 zł. m. k............................  56 50
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m . 136. — 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26. -
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.—
Pożyozka miasta Budy po 40 zł. a. w 59.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................  55 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50

,  „ weg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................  —.—
Sal ma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

n „ po 50 zł. a. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
WindischgrStza po 20 zł. * . k .

7. Weksle (ra 3 m isiiąoe)

Augsburg na 100 w. p. n. . .
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n.
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. iz t.
Paryż za 100 fr.

69 — 
67.75 
47.60 

147.— 
6 9 -  
45.80

1!‘6 50 
f.7 -  

138 -

2 7 -  
25 —

56 23 
19 -

71
68 75

147 50 
71 60 
46 59 
64 -

. . 137 35 127 60 
50.55- 50.62 5

K a t a  s ł o t a .
Dukat cesarski uiei?

„ pełnej wagi 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . , 
- reb ro . .

6 05 -  6 07 — 
6 03.— 6 05 -

1010.5 10 .11 .5 -
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Licytacye.
L. 2812 [6880 3 - 3 ]

G. k. Sąd powiatowy w Liszkach 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
Jonasza Ruthbliima w kwocie 33 zł. 20 ct. 
z pn. w sądzie w dniach 29 listopada i 26 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano licytacyjną 
sprzedaż l / ł  części realności wyk. hip. 149 
ks. gr. dla gminy Kłokoczyn objętej, Józefa 
Galosa własnej.

Cena wywołania 40 zł. 62V, ct.
Wadyum 4 zł. 7 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Liszki. 80 września 1893.

L. 15192 [6925 3 -  3]
G. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszera do wiadomości, 
ze na zaspokojenie sumy 800 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w Majdanie 
położonej, wedle wykazu hip. 1. 33 gminy 
Majdan Pawła Bolubasz własnej, w tut-

sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidaeyi na dniu 14 listopada 1893 i 
na dniu 19 grudnia 189-3 każdym razem o 
gi dz 10 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, a to na pierws ytn terminie 
za cenę wywołania 800 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Poręczne 10°/# ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adwokat dr. Wittlin.

Złoczów, dnia 29 września 1893.

L. 6257 [6979 3—3]
S p r o s t o w a n i e .

Umieszczony w numerach 247, 248, 
i 249 „Gazety Lwowskiej" do 1. ins. 6709 
edykt z dnia 20 września 1893 1 6257 w 
sprawie kasy oszczędności w Wieliczce, prze­
ciw Szymonowi Fudalińskiemu pto 200 zł. 
w. a. prostuje się. mianowice: że sprzedać

się  m a ją c a  re a ln o ść  1. 25  p o ło żo n a  j e s t  w  
Krzyszkowicach a nie Hrzyszkowicach jak 
m y ln ie  w y d ru k o w an o  w p o d a n y c h  w yżej 
numeraeeb.

G. k. S ąd  p o w ia to w y .
Wieliczka, dnia 30 października 1893.

L. 2859 ' [6831 3—3]
G. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadonośoi, że w 
dniu 5 grudnia 1893 i 15 stycznia 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk . 237 w Głogoczowie położonej, według 
Iwh. 195 ks. gr. tejże gminy objętej, Anto 
niego Królika własnej, na rzecz Marcina 
Wnęka o 10 zł. w. a z pn.

Cena wywołania 155 zł. w. a.
Wadyum 16 zł. w. a,
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przeirzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 20 września 1893.

L. 5339 [6927 3 - 3]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem rozwiązania wspólnej 
własności 'ealnośei whl. 251 gminy Podhaj 
ezyki objętej, odbędzie się w tutejszym są ­
dzie powiatowym licytacya posiadłości !wh. 
251 gminy Podhajazyki objętej, Franciszka 
Łobodzińskiego w 2/3 częściach i Tomasza 
Łobodzińskiego w 1/3 części własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 22 listo­
pada 1893 i dnia 22 grudnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim nawet poniżej takowej jednakże 
nie niżej 1/5 części ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi dla realności 
kwotę 966 zł.

Wadyum wynosi 10°/o 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w ts, registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Dembowski w Rudkach.
Rudki, dnia 27 lipca 1893.



?

L 8504 . [6962 1 —3]
Obwieszczenie licytacyi.

■ a , dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
'*iadomości, ie  celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od inięsa jako 
też od wina, moszczu winnego o owocowego w poniżej poszczegóinionych okręgach dzier­
żawnych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896 lub też na czas od dnia 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1894 z milczą- 
cem przedłużeniem tej dzierżawy do końca grudnia 1895 względnie do końca grudnia 
1893 odbędzie się w podpisanej Dyrekcyi ustna licytaeya dnia 13 listopada 1893?

Pisemne oferty, ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej 
mają, być wniesione na ręce dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego nńpóźuiei do 
dnia 13 listopada 1893 do godziny 9 rano t. j przed rozpoczęciem ustnej licytacyi. Skoro 
zaś ustna licytaeya się rozpocznie, nie będą już pisemne oferty przyjmowane.

Oferty konkretalne jako też wniesione w drodze telegraficznej są wykluczone.
Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę­

gów dzierżawnych, mogą być przeglądane w podpisanej Dyrekcyi w godzinach urzędowych.

wyżej takowej, na drugim terminie zaś tak­
że niżej ceny wywołania, jednak nie niżej 
1/3 części ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tej realności przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzy by po dniu 13 
lipca 1893 do hipoteki weszli i tych , któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie adw. 
Kołaczkowskiego w Złoczowie.

U. k. Sąd powiat, miej. del.
Złoczów, 39 września 1893.
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d. Wedle ust. kraj. z dnia 
20 marca 1891 Dz. p. p 
Nr. 35 obowiązany jest każdy 
dzierżawca akcyzy od wiLa 
pobierać i uiszczać dodatek 
krajowy od podatku konsum­
cyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w wy­
sokości 30 prc. jak długo 
dodatek ten istnieć będzie.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 26 października 1893.

L ' 86452 '-ficmn 1 -o —
p  ,  . . . .  obw ieszc zen ie . l ^
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa , wyszynku 

WmnT  1 owoto* eg°, w g ę g a c h  dzierżawnych niżej p o s z c z e U S j h

en a na d a b z y T u gazenia na aatszy drugi i irzeei roir, lub bezwarunkowo na trzy po sobie nasteouiaee lata 
tj od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 rozpisuje się drugą l ic y ta c y ę ,m T io w iS  
celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 21 listopada 893 
celem zabezpieczenia podatku konsumcyjnego od wina na dzień 22 listopada 1893

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rak naezel 
n.ka c. k. powiatowej Dyrekcyi „karbu w Tarnowie najdalej do 6 godziny po nrfldnh . 
dnia poprzedzającego dzień ustnej licytacyi. południu

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzier aw ycb, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie

i l T , c WSSJ c ‘ N“ lMrach s ,r“ ’  d “ l *s»
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, dnia 30 października 1893._________

L. 85 0 6  [6 96 1  1 - 3 J I L .  6 7 3 6  [ 6 9 7 3  1— 3]
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w I 0 . k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej głasza. że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
wiadomości, że celem wydzierżawienia p ra - : dnia 15 listopada 1893 powyżej ceny sza- 
wa poboru myta drogowego na stacyi my- 1 cunkowej, zaś dnia 13 grudnia 1893 nawet 
tuiczej w Kulikowie, a to na czas od dnia I noniiei twL-nw ,i lw-vtneve realur ści wykazem 
1 stycznia i894 do końca gruduia 1895 od­
będzie się w podpisanej dyrekcyi ustna li-

* ' 1* liot-nnarło 1 CQ3 ^  rmArt QD£UZlt) Diy »» r  —a. « *----- _______
cytacya dnia 14 listopada 1893 od godz. 9 
rano do godz. 1 po południu.

Cena wywołania wynoń kwotę rocz­
nych 2265 zł.

Należytość raytowa pobiera się na tej
stacyi mytniczej za 8 kilometrów

Pisemne oferty, ułożone wedle przepi­
sanego formularza, ostemplowane znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone w wa­
dyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej 
tj. kwotę 227 zł w gotówce lub papierach 
wartościowych, mają być wniesione na ręce 
dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego 
najpóźniej do dnia 14 listopada 1893 do go­
dziny 9 rano, tj. przed rozpoczęciem ustnej 
licytacyi.

Skoro zaś ustna licytaeya się rozpo­
cznie, nie będą już pisemne oferty przyj­
mowane.

Oferty wniesione w drodze telegraficz­
nej nie będą przyjęte.

Warunki licytacyjne mogą być prze­
glądane w podpisanej dyrekcyi “jako też w 
nadzorach straży skarbowej w Bełżcu, Kry- 
stynopolu, Leszczatowie, Rawie, Sokalu, Uh- 
nowie, Warężu i Żółkwi w godzinach urzę­
dowych.

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, 26 października 1893.

poniżej takowej licytacyę realucśei wykazem 
hip. 844 i połowy realności wjkazami  hip. 
14( 8 i 1409 ks. gr. gm. Gliniany objętych, 
Dmytra G iłana własnych, na rzecz Chabna 
Stolzonberga pto 50 zł.

G na wywołania 780 zł., 100 zł. i 80 
zł w a.

Wadyum 78 z ł , 10 zł. i 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Glini&ny, dnia 25 lipca 1893.

15466 "  [6969 1—3J
G. k Sąd powiatowy miejs. deleg. wr 

Złoczowie podaje do wiadomości, ie  celem 
Ściągnięcia należącej się Pischlowi Reissowi 
od Mykiety Wołowca sumy 50 zł. wa. zpn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności obję­
tej wykazem hipotecznym 1. 434 gm. Kat. 
Olszanicy w dwóch terminach a to dnia 14 
listopada 1898 i 19 grudnia 1893 zawsze o 
godzinie 10 przed południem w lusądowem 
zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwoei« 1400 zł- wypośrodkowa- 
na, zaś wadyum kwota 140 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż n a­
stąpić może tylko za cenę wywołania lub

I L. 14649 [6947 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

I Kołomyi ogłasza , że w sali rozpraw prze- 
| prowadzać będzie publicznie przymusową 
j sprzedaż realności w Pererowie położonej, 

wedle wykazu hip. 363 tejże gminy Pere- 
rów dłużników Friroy Gerstenhaber, Ghai 
R iesenberg, Gedajlego, Simona i Freidy 
Thau i Icka Gerstenhabera w łasnej, na za- 

1 spokojenie pretensyi Izaka Kestena, w kwo­
cie 100 zł w dniach 16 listopada i 15 gru­
dnia 1893 zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 210 zł.
Resztę warunków licytacyjnych , wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tusąd. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 19 paździer­
nika 1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wie­
rzycieli hipotecznych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych, dla niewiadomych ich pra- 
wonastępeów lub spadkobierców, w ogóle 
dla tych , którymby uchwała licytacyę do­
zwalająca lub dalsze uchwały licytacyi , re- 
licytacyi i likw idacyi, ekstrykaeyi i ekstra- 
dyeyi dotyczące wcale lub wcześnie dorę­
czone być nie mogły, ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Staubera z zastępstwem adw. 
dr. Kraśnickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

G. k. Sąd powiat miej. deleg.
Kołomyja, 28 sierpnia 1893.

L. 4479 [6951 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 50 zł. a. w. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 
200 w Obertynie położonej wedle wyk. hip. 
1. 786 gminy Obertyn Borucha Markseheida 
własnej w tutejszym Sądzie w drodze pu 
blicznego przetargu na rzecz Karola Dró.-s- 
lera na dniu 29 listopada 1893 i na dniu 
29 grudnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem przedsięwżiętą 
zostanie, a to na pierwszym za cenę wywo­
łania 1320 zł. aw. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania, sprze 
daną zostanie.

Ooręezne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
Piotr Unicki w Obertynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 8 lipca 1893.

L. 4857 [6942 1—8]
C k. Sąd ubrodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko 
jenia hipotekowanej wedle wyk. hip. 1. 401 
dla większych posiadłości w poz 45 karty 
ciężarów pretensyi Towarzystwa wzajemne 
go kredytu we Lwowie w kwocie 600 zł. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu teg.^ż 
sądu w sali Nr. 12. w; dn ach 1 grudnia 
i 22 grudnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż 2/8 części dóbr Firlejów z wójto­
stwem Firlejówka j folwarkiem czyli kolo­
nią Józefów w powiecie Rohatyńskim poło­
żonych wedle wyk. hip. 1. 401 p< z 5 i 8 
własność dra Józefa Wereszczyri3kiego sta­
nowiących.

Cena wywołania wynosi 16 072 zł. 
107, ct. niżej której na powyższych term i­
nach sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 
1 607 zł

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności . których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące­
niem z c e n y  kupna o ileby z takowej wedle 
porządku do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 7 lipca 1893 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego ni­

niejszem kuratora w osobie p. adw. dra 
Schflssla ze substytucyą p . adw. dra Czaj­
kowskiego jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 23 września 1893.

L. 8044 [6974 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, ie  przeprowadzi o godz. 10 rano, 
dnia 17 listopada 1893 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 15 grudnia 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacyą realności według 
wyk. hip. 93 gminy Zadwórze Jędrzeja Ka­
czora włanej na rzecz Jakóba Kozłowskiego 
pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 1765 zł.
Wadyum 176 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyriskiego.

Gliniany d u a  22 września 1893.

L. 0800 [6975 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w j Glinianach 

ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 17 listopada 1893 powyżej ceny sza- 
cukowej, zaś dnia 15 grudnia 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacyą realności wyk. 
fiip. 1. 604 gminy katastralnej Zadwórze o- 
bjętej, Jana Procajłowicza własnej, na rzecz 
Abla Stolzenberga pto 95 zł. 78 ct. z pn.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę werunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego.

Gliniany, dnia 31 lipca 1893.

L. 3982 [6992 1—3J
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Horna w kwocie 1 zł. 50 ct. wa. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 4 w Tyczynie położonej, 
lwh. 479 ks. gr. gminy kat. Tyczyn objętej, 
na imię Chaima Tenenbauma zaintabulowa- 
nej w dniach 20 listopada 1893 i 18 gru­
dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 816 zł. 70 ct.
Wadyum 81 zł. 68 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 24 maja 1893..

L. 5076 [6991 1—8]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Rybnera przeciw nieobjętej, masie ś. p. Jó ­
zefa Fujaka (młodszego) o 4 zł. 73 ct. roz­
pisaną została egzekucyjna licytaeya real­
ności lwh. 408 ks. gr. gminy Ujsół na 
dzień 20 listopada i na dzień 20 grudnia 
1893 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 29 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 295 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Milówka, 30 września 1893.

L. 52809 [6958 2 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

Wydział krajowy rozpisuje niniej­
szem na dostawę odzieży dla szupaś- 
ników na stacyach szupasowych w  
Krakowie i Przemyślu licytacyę za po­
mocą ofert pisemnych, które wnosió 
należy w dniu 10 a w  razie potrzeby 
w dniu 16 i 24 listopada do biur od­
nośnych Wydziałów powiatowych, gdzie 
też bliższe warunki licytacyi przejrzeń 
można.

Wadyum wynosi 10 prc. oferowa­
nej sumy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z W. 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, BO października 1893.

L. 5148 [6796 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie

podaje do wiadomości, że dnia 5 grudnia 
1893 i dnia 19 grudnia 1893 każdym raz m 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od ­
będzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności lwh. 315 ksiąg gruntowych dla 
gminy Osiek objętej, na własność Leizora i 
Elki Federów zaintabulowanej celem zaspo­
kojenia pretensyi Pawła Bala w kwocie 
300 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne raoŻDa 
przejrzeć w tutejszo sądowej regisiraturze.

Żmigród, 23 września 1893.

ftueta Lwowska nr. 252 z dnia 5 listopada 1893.
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L. 2541 [6874 2—8]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że w skutek ofia­
rowania wyższej ceny, rozpisaną została w 
celu ściągnięcia przez Towarzystwo zalicz­
kowe w Kołomyi kwoty 80 zł. w a. z pn 
egzekucyjna sprzedaż realności do spadko­
bierców Jurka Hłumyka należącej wykazem 
lup 1. 1002 ks. gr. dla II dzinlnicy miasta 
Kcłomyi objętej, w jednym na dzień 4 gru 
dnia 1893 na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym term inie z tem, że pomieniona 
realność na tym terminie, jeśli nie za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 431 zł. 
48 ct. to tylko powyżej ofiarowanej ceny 
podkupnej w kwocie 288 zł. w. a., która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 48 zł 14 ct. 
w. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
Ilnickisgo z substytucyą adw Kaweckiego 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registratu 
rze mogą być przejrzane.

Kołomyja 7 października 1893.

L. 5741 [6868 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Jędrzeja Nagraby w kwocie 42 zł. 
zpn. w dniu 29 listopada 1893 i 17 stycznia 
1894 każdym razem o godzinie 9 rano przy 
musowa sprzedaż 1/4 części realności lwh 
27 w Bukowiu Magdaleny Ożogowej własnej.

Cena wywołania wynosi 129 zł. 55 ct.
W adyum 30 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 21 września 1893.

L. 10969 [6703 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 345 zł. 68 ct. i 800 zł. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności whl. 34 i 39 gm. Młodochów Maeieja 
Serafina własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, a mianowicie w dniu 5 grudnia 
1893 i w dniu 10 stycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa pierwszej 3860 zł., drugiej 
450 zł., poniżej której w terminie pierwszym 
realności sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek wyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące co do pierwszej 385 zł. co do drugiej 
45 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu powiatowego w Mielcu 

Mielec, dnia 26 września 1893.

L 1556 [6982]
Oelem zabezpieczenia robót pocią­

gowych w  roku 1894 w fiskalnej kwo- 
oie wynagrodzenia 2467 zł. 18 ct. w y­
konać się mających odbędzie, się druga 
publiczna licytacya w ten sposób, że 
pisemne przepisowo sporządzone oferty 
przyjmowane będą do godziny 3 po 
południu dnia 13 listopada 1893 r. o 
którym to czasie rozpocznie się licyta- 
oya ustna.

Wadyum wynosi 247 zł.
Warunki licytacyjne można przej­

rzeć w podpisanym c. k. Zarządzie 
salinarnym w zwykłych godzinach u- 
rzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, d. 1 listopada 1893.

L. 1996 [6783 1—2]
Aviso

Das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministe- 
rium beabsichtigt den vierten Theil des 
normalen Erfordernisses an Bekleidungs- 
und Ausriistungssorten aus Leder fór das 
Jahr 1894 bei Kleingewerbetreibenden zu 
beschaffen

Die vollinbaltliche Kundmachung sammt 
dem Formulare zum Offerte, das Yerzeiehuis 
der M aiimalpreise sind in der Gazeta 
lwowska und Gazeta narodowa, dann in der 
Czernowitzer Zeitung und in den Bukowi- 
naer Naehrichten rom 29 October 1893 
enthalten.

Offerte von im Bereichc des 11. Corps 
ansSssigeu Kleingewerbetreibenden sind bis 
8p&testens 28 December 1893 an  die Inten-

danz des k. und k. 11. Corps in Lemberg 
einzusenden.

Lemberg, am 23 October J893.

Konkursa.
L. 1968 [6983]

C. k. Rada szkolna okręgowa v. Koło 
myi rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następ ująoych posad 
nauczycielskich :

1 posady nauczyciela religii rz. k dla 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Kołomyi z 
z obowiązkiem udzielania w tej szkole na­
uki religii i exhorty.

Płaca 800 zł. i 10 pre dodatek na 
mieszkanie.

Posadę otrzymać może należycie ordy­
nowany kapłan świecki lub zakonnik.

Konkurs upływa z 15 grudnia 1893.
2. Posady nauczycielki kierującej w II. 

szkole 4-klasowej żeńskiej w Kł omyi .
Płaca 700 zł. i 10Ó zł. dodatkiem za 

kierownictwo i wolnem pomieszkaniem.
3. 2 posad nauczycielek starszych 

przy II. szkole 4-klasowej żeńskiej w Koło­
myi z płacą po 700 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie.

4. Posady nauczycielki młodszej przy
II. szkole 4-klasowej żeńskiej w Kołomyi 
z płacą 420 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

5. Ewentualnie 1 posady nauczycielki 
starszej przy szkole 4-klasowej żeńskiej po­
łączonej ze szkołą wydziałową z roczną pła­
cą 700 zł. i 10 prc dodatkiem na mie­
szkanie.

6. PuScdy nauczyciela młodszego (lub 
nauczycielki) przy 4-klasowej szkole mięsza- 
nej w Peczeniżynie z roczną płacą 300 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

7. Posady nauczyciela (lub nauczy­
cielki) młodszego przy szkole 3-klasowej 
mięszanej w Gwoźdźou z płacą roczną 
300 zł. i 0 prc. dodatkiem na mieszkanie.

8. Posad nauczycieli samoistnych w 
szkołach 1-klasowyeh z płacą 300 zł. i po 
mieszkaniem w Czeremchowie, Godach, 
Gwoźdźcu mułym, Kamionkach małych, 
Kluczewie w ielkim , Kołomyi (kolonia Ma- 
riahilf), Kujdańeach , Młodiatynie, Piady- 
kach, Oskrzesincach (i 50 zł. dodatku miej­
scowego), Sorokach, Rungurach (z dodatkiem 
miejscowym 50 zł.), Wierbiążu niżuyrn 
(z dodatkiem miejscowym 50 z ł)  i w Bere- 
zowie niżnym (z ogrodem 1 morga).

Język wykładowy w Kołomyi i Gwoź­
dźcu polski, w innych wymienionych ruski, 
zaś w Kołomyi M arianhilf niemiecki.

Ubiegający się o powyższe posady 
nauczyciele (nauczycielki) posiadający pa­
tent do szkół pospolitych z językiem wykła­
dowym polskim i ruskim mają osobne co 
do każdej posady podania wnieść za pośre­
dnictwem przełożonych władz do c k. Rady 
szkolnej okręgowej w Kołomyi do 15 gru 
dnia 1893 i dołączyć do podania dowody 
uzdolnienia i dotychczasowej praktyki wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem służ 
bowym.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
Kołomyja, d. 29 października 1893. 

Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa 
i Starosta.

L. 48794 [6956 1 - 3 ]
W celu nadania czterech stypendyów 

po czterysta (400) zł. w. a. rocznie z fun 
dacyi familijnej Waleryana Czaykowskiego 
ogłasza 3ię niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla 
członków famili śp. fundatora, uczniów lub 
uczenie, poświęcających się naukom w pu­
blicznych szkołach lub zakładach nauko­
wych w kraju w jakimkolwiek zawodzie 
nauki lub sztuki , którzy się wykażą niena 
gannem sprawowaniem się, dobrym postę­
pem w naukach i niezamożuością, wymaga­
jącą takiej pomocy.

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od pradziada 
fundatora, Grzegorza Czaykowskiego, na­
zwisko Czaykowskich noszący.

Z krewnych fundatora płci żeńskiej 
mogą z tej fundacyi korzystać tylko te, któ­
rych ojcem był Ozaykowski pochodzący w 
prostej linii od wspomnianego Grzegorza 
Czaykowskiego.

Stypendya pobierać będą obdarzeni aż 
do ukończenia swoich nauk, a po ich ukoń­
czeniu jeszcze przez tak długi czas, póki 
obdarzony nie osiągnie stałej płacy lub re- 
m uneracyi, równającej się przynajmniej 
sumie pobieranego stypendyum , wszakże 
nie dłużej jak przez lat piąć licząc od pra­
widłowego ukończenia nauk.

Co do sposobu wypłaty i co do utraty 
stypendyum obowiązują ogólne przepisy.

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy W. Dr. Janowi Ozaykowskiemu, Pre­
zydentowi lwowskiej Izby adwokatów, ewen- 
tualuie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredui- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć do nich metrykę

chrztu osoby ubiegającej sią o stypendyum, 
tudzież metryki chrztu lub inne wiarygodne 
dowody, wykazujące jej pochodzenie w pro­
stej linii od śp. Grzegorza Czaykowskiego, 
daiej legalne świadectwo o stosunkach ma 
jątkowych jej samej i jej rodziców, a 
wreszcie ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i L domeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 23 października 1893.

L. 48794 [6 -57 1 - 3 ]
W celu nadania czterech stałych 

wsparć po (600) zł. wa. rocznie z fundacyi 
familijnej WaJeryana Czaykowskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Wsparcia te Sij przeznaczone dla 
członków familii śp fundatora, którzy pięć 
dziesiąt i p-ęć lat wieku swego ukończyli 
i bez własnej winy dostatecznego, przy­
zwoitego utrzymania nie mają.

Tylko kaleki lub nieuleczalną albo 
inną ciężką, długotrwającą chorobą dotknię­
ci nie potrzebują się wykazywać wiekiem 
wspomnianym.

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od : radziada 
fundatora, Grzegorza Czaykowskiego, nazwi 
sko Czaykowskich noszący.

Z krewnych fundatora płci żeńskiej 
mogą z tej fundacyi korzystać tylko te, 
których ojcem był Ozaykowski, pochodzący 
w prostej linii od wspomniauego Grzegorza 
Czaykowskiego, chociażby one w yszellszy 
za mąż,  nazwisko Czaykowskich m>sić 
przestały.

Również mogą z tej fundacyi korzy; tać 
owdowiałe żony takich Czaykowskich, j ik 
długo w stanie wdowim zostają i nazwisko 
Czaykowskich noszą, v yjąwszy, jeżeli z wła­
snej winy pozostawały w sądowej sepa 
racy i.

Nndane wsparci będzie wypłicane 
począwszy od dnia przyznania półrocznie 
z góry bez żadnego potrącenia, przez cały 
ciąg życia osoby obdarzonej i tylko wówczas 
może jej być odjęte, jeżeli udowodnionem 
będzie, że nie 'stoi ją uudal warunki , na 
których podstawie nadanie wsparcia na­
stąpiło.

Prawo nadania tych wsparć służy W 
Dr. Janowi Czajkowskiem u, Prezydentowi 
lwowskiej Izby adwokatów, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajov emu.

Podania należy w n tJć  do Wydziału 
krajowego najdalej do końca listi pada r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu osoby 
ubiegającej się i wsparcie tudzież metryki 
chrztu lub inne niarygodo d wi ?ly, wyka 
żujące, iż ona a względnie jeżeli ubiegającą 
się jest wdowa po Czaykowskieu, iż jej 
zmarły mąż pochodzi w prostej linii od śp 
Grzegorz.- Czaykowskiego, a wreszcie le ­
galne świadectwo o stosunkach majątko­
wych.

Os by, które nie ukuńczyły jeszcze 55 
roku życia, winny udowodnić swe kalectwo 
lub nieuleczalną, albo też ciężką i długo­
trwającą chorobę wiarygodnem świadectwem 
lekarskiem.

Wdowy po Czajkowskich winny wre­
szcie oprócz tego przedłoź/ć metrykę 
śmierci męża, a jeżeli pozostawały w sądo 
wej separacji, także odnośny wyrok orze­
kający sepataeyę Li6 z icb winy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G.ilicyi i Lodotneryi - Wr Ks.

Krakowskiem.
W, Lwowie, 23 październik.. 1893.

L *435 [6940 2 3]
Na podstawie uchwały Rady miej­

skiej z dnia 13 października 1893 roz­
pisuje się niniejszem konkurs, celem 
obsadzenia posady inspektora policyi 
miejskiej przy Magistracie w Wieliczce

Z posadą tą, połączona jest płaca 
roczna ”'00 zł. w. a., 100 zł w. a. 
dodatku aktywalnego 1 100 zł. pauszale 
policyjne.

Posada ta będzie ua razie prowi­
zorycznie i tylko takim kandydatom na­
dana, którzy posiadają, odpowiednie 
kwalifikacye po myśii rozporządzenia 
Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
28 lutego 1893 Nr. 24 Dz. u. i rozp. 
kraj., któremi się podający wykazać 
mają i do podania dołączyć.

Podający się o te posady, muszą 
władać językiem polskim i niemieckim 
tak w piśmie jak i mowie, nadto wy­
kazać się mają, iż 40 roku życia jeszcze 
nieukończyli.

Podania wnosić należy do Magi­
stratu miasta Wieliczki do 31 grudnia 
1898.

Magistrat miasta.
Wieliczka, 16 października 1893.

L. 3125 [6939 2 - 8 ]
Na mocy postanowień §§. 4 i 5 

ustawy z dnia 2 lutego 1891 i uchwały 
sejmowej z dnia 10 maja 1893 1. 859/S. 
Wydział Rady powiatowej w Przemyślu 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Medyce, miej­
scowości, w której jest stacya kolei z 
płacą 500 zł. rocznie i ryczałtem na 
koszta służbowych podróży w kwocie 
3O0 zł. na rok.

Do sanitarnego okręgu w Medyce, 
jest przydzielonych 15 gmin, z ludno­
ścią 13082, na obszarze 152.94 kilo­
metrów kwadratowych.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności, stwierdzonej świadectwem  
c. k. lekarza powiatowego, posiadać 
następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa ausirya- 
ek iego;

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w  

zawodzie lekarskim, oraz
P^yjąć na siebie obowiązek 

utrzymywania apteki domowej.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym, po uzyskaniu dyplomudoktorskiego. 
albc egzaminu flzykackiego.

Pcdania wnosić należy do podpi­
sanego Wydziału powiatowego, w ter­
minie do dnia 1 grudnia 1893, a na­
danie posady już z dniem 1 stycznia 
1894 nastąpić może.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl, 30 października 1893.

L. 41993 [6931 3—3]
Celer. ewentualnego nadania dwóch 

stypendyów z fundacyi imienia Szczepana 
Mogiły Stankiewicza po 200 zł. w. a. ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Bezwzględne pierwszeństwu do tych 
stypendyów służy krewnym męża założy 
cielki fundacyi śp. Eugenii z Lisowskich 
Stankiewkznwej. to jest krewnym śp. Szcze­
pana Stankiewicza herbu Mogiła, tak po 
mieczu jak i po kądzieli, bądź chłopcom, 
bądź dziewczętom.

Pomiędzy krewnymi śp. Stankiewicza 
bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed za­
możniejszymi będą mieć pierwszeństwo.

Chłopcy otrzymać mogą stypendya 
z tej fundacyi, jeżeli uczęszczają do szkół 
publicznych , z pomiędzy dziewcząt zaś 
przedewszj stkiem ti., które kształcą się na 
nauczycielki, lub też uczęszczają do pu- 
bli znych lub prywatnych (przoz władzę 
up,.’ , ażnionych) zakładów wychowawczych

Dziewczęta pobierać mogą stypendya 
najdłużej przez lat 10 i najdalej do ukoń­
czenia 18 roku życia.

Jeżeliby z krewnych ś. p Staukiewi 
cza nie było kandydatów natedy korzystać 
mogą z; stypendyów ubodzy młodzieńcy po­
chodzenia szlacheckiego, obrządku rzymsko 
katolickiego uczęszcz. jacy do szkół publi­
cznych ludowych, średnich lub wyższych, 
lub też do Krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych.

Chcący się ubiegać i powyższe °ty- 
pendya winni wnieść podania swoje na 
ręce Dyrekeyi zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, osta- 
tuie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia, a względnie do­
wody pokrewieństwa ze śp. Szczepanem 
Stankiewiczem mężem śp fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomoryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, 16 października 1893.

L. 1879 ~  [6933 3— 3]
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego z siedzibą w  Starejsoli po­
wiecie staromiejskim, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs stosownie do posta­
nowień §. 8 z dnia 2 lutego 1891 Nr. 
17 Dz. ust. kraj. rozporządzenia do tejże 
ustawy pod nr. 82 Dz. ust. kraj. z 
roku 1891 ogłoszonego

Kompetujący wykazać się mają:
1. obywatelstwem,
2. dyplomem doktora medycyny.
3. świadectwem moralności,
4. świadectwem zdrowia,
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5. znajomością języków krajowych,
6. praktyką najmniej dwuletnią w  

zawodzie lekarskim.
Posada nadaną zostanie z dniem 

1 stycznia J 894, prowizorycznie na 
rok jeden, zaś po upjywie czasu tego, 
orzeczonem będzie czy posada ma być 
stale nadaną

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 600 zł. a. w, płatna w ratach 
miesięcznych z góry a nadto tytułem  
zwrotu kosztów na podróże służbowe 
roczny dodatek w wysokości 204 zł. 
a. w. płatny w ratach kwartalnych z 
góry.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do listopada 
1808.

Nadmienia się, że okręg sanitarny 
Starosolski obejmuje 22 gmin z ludno­
ścią 19968 dusz na obszarze 220 ki­
lometrów.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Starem asto, 28 października 1898.

Prezes Bielański.

L. 3815 ~ [69*0 3 -3 ]
Wydział Rady powiatowej w Prze­

myślu, rozpisuje konkurs na posadę 
kancelisty z płacą roczną 720 zł. i 
ewentualnym dodatkiem 15 prc. przy­
znawanym tutejszym urzędnikom przez 
Rade powiatową.

Od kompetentów wymaga się:
1. nieprzekroczonego 40 rok i życia,
2. egzaminu rządowego z rachun­

kowości,
8. najomości obu języków kra­

jowych.
Do podania własnoręcznie pisanego 

należy dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwo uzdolnienia, moralności i 
zdrowia, oraz ś iadectwa z dotychcza­
sowych zatrudnień,

Podania mają być wniesione do 
dnia 25 listopada r. b. z oznaczeniem j 
terminu, w którym kompeteut mógłby 
objąć posadę, która na rok jeden bę­
dzie nadaną prowizorycznie, a po upły­
wie tego czasu, w razie utrzymania 
się przy służbie nastąpi jego stabiliza- 
cya, z prawem Co emerytury.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, 30 października 1893.

L. 181? [6894 3—3)
Celem obsadzenia posady stałego sługi 

nrzy katedrze rolnictwa w u. k. Uniwersytecie 
Jagiellońskim rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 10 grudnia L:<ł3.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 300 zł. oraz dodatek aktyw alny 75 zł. 
rocznie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo 
wodnić znajomość języka polskiego w słowu 
i piśmie, tudzież uzdolnieuie fizyczne potrze­
bne do pełnienia obowiązków.

Podania zi patrzono w dokumenta wy­
kazujące wn k, i da i dotychczasowe zatru­
dnienie wnieść należy w term inie wyżej 
wskazanym do senatu akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a zostający w służbie publicznej mają to 
uczynić za pośrednictwem s.iej władzy
przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p p. będą przy obsadzaniu 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszy- 
stkiem wysłużeni podoficerowie c. k. armń 
posiadający przepisane warunki, a dopiero 
w braku tychże mogliby być ewentualnie 
uwzględnieni kompetenoi stanu cywilnego.

Kraków dnia 27 października 1893.

L. 3132 ' “  [6921 8—3]
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar 

nowie opróżnioną zos ula posada uomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. w. a. i 25 
prc. dodatkiem aktywalnyin.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
drodze przepisanej do c. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie no 30 listopada 1893.

Tarnów dnia 30  października 1893 .

L. 1071- [6988 3— 3]
Przy c. k. Dyrekcyi Policyi wT Krakowie 

opróżnioną jest posada prowizorycznego C- 
strażnika cywilno-policyjnego II. klasy z 
roczną płacą 360 zł. wraz z dodatkiem akty 
walnym 25 prc. i prawem do dodatków
deeenalnych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 60 
Dz p. p. wysłużonym podoficerom zastrzeżo­
ne jest pierwszeństwo przed innymi koinpe- 
tentam i, winni wnieść własnoręcznie pisane

podanie za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowi? w terminie do 80 listopada br.

Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej 

Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, 31 października 1893.

Upadłości.
L. 17191 [63^3 2—3]

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy w krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Abrahama 
Wilczera nieprotokołowanego kupca ubrań 
inęzkich i damskich w Przemyślu, mianuje 
c k. adjuukta sądowego Tadeusza Malinę 
komisarzem konkursowym i poleca opieczę­
towanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur 
sowej mianuje się adwokata dr. Czajkowskiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 10 listopada 1893 o 10 godzi­
nie rano z dowodami swych wierzytelności, 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarząd y ma 
sy lub wyboru innego zarządcy i tegoż za ­
stępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli 
u komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia s;ę term in do 31 
grudnia 1893, w którym term inie w i/.yscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne, ustawą konkur­
sową zagrożone uosięgną.

Na terminie zaś dnia 17 stycznia 1894 
u komisarza konkursowego odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych wie- 
rzytelności, oraz porządek w którym do za­
spokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymźi terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastęp­
cy ‘i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Nakonieo podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w t i sprawi konkur- 
s \ j, nr tąpją przez d unik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej “.

Przemyśl 30 października 1893.

L. 27 ^  ~  16971]
Do iikwidacyi zgłoszonych dodatkowo 

pretensji do ma'-., rozbiorowej P-Jikarpa 
Woji.uwieza, wyznaczam termi na 15 listo­
pada 1893 9 godź. rano, ua który wierzycieli 
wzywam.

Bircza, 29 października 1893.

whl. 1260 ks. gr. gminy kol. Podhajce ob­
jętej, a gdy miejsce pobytu jego wiadcmem 
nie jest, dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Rotta ustanowiono i temuż powyższą u- 
chwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 30 marca 1893.

.. 4021 [6552 3— 3]
Zawiadamia się Arona Herscha Sebul 

mana. że Towarzystwm Zaliczkowe w Pod- 
hajcach uzyskało przeciw niemu eelem ścią­
gnięcia kwoty 168 zł. 39 et a. w. z pn. 
pod dniem 3L października 1892 1. 12519 
uchwałę egzekucyjną dozwalającą iutabula 
oyę prawa zastawu w stanie biernym połowy 
ciała hip. lwh. 1260 ks. gr. gin. kat Pod- 
liajc objętej, a gdy miejsce jego pobytu 
wiariomem nie jest, dla niego kuratora w 
< -obie adw. ir. Rotta ustanowiono i temuż 
powyższą uchoałę doręczono.

G k. Sąd powiatowy.
Podhajce 30 marca 1893.

L. 29569 [6586 3—S]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Maryi Kudas postępowania w ceiu umo­
rzenia książeczki kasy oszczędności miasta 
Kiakowa Nr. 131213 na imię Maryi Kudas 
wystawionej, a na 64 zł. 61 ct. opiewającej, 
wzywa każdego posiadacza tej książeczki, 
ażeby ją  w przeciągu 6 miesięcy ''d  osta­
tnie o ogłf -iztnia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej uaazał, tem pewniej, ile że inaczej ta 
książeczka na ponowne żądanie za pozba­
wioną wszelkiej mocy uznaną a kas., oszczę­
dności temuż na mocy tej książeczki odpo­
wiedzialny nie b°dzie.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 1 września 1893.

L 10659 [6514 3 - 3 ]
G. k. Sąd p wiatowy miej,-delegowany 

w Tarnopolu ogłasza, iż ustanowił celem 
doręczenia uchwały z 25 maja 1892 1. 11529 
dla Beili Hammer zamężnej Kreisberg prze­
znaczonej niewiadomej z miejsca pobytu ku­
ratorom p adw. dr. Trzcienieckiego, z za­
stępstwem p. adw. dr. Weissteina.

Wzywa się Beilę Hammer, aby mia­
nowanym kuratorom m fom acyi udzieliła, 
albo innego zastępcę prawnego ustanowiła, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiała.

Tarnopol, 20 czerwca 1893,

L. 14818 [6966]
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza niniejszem, żt równocześnie zatwier­
dzamy tymczasowego zawiadowcy masy roz­
biorowej Josla Schleimera, p. adwokata dr. 
Bardacha stałym zawiado.. ...ą tejże, dalej 
wni,>sek większości wierzycieli konkursowych 
przy termiDie dnia 27 września 1893 proto­
kolarnie objawiony na zamianowanie p. 
Henryka Bursztynu, właściciela realności i 
dzierżawcy propinacji w Nadwornie zastę­
pcą zawiadowc., tej masy rozbiorowej.

Stanisławów, 7 października 1893.

L. 24 [6964 1 3]
W sprawne konkursowej Wolfa Franz- 

blaus wyzr i-z< ym zostaje w biórz-- komi­
sarza konkursowego Nr. 40 term m  na dzień 
15 lii U.pada 1893 o 10 godzinie przed po­
łudniem a to :

1. celem wykazania płynności dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności,

2 celem po* nęci; "chwały przez 
członków wydziału i ogół wierzycieli co do 
spo obu zrealizowania dotychczas jeszcze 
niezaspokojonych wierzytelności krydats- 
ryusza,

3. celem ustalenia rachunków przez 
zarządcę masy adwokat,- dr. Gaszyńskiego 
z dotychczasowego zarządu majątkiem kon­
kursowym złożonych, oraz celem przyznania 
przez ogół wierzycieli honoraryum przez za­
rządcę m aty dr, Gaszyńskiego policzonego.

O ezein się uwiadamia p. zarządcę 
masy or.cz interesowanych wierzyc; li tejźe 
iuasy.

•Jasio, 25 października 1893.
G. k. Radca Sądu krajowego 

jako komisarz konkursowy

L i 9619 [6578 2—8]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ję drzeja Kozienia, iż dla niego, w sprawie 
egzekucyjnej Maryanny czupryny przeciw 
Jędrzejowi Kozieniowi, o wydobycie kasztów 
21 zł. 94 ct. wa. kuratorem adw dra Aloj­
zego Malawskiego z Tarnowa ustanowiono.

Tarnów, d. 12 października 1893.

L. 26 !31 [6584 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na 

prośc-ę Konrada Kopacza postępowanie w 
celu umorzenia policy ubezpieczenia na wy­
padek śmierci na 560 zł. wa. opiewającej, 
dnia 1 wr eśuia 1874 przez Dyrekcyę To­
warzystw* w, -emnych ubezpieczeń w K ra­
kowie wystawione’ Nr. 373? A. opatrzonej, 
wedle kiórej kanitał 500 zł w. a. wypła- 
cony być ma ■' azicieiowi policy po śmierci 
zabezpieczonego Konrada Kopacz^, wzywa 
i»ai lego p ^ i-d a ; za tej poili y, ażeby ją  w 
przeciągu jednegr roku 6 tygodni i 8 dni 
on dnD ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Ly,ov,skiej lii jąc, okazał tem pewniej, ile 
że ina „ej ta p-.Jica na ponowne żądanie za 
pozbawioną wszelkiei mocy uznaną, a Towa­
rzystwo ■ zajemn -h ubezpieczeń temuż od­
powiedzi- irem i.ie b»dzie.

Kraków, dnia 2o lipca 1! 93.

L 30894 [6585 2—3]
G k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ~»wiadami niewiadomego z miej­
sca pobytu Jakóba Schmeischla, że przm iw 
niemu wniósł Józel Kajman Anisfeld pozew 
de pra-s. września i 893 1. 30226 o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 61 zł. 59 ct- i że 
wydany w skutek tego nakaz z ap ła ty  z dnia 
9 września 1893 1. 302.6 doręczony został 
ustanów onem., kuratorowi adw. dr. Tomi­
kowi z substytucją adw dr. Jakóba Dei- 
chesa w Krakowie i poleca Jakóbowi 
dchm eischlowi, aoy Kuratorowi środków 
obrony d .starczył, lub innego pełnomocnika 
sobie o b ra ł ,  i o tem Sądowi doniósł, w 
przeciwnym ras,° skutki swego zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Kraków, 12 września 1893.

dla niego kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Judkiewicza.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 21 lipca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L 4022 [6553 3—8]

Zawiadamia się Arona Herscha Sebul- 
nmna, że Towarzystwo Zaliczkowe w Podhai- 
cach uzyskało przeciw niemu celem ścią­
gnięcia kwoty 100 zi. w. a. z pn. pod dniem 
31 października 1892 1 12520 uchwałę 
gzekucyjną dozwalającą intabulacyą j>r*wa 
zastawu w stanie biernym połowy ciała hip.

[6993 1 - 8 ]
Z .,niem 28 października 1893 zoscali 

wpisani na listę adwokatów: dr. Jakób Sa­
muel Byk z siedzibą w Brodach, dr. Feliks 
Bućić-Divan z siedzibą w Stanisławowie i 
dr. Maksymilian Nagler z siedzibą w Zbo-
rowie

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 28 października 1893

L. 20258 [6579 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta 

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Badowskiego z powodu wniesionego 
przeciw niemu i innym w dniu 15 paździer­
nika 1893 do 1. 20258 przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie, pozwu wekslowego 
pto 71 zł. z pn , kuratorem adwokata dr. 
Steca, zastępcą adw dr. Kronhelma, i zawia­
damia go o tem przez edykta.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnów 15 października 1893.

L. 52,38 [6545 1—8]
Niewiadomą z miejsca pobytu Agatę 

z Cabałów Kurnikową zawiadamia się, że w 
sprawie egzekucyjnej zakładu kredytowego 
włościańskiego w Iikwidacyi we Lwowie, 
przeciw spadkobiercom śp. Błażeja Gagatka 
pto 8 ra t po 12 zł. 69 ct. i resztę kapitału 
w kwocie 146 zł 42 ct. ustanowionym zo­
stał dla niej kuratorem tutejszy adw. dr. 
Piotr Górski,

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 10 września 1893.

Zl 14424 [6562]
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol ais 

Handelsgericht h a t verf(igt tn das Register 
fur Krwerbs- und Wirttisckaftsgenossenschaf- 
ten die F irm a : „Greait-Anstalt far Handel 
und Gewerbe in Czortków, registrirte Ge- 
nosseuschaft mit besehraukter Haftung“ — 
„Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Czortkowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną por§ką“ im Grunde des Ge- 
nosseuschaftsyertrages dto Czortków don 12 
Juli 1893 unter Auliihrung nachstehende: 
Bestimmuugen einzutragen:

1) Der Sitz dieser Genossenschaft ist 
Czortków.

2) Gegenstand des Unternekmfns ist 
die Beschaffung der den Mitgliedern in Han­
del, Gewerbe u. Wirthschaft, nóthigen Geld- 
mitteln im Wege des gaineinsohańlichen 
Kredites naeh dem Prinzippe der Selbsthilfe 
und Gegenseitigkeit.

8) Die Dauer der Genossenschaft ist 
auf keine besf.immte Zeit beschrankt.

4) Die Mitglioder des Vorstandes sind: 
Sucher Steinberg PriTatier in Czortków, Mo- 
ses Rosenzweig privatier in Czortków und 
Chaitn Neuberger Gutsp&chter in Uhryń bei 
Czortków.

5) Die von oer Genossenschaft aus- 
gehenden Bekanntuiaciiungen orfolgen durch 
offentlieben Auschlag in der Siadt Czort­
ków.

6) Die Haftung der Genossenschaft er 
fQr die Verbindlichkeiten der Genossenschaft 
ist eiue beschrankte und zwar ist die Haf- 
tungshóhe aut den yierlachen Betrag der 
gezeichneten A ntheile , diese Aut.heile mit 
eingerechuet, festgesetzt.

7) Der Yorstand zeichuet g iltig  fur 
die Genossenschaft durch zwei seiner Mit- 
glieder in der Weise, dass die Zeichnenden 
zu der Firm a der Genossenschaft lhre Na- 
mensunterschrift hinzufugen.

8) Die H5he eines Geschafcsantheiles 
ist aut den Betrag von 50 11. odar 100 Kro- 
nen festgesetzt, diesor kann auf einmal, aber 
auch in aufeinander folgenden Monatsraten 
von 10 Prc. des gezeiebneteju Betrages ein- 
gezahlt werden.

Vom k k. Kreisgerichte.
Tarnopol, am 30 September 1893.

L. 23417 [6588 2—3]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
byto Ksawerego Wojczyńskiego, iż w celu 
doręczeni . mu tusąd. uchwały z dnia 2 i 
l ip c a '1893 1. 33417 zarządzającej wydziele- 

! lenie z kompleksu icaloości pod lk. 108 dz. 
VIII parcel budowlanj ‘b 1. 668/2, 670/2 i 

! gr. 1. 386/3, oraz w celu doręczania temuż 
wszelki< h uchwał w sprawie parcelacji tej­
że realności zapaść m ogących, ustanowiono

L. 4707 [6791 1— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Pawła Koziara, że przeznaczoną 
dla niugo rezolucję hipot. ts. z dnia 14 
kwietnia 1893 1. 854 doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum Kon­
stantemu Pauczykowi, któremu Paweł Ke- 
ziar ma dostarczyć środków swej obony.

G k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 13 sierpnia 1893.

L 37846 [6527 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Dawida Leiba
2. im. Scbreibera pto 45 zł. w. a. adw. dr. 
Bunda ze zastępstwem przez adw. dr. 
Kraussa, dla nieznanego z miejsca pobytu 
pezwanego Pinkasa Vogla i zawiadamia go 
z wezwaniem, aby temu kuratorowi potrze­
bną informacyę udzielił, do swej obrony 
służąc, kroki uczynił i o tem Sądowi 
doniósł.

We Lwowie, dnia 30 września 1893.
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L 32591 [6591 1— 3]

G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Cezarego Szr.-zkie- 
wicza, że przeciw niemu wniosła B. Lang- 
rock pozew de prs. 24 września 1893 
1. 32591 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł wa. z przyn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 26 września 1893 1. 32591 doręczony zo 
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Emilowi Schwarzowi z substytucyą adw. 
dra Ławrowskiego w Krakowie, i poleca 
Cezaremu Szaszkiewiczowi aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy 
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 26 września 1893.

kowi z substytucyą adw. dra Jakóba D i- 
chesa w Krakowie i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczy!, lab innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 12 września 1893.

Licytacye.

L 31572 [6590 1 -  8]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Gypres że przeciw 
niej wniósł Adolf L. Bauer pozew de prs. 
16 września 1893 1. 31572 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 370 marek 
30 fen. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 19 września 1893 
1. 31572 doręczony został kuratorowi adw. 
dr. Tomkowi z substytucyą adw. dra J a ­
kóba Deiehesa w Krakowie, i poleca Maryi 
Gypres aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub innego peł- 
nomocn ka sobie obrała i sądowi o tem do 
niosła w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 19 września 1893.

L. 20770 [6597 1— 3]
Uwiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Wojciecha Ptaka, że w sprawie m a­
łoletniej Ludwiki Nosek przez Jakóba No­
ska opiekuna zastępowanej przeciw niemu 
o zapłacenie alimentów, kuratorem dla 
niego adw. dra Pietrzyckiego z Tarnowa 
mianowano i temuż doręczono równocześnie 
wydaną rezolucyę przyjmującą do wiadomo- 
ści protokół egzekucyjnego oszacowa ia jego 
połowy realności 1. w. h. 75 w Zbylitow- 
skiej górze, jakoteż poprzednie rezolucye 
niewłaściwie jego ojcu Gawłowi Ptakowi 
doręczone.

C. k. Sąd powiatowy miej deleg 
Tarnów, 80 września 1893.

L. 27 [6601 1— 3] |
G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie i 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Barbarę Śmiałek, że w celu doręczenia jej 
tus. sądowe,] uchwały tabularnej z 23 czer­
wca 1892 do 1. 4732 zezwalającej na rzecz 
Tomasza i Tekli Zająców wpisu prawa wła 
sności do par. gr 8851 wyk. bip. 1. 508 
księgi gruntowej gminy Piskorowice objętej 
kuratorem Jana Misia ustanowiono i temuż 
uchwałę tę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 19 stycznia 1893.

L. 17382 [6596]
C. k. Sąd powiatowy, miejsko dele­

gowany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
ze w sporze drobiazgowym Ignacego Chy­
lewskiego przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Józtfowi Krauzowi o 34 zł. 59 ct. 
w. a zpn. dla tego istatniego kuratorem 
dr. adw. Chodsckiego ustanowił.

Tarnów, dnia 15 września 1893.

L. 3089 [6589 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia ni-wiadomego z miej 
sca pobytu .Jakóba Schmeischli, że przeciw 
niemu wnióstł Józef Kalman Auisfdd pozew 
de praes. 5 września 1893 I. 30224 o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 4z zł. 
48 ct. a. w. zpn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 września 
1893 1. 30224 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Totni-

L. 2065 [6996 1—3]
Kundmachung.

Am 13 Noyember 1893 um 10 Uhr 
Yormittags wird bei der Direction des k. k.

: Staatsgestutes Radautz eine Offertverhan- 
j dlung wegen Sicherstellung der Lieferung 

von 3280 q Hafer mit der Minima] Hekto 
liter Qualitat von 44 kg. abgehalten 

’ werden.
Der zu liefernde Hafer muss von 

magazinsmassiger Reinheit, vollkomraen 
gesund , dann ganz trocken se in , und das 
obengegebene Miuimal Qualilatsgewicht ent- 
halten.

Dte Ersteher siad yerpflichtet , das 
erstandene Haferąuantum, sei es im Ganzen 
oder in Theilpartien dieser Lieferung-zuyer- 
sichtlich in den Monaten vom 1. Jauner 
bis Ende Marz 1894 zu je dem dritten 
Theil entweder ad die Loco Hauptspeicher, 
oder aber an die Schuttbóden zu Alt-Fra- 
tautz und Woytinell und in die Abtheilung 
zu Wladika nach dem Bedarfe der Anstalt 
pflnktlich abzugeben.

Unternehm er werden emgeladeu , ihre 
mit einer zu tiberschreibenden 50 kr. Stern 
pelmarke yersehenen Offerte, entweder auf 
das ganze au-'geschriebene Haferą iantum, 
oder aber auf bios einen Theil desselben. 
welcher jedoch nicht unter 400 Mtr. Zent 
sein dar f ,  zu der obfestgesetzten Stunde 
hieram ts yersiegelt zu uberreichen.

Jedes Offert hat die zu liefernden Ha- 
fermengen den angebotenen Lieferungspreis 
per Einen metrischen Zentner in Zifhrn 
und Buchstabt-n ausgesehnebHii , mit dem 
ausdrticklichen Beisatze zu enthalten . dass 
dem Offerenten die Offert-Yerhandlungs-Be- 
dingnisse yollkomraen bekannt sind , denen 
er sieli unbedingt unterziehl;, wobei zugleich 
zu erklaren kommt, dass Offereut sich auch 
yerpflichtet. eine etwa geringere Haferraen- 
ge ais die zur Lieferung angebotene, nach 
dem Be-cl.lusse der Yerhandlnngs-Commis 
sion gegen den offerirten Lieferungspreis 
zur ftji tgesetzten Abgabsfrist tlbernehmen 
zu wullen.

Von dem entfallenden ganzen Yergti- 
tung^betrag des zur Lieferung angebotenen 
Haferąinntum s kommt nach dem gemacht.cn 
Preisanbot ein 10-percentiges Vadium im 
Baaren dem Offerte beizusebliessen.

Die Offertverhandluiigsbedingnisse lie- 
gen zu Jedermanns Einsicbt in der Direc- 
tioskanzlei auf.

K k. Staaf“gestuts-Diiection
Radautz, am 30 October 1893-

Doniesienia: prywatne.

W y s o k ą  p r o w iz y ę  12 4
przy zd-. Iności i s ta lą  pen sy ę  płacimy 
a jen to m  sprzc .ającym ustawniczo dozwcloue 
losy u a raty. Oferty pod adresem : Hanpt- 
stadtische Weehselsiuben-Gesellschalft A dler 

& Comp., B u d ap est.

B I U R O

E ą U I T A B L E
ul. W a ło w a  1. 23 6v

u d z ie la  w y ja ś n ie ń  eo .ł>> ieprz«śeigoion*-j  
p r -ez  żadne  ; ; ne  T-.w arzye tw o to m y o y  zy

s k ó w  f i r i i j  u t i e z p i e e z o i i i . i e h  ż y - . i o w .  u h

6431 6133 6436 6451 6453 6480 6497 6501 6535 6553 6634 6721 6743 6762 6777
6785 6794 6855 6894 6902 6925 6935 6979 7001 7008 7013 7037 7040 7055 7063
7082 7093 7145 7151 7187 7230 7255 7301 7305 7325 7351 73-55 7430 7438 7447
7486 7503 7511 7525 7535 7549 7552 7560 7563 7566 7576 7581 7594 7616 7618
7650 7659 7673 7681 7690 7702 7705 7726 7780 7808 7828 7832 7833 7834 7838
7871 7895 7897 7943 7947 7951 7954 7990 7997 8021 8041 8071 8077 8085 8098
8108 8120 8152 8162 8173 8187 8231 8232 8260 8270 8278 8281 8291 8365 8368
8371 8377 8397 8416 8418 8463 8487 8490 8491 8512 8534 8568 8582 8586 8607
8637 8694 8723 8730 8738 8739 6774 8781 8805 8847 8858 8866 8920 8949 8993
9020 9048 9061 9063 9067 9088 9112 9118 9131 9165 9186 9197 9207 9216 9224
9249 9258 9269 9270 9280 9315 9322 9339 9349 9366 9367 9384 9435 94-38 9486
9535 9561 9595 9612 9614 9655 9666 96*8 9693 9738 9762 9768 9853 9857 9877
9897 9898 9908 9924 9933 9946 9996 9998 10004 10029 10040 10051 10068 10074 
10097 10118 10119 10142 10171 10212 10218 10272 10350 10382 10405 10420 104-32
10480 10484 10542 10555 10563 10569 10571 10577 10579 10580 10628 10674 10707
10718 10725 10746 10762 10777 10799 10821 10824 10847 10850 10884 10891 10892
10966 10977 11021 11044 11045 11067 11122 11125 11131 11149 11183 11188 11189
11203 11208 11216 11221 11224 11281 11311 11339 11365 11420 11425 11436 11452
11458 11494 11498 11506 11530 11532 H536 11558 11569 11643 11658 11659 11673
11682 11685 11701 11719 11767 U 7 a l 11783 11814 11833 11835 11843 11906 11946
11949 11965 11988 12042 12061 12075 12081 12095 12184 12214 12221 12266 12283
12319 12324 12387 12389 12410 11423 12427 12439 J 2471 12479 12480 12503 12517
12541 12575 12584 12595 12629 12636 12640 1--641 12642 12669 12674 12683 12692
12704 12730 12796 12798 12804 12820 12839 12887 12903 12921 12991 12992 12998
13019 13025 13032 13045 13091 13093 13123 13159 13174 13178 13192 13209 13232
13234 13319 13321 13360 13410 13413 13428 13534 13539.

Ser B. a 500 zł 66 76 111 123 125 157 164 179 184 221 234 263 271 296 300 
338 -380 387 446 473 550 555 576 579 584 629 633 708 761 816 839 880 917 996

£S

1043 1092 1122 1148 1174 1232 1292 1320 1821 1328 1356 1383 1886 1395 1410
1420 1451 1456 1467 1482 1490 1535 1549 1564 1577 1628 1630 1641 1696 1712
1792 1900 1905 DU3 1924 1937 1985 2028 2071 2113 2145 2198 22 22 2225 2227
2224 2259 2*83 2325 2332 2401 2403 2517 2564 2565 2628 2628 2653 2654 2663
2669 2673 2723 2735 2745 2761 2783 2809 2843 2866 2918 2973 2994 3006 3018
3026 3053 3065 30ti6 3116 3 i 25 315-3 3167 3178 3189 3214 3222 3242 3269 3272
3318 3337 3368 3386 3432 3450 3486 3513 3519 3527 3540 3557 3617 3618 3625
3694 3734 3818 -3820 3919 3954 3969 4016 4024 4031 4041 4061 4092 4138 4168
4183 4190 4204 4226 4227 4246 4262 4277 4305 4324 4326 4357 4387 4414 4428
4431 4435 4438 4449 4483 4505 4532 4537 4553 4*03 4627 4635 4688 4714 4765
4771 4779 4828 4855 4901 4902 4939 4943 4945 4953 4962 49S0 5056 5065 5079
5163 5172 5215 5270 5300 5307 5333 5346 5349 5364 5387 5390 5421 5429 5430
5431 5449 5451 5453 5456 5459 5462 5491 5565 5566 556) 5571 5574 5598 5611
5627 5630 5735 5775 602-3 6055 6084 608* 6089 6115 6171 6173 6190 6191 6194
6209 6217 6240 6266 6271 6334 6361 6379 6395 6409 6410 6424 6437 6457 648S
6533 6551 6555 6564 6619 6643 6672 6702 6714 6717 6727 6739 6771 6783 6852
6890 6902 6931 6938 6969 6981 7008 7034 7038 7063 7069 7080 7116 7135 7138
7159 7184 7196 7207 7249 7276 7285 7343 7353 7388 7394 7435 7447 7473 7475
7545 7557 7575 7593.

Ser. C. a 1000 zł. 2 87 132 157 179 227 285 294 304 327 387 391 452 456 488
525 540 557 646 692 705 719 729 753 773 815 821 835 850 859 869 882 884 912
976 1085 1090 1146 1177 1188 1197 1208 1212 1222 1276 L282 1367 1417 1447 1448
1472 1476 1477 1490 1514 1529 1566 1585 1586 1587 1609 1635 1646 165-3 1665
1683 1692 1696 1697 1721 1728 1780 1803 1819 1820 18'! 3 1849 1877 1878 1886
1890 1909 1915 1927 1930 1937 1944 1970 1997 2014 2036 2053 2083 2086 2101
2125 21.28 2131 2148 2181 2201 2207 2242 2269 2281 2304 2309 2315 2333 2336
2385 2416 2430 2453 2482 2510 2561 2569 2576 2593 2673 2701 2714 2773 2800
2302 2*430 2833 2945 2966 2986 2987 3032 3071 3079 3090 3107 3109 3110 3132
3138 3151 3179 3234 3252 3287 3337 3411 3433 3435 3441 3462 3463 3487 3497
3501 3504 3514 3545 3559 3585 3612 3674 3702 3708 3712 3723 3730 3765 3766
3844 3916 3921 3934 3958 3964 3996 4002 4009 4030 4037 4041 4055 4094 4105
4106 4110 4126 4149 4154 4163 4171 4210 4228 4293 4298 4299 4330 4341 4373
4-385 4392 4394 4395 4398 4400 4409 4434 4460 4408 4512 4542 4569 4593 4599
4603 4620 4632 4685 4655 46*1 4724 4729 4733 4748 4764 4825 4895 4990 5018
5031 5041 5055 5061 5076 5093 5095 5115 5131 5141 5189 5197 5238 5296 5343
5362 5413 5459 5460 5479 5492 5497 5521 5549 5587 5591 5595 5650 5653 5661
5663 5697 5722 5725 5741 5746 5758 5806 5814 5817 5832 5833 5840 5944 5951
5972 5989 5996 6023 6040 6057 610* 6111 6113 6119 6147 6184 6190 6204 6217
6225 6229 6260 6277 6301 6325 6340 6378 6397 6401 6404 6413 6419 6451 6487
6510 6515 6524 6607 6608 66-32 6690 6716 6726 6741 6764 6803 6866 6880 6998
7007 7013 7030 7043 ?053 7125 7157 7169 7173 7-255 7259 7293 7299 7359 7368
7400 7442 7473 7511 7534 7540 7557 7533 7591 7600 7612 7634 7642 7691 7763
7770 7883 7864 7914 7958 8225 8229 8232 8311 8314 *364 8389 8410 8415 8453
8459 8504 8549 8551 8589 8621 8626 8669 8690 8709 8718 8744 8770 8789 8798
8801 8338 8848 8964 8967 9004 9014 9048 9054 9081 9095 9097 9100 9104 9114
9136 9214 9253

Ser. D a 5000 zł. 87 208 218 267 306 318 327 386 419 451 
Ser. E a 10000 zł. 55 149 172 179 214 

Lwów, dnia 80 października 1893.
Następne losowanie z końcem kwietnia 1894 

C. k. uprzyw. gal i o. akcyjny Bank hipoteczny,

4!Kid2 Ogłoszenie. [1)983]

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

Obwieszczenie.
1337

Przy losowaniu 5 prc. listów hipotecznych d n ia -30 paźdzńrmka 1893
zostały wylosowane do spłaty:

Ser. A a lOo i ł  126 205 208 260 272 238 306 365 371 393 449 487 530 501 
505 586 640 665 082 0 9 2  09 4  801 8 3 8  852 862 868 903 10 
1227 1239 1250 1278 1285 1323 1351 137-3 1382 1395 1445

1*30 1842 1870 1892 1949 1977 2084 2125
2398 2403 2421 2432 2441 247-3 2565 2586

2911 2913 2941
3241 3266 3288
3572 3586 3588

3937 3964 3969 3972 3991 3992 4026 4060

1657 1710 1711
2329 2343 2393
2698 27 12 2769 2770 2775 2788 2840 2857
3106 3136 3155 -3164 3196 3197 3209 32?3
3446 345! 3478 3487 3494 3508 3511 3560
3746 8763 3923
4109 4125 4136 4140 4189 4194 4246 4252 4292 4298 4422
403" 4637 4652 4819 4824 4831 4842 4850 4940 4951 4979
5207 5214 5210 5222 5259 5306 5335 5336 5341 5342 5394
5639 r 642 5644 5G69 5670 5678 5083 5723 5775 5793 5823
6053 6088 6180 6206 6211 6215 6222 5223 6225 6339 6344

3 1055 1123 1171 1225
1538 1541 1575 1648
2176 2284 2291 2311
2587 2595 2677 2679
3004 3013 3025 3035
3342 3396 3400 3428
3040 3653 3720 3724
4061 4099 4106 4107
4513 4526 4566 ' 4567
5091 5099 5100 5162
5440 5476 5499 55J8
5839 6007 6027 6044
0389 6401 6416 6428

Przy losowaniu obligów pierwszeństwa c k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta 
em itni I . II. i z roku 1890, która w obecności c. k. notaryusza w dniu dzisiejszym się 
odbył) wylosowano :

W  X L . lo so w an iu  5 p rc . o b lig acy i p ie rw szeń s tw a  w s re b rz e  ( I .  e m is y i :)
65 sztuk a rnisnowi.ue : nr 839 1925 2501 4115 4459 5469 5602 6003 6834 6997 

9504 9808 12-960 1-3297 14195 14370 14389 1465S 15084 17290 18113 19635 20090 
2170 - 21744 22?,95 226 '9  24565 25152 2686 27273 28837 28851 31012 31067 32056 
32179 32413 34340 34754 35039 36130 36211 3643 < 36533 36782 36923 37573 38610
40919 41277 42544 43764 43787 44164 46648 46954 47313 47325 47699 48488 49151
49175 49672 50341.

W X X Y ITI. lo so w an iu  5 p rc . o b lig a c y i p ie rw szeń stw a  w z ło c ic  ( I I .  em isyi.,)
90 sztuk, a mianowicie nr. 260 310 1156 1812 1436 1761 2118 2126 2419 2441 

252i 2620 2022 2861 3799 4265 4376 4610 4689 4745 5157 5572 6017 6071 6415
7651 7773 8130 8 361 8616 8766 9173 9 ' 60 9491 9804 9832 10000 10091 10207 10431 
10543 10558 10709 10910 11553 11696 11843 12056 12065 12120 12182 128 * 4 13015
13536 13586 13627 13649 13941 14=32 14251 14414 14834 15004 15220 15312 15581
15605 15800 15852 J6131 16199 16365 16507 16613 16623 16724 17078 17097 17151
17164 17185 17453 17539 18185 18431 18781 18834 18842 18893 19216.
w  VII. losowaniu 4 prc. obligów  pierwszeństwa w srebrze (em isyi z r. 1890.)

25 seryj, & to nr. 744 2244 3083 3730 3740 4627 6874 9603 9621 9973 t. j. 10 
sztuk po zł 1000 — następuje nr. 10866-10870  1311 1—13115 14311—14315 18966— 
18970 20426-20430  25471—25475 27606 27610 31471-81475  31546-31550  43111 — 
43115 44316-44320  49671-49675 53716-53720  57871-57875  59716-59720  t j. 75 
sztuk po zł. 200.

Posiada, zy powyższych zapisów długu zawiadamia się o tem z tą uwagą, że sp ła­
cenie wylosowanych obligów nastąpi z dniem 1 maja 1894, a mianowicie po 300 zł. 
w srebrze za 5 prc. obligi pierwszeństwa 1 emisyi, po 200 zł. w złocie, zaś 5 prc. obligi 
pierwszeństwa II. emisyi i po 1000 względnie 200 w srebrze za 4 prc. obligi pierwszeństwa 
emisyi z r. 1890.

Z pomienionym terminem ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie wylosowanych 
obligacyi.

We Wiedniu, 1 listopada 1893.
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
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L E O N A R D  SOLECKI
hamlcl towarów

- w e  Z L j - w - o w i e ,  -u .1 .
poleca

I 1 E B B 4 T Ę

1258

•bioru majowego 
| l/i kilo Congc. . zł. 1.00

Souehong e/arna 2 .—
Melan ;e  de London 3.—
Kaysow cza~na . 4 .—
W ysie^ki herbaciane 130
Wysiewki z najlepszych

herbat . . 1.60

imp - 1* b 3S ec ---> O A T3 ^  ̂ flJ3 *ł O

w " ® •
® 6 2 g>M js 2 5 <*■ o .5

a- a  a ° «*3 a
O <17 ■>C8 *3 -~a « <atsa
N a  3xi

korzennych
I B a t o r e g o  1. 2

poleci ajlejisze gatunki
ML A  W  A

wyborne w smaku i aromat: ezne, które 
rozsyła opłacone do każdej stacyi po­

cztowej; 4a/i kilogr. w woreczku: 
Portorieo . zł. 9.— a/2kl.—.90
Cuba gruboziarnista 
flewlon zielona 

„ przednia .
pruboziarnisti 

„ perłowa 
Moeca arab. arom.
Jawa złota

9.50 .96
10 , 1.
10.40 1.04
10.75 1.03
10 75 1.08
10.75 1.08
10.75 I .118

Opa owania nic liczy się. — Zamówienia z prow incji wysyłam odwrotną poczt'

Z a  4  e t . n . ... ■4. ui„.. w 
t- ' do ♦ minut 

kąpiel w dim u
kto kopi *,ani!ę lub 
k i z a p a ra to m  
ulepszonym do 

> —n^3® tiia Widy. — vi
R labza ji"-  lak ierow ane  

w^nny cynkowe nota- 
w 3 ą J H y j L  "■ ne 7. Hi z.eni, | oko 

tur-ze pok .we 
p ru ie  uraoj

Klozety pokojowe i zł. 9, lodow nie
pokoi.>W' p' ‘rowaiie.

F . BO URDO N
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9,

Na ią d n -; i ■>uki t  j QK

W yłącznic tvlko
przy placu eto wyra 1. 2 obok c. k. komory 

we wowie,

Magazyn mód Róży Czaczkis
poler a wielki wybór 1316

kapeluszy damskich i dziociuiiych we­
dług najnowszej mody.

Oeny bardzo  n isk ie .

yapisywaó można przez każdą księgarnią 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy­
szła dzieło radcy med. dr. Mullera.

B as gestdrte Xervon* 
u ud Sexti«l-Sysiem .

Przesyłka w kopercie za 66 et. w znaczkach
li towych 497|

Edward Bcndt, Braunsehweig.

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyrw*. r * * l  RMtora,
f w w d w  m m j  M i «*w
jn M  tb » ł i « 'ń , ■
CMmC w wbłm łptekaai po
MM * .  Lto, n  1 40 a . m
M A | T n j  i f y i i M y  
gji M m  mto/htym. 1 n y -  
jMM c j . t y i n  m i  i  
•Mm m  m t1», „k*twicąu 
jaki pwwdriwre.— Ciatralny skład:

ipMN Wektora poi Motya lwom
—  w Fr*t(x0. —

Na jesień i zimę
pole-, swój św;eio zaopatrzony składHarów aa sannie Italie

jako to
S-evtiO'V W n łł , Q > • W - Un rac nd (j"> < t. 
SzewioU lOgiels1’’" w n-. nowszych ko­

lorach 120 m. sze oki» od z ł L 20 
L)iag"Hiile w iia jm wszjcłi kolorach I 2O 

cm szerok ie  ud ł. 1 25. 
H im alaje w najiwwsijc.. kolorach 120

cm. -zeiokie od zł. 1 10. 
Kamgarny w na;H)wszych. kolorach od 

°zł. 120.
Kain; arny na pokryc' a fułer 130 en 

szerokie od zł 2 —•
Sukienka w najnowszych kolorach w 

cenie od zł 1 30 
Kas: ny w uajiiuwszyth kolorach w Ce­

nie od zł. 1 —.
Flanelki francuskie najnowszych ko 

Krach i wzorach od ct. 70
Czarne M ato., < czy . wtdnune gład­

kie w deseń i p sy od ci. 90. 
Barchany francuski i zwykłe 
{Spódnice wełnian sukienne, włócz­

kowe i jedwabne od zł. 2-50.
N a j l e p s z e

płótna czysto lniano Obrusy i serwet­
ki czyś! ln ia n e , Ręczniki i Chusteczki 
czysto luiaue i wszelkie inne luiaue 

wyroby S z ir tin g i i Szifony 
'Próbki n r żąlanie  frau-o

K a r o l  M a t l a s
przedtem Wilhelm Sydor 

Lwów, plac Maryacki T. 4.
H o te l E u ro p e js k i. 1347

,:,ewną pomoc przy gośccu, reumatyzmie
o c l  nem o słab ien iu  nerw ow em , n e w ra lg ii, isch ias, nerw owem  o s łab ien ia  
żo łąd k a , boiu g łow y, p a ra l iż u , bezsenności, bolu  k rzy ża , w adach  m le­
czow ych, o b s t ru k c ji  i t. d. działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajaey

e lek try czn y  Aparat do froterowania w łasnego
Ś p tem u  prof. dr. Voita,

Odznat^ony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem ls 
hy ieninznej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891. 1286
Prospekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilei 

J .  A ngeufelda w W iedniu  I ,  S ch u le rs tra sse  18.

Handel herbaty chinsKO-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D Ł A

Prasy na siano

1157

l.u rę za , jo , i lałe 
ru bome, naj.. szij 

kouHtruce i. 1)o u„y. 
<•... r iże  do p raso - 

w au ia  słom y, ln u , 
odpadków  pap ie - 
r u ,  k ła k ó w  i wie­

lu innych niate 
ryj dostarcza fa 
bryka narzędzi 

rolniczych
Pli. M ajfartli i Spółka

W iedeń I I ,  T a b o rs tra s s e  76. 1273
Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani.

O b w ieszczen ie ,
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowegj ziemskiego rozpisuje Da mocy 
upoważnienia hady Nadzorczej z dnia 26 
października 1893 1. 300 uzupełniające wy­
bory do Delegacyi n» Ogólne Zgromadzenie 
galic. T o w a rz y s tw a  kred. ziem. w następu­
jących okręgach :

1. w okręgu Bochnia na delegata
2. w okr. Brody na delegata
3. w okr. Stryj-Drohobycz na delegata
4. w okr Rzeszów na zastępcę deleg.
5. w okr. Wadowice na zastępcę deleg.
H. w okr. Wieliczka na zastępcę deleg.
Wybory te odbędą się w myśl ordyna-

eyi wyborczej pod kierownictwem odnośnych 
Wydziałów okręgowych »d I) w Bochni ad 
2) w Brudach ad 3) w Stryju, ad 4 w Rze­
szowie, ad 5) w Wadowicach, ad 6) w Wie 
licz e m. t .iu 4 grudnia 189-3.

Wzywa Ł zatem Panów wł.-<eicieli 
uóbr tabularnych rzeczonych okręgów, aby 
zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wy- 
działo -  okręgowych w karty legitymacyjne, 
na po Istawie tamże wyłożonych spisów wy­
borców.

W razie zachodzącej potrzeby wniesio­
ne być mają przed Wydziały okręgowe uza 
sadniuiui reklaraacye najpóźniej 8 dni przed 
terminem do wybpru wyznaczonym, które to 
W jdziały okręgowe do rektyfikowania spi 
“ów wyborców i załatwiania rekLm&cyi w 
myśl § 7 ord wyb. są upoważnione.
Z Dyrekeyi Galicyjskiego Towarzystwa 

Kredytowego Ziemskiego 
We Lwowie, 28 października 1893

we Lwowie, plac Maryacki 10 ,
poleca

i l . E  h i  K  A T Ę
zbioru  majowego, 

kilo Coną.i 
„ Soue1 ong ezarna 
„ zbiór majony .
0 K a ,s o ‘. czarna .
„ M oianje de I r  nd.
„ Wysiowki herbaciane 
n W ysiewki herbaciane naj- 

1< psze

zł. 1.60

: tr 
.  *■-
- 4.— 

1.30

1.60

847poleca uajleosae p a t u D k i

k  a  w  r
o smaku ez\.;tym i aromatycznym, które 
rozsyła franka opłacone do każdej sta­
cyi pocztowej. 4%  kilogr. w woreezkn: 
Purtor:eo 9. l :t  ki. -  .90
Cuba grubo ziarnista 9 50 „ —.96
Ceylon zielona 10.—

„ B przednia 10.40 
„ gruboziarn.10.75 
„ „ perłowa 10.75

Moeca arabssa arom. 10,75
Jaw a złota 10.75 „

U pakow anie n ie  llo z j się. — Z am ów ienia z p ro w in c ji w y sy ła  się o dw ro tną  pocztą .

1 — 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

Magazyn Futer

ó f l i

we Lwowie,
przeniesiony został na

ul. Jagiellońską 1.12
do obszernego i według 

dzisiejszych wymogów 
urządzonego lokalu i poleca 

się dalszym względom.
1194

Znany największy skład towarów w Galicy i

Wiedeński Magazyn „Au louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny W

zttpr; .sza uiaiejszetn do odwiedzin rozliez/sych działów składu — 
w którym wszystko po zadziwiająco tao ich cenach się sprzedaje.  ̂ —|

I- O d d z ia ł D yw an ów . Ciężkie trwałe, djw any saloi.owe, 
w Pięknych, perskich i kwiatowy b deseniach 20../140 otint. ?ł. 6 50, 
235/158 zj. 10-50, 2 0/19' /,!. ló'y'1, 323/«60 zł. 22 - ,  450/350 ctm. 24 
do 35 zł. — Holeudei ikie dywany eospodarskie 200/145 ctm zł. 2 10, 
240/160 zł. 2 :5 .  290/190 zł. 3 50, 2x50/140 zł. 2 50-4-50.

I I .  O d d z i a ł  P e r s k i c h  d y w a n ó w  .. >..oAj\b, v rci;....;h 
wielkościach, nakrycia na otoman lambrekiny do .Itn.., w it.k i wj-bór 
<ly auów kościelnych i ołtarzowy iakoteż dywanów ś r-nnych przed 
' nad łóżka.

O d d z ia ł C h od n ik ów . Chodnik 
m am iła ct. 45—75, juiowy ct. 25—

5- 1 50 — Chodnik kokosowy na so—
O d d z ia ł F ir a n e k  i pori jer. 1
ct , marokańskie zł 120, renai ausowc

H I
>u, 40 -50 

v v od i
IV . 

portiery f>;

holrndersti ct. 23. 
ełniany i kilim: o- 

;  i korytarze.
'llcgan kie iun;s... 

zł. 2 60, modne fe
łatkin tle z frondzlami zł {-40 V7o, t - , ortjery 

ino zł I 30, 1'80, 2 50, 3" —> 
rowe w d e  auckim wyl oń - niti

heranowc _
szenetowy zł. 3’75, branki odpasowane oh 

"“ i 12 '—, sfor białe, kremowe i kolon 
od zł. 2"2:> wyżej

V . O d d z ia ł K a p  n a  łó ż k a  i stoły, garniturów , kołder 
i koców, l g-in .itur składający się z dwóuii ka^ na łóżka i l<dn j  na 
stół (buret) od zł. 5 80, 7-50, 9 50, 12 - do 40. Obrusy -t. L20,
2-—, 2-50, — do 1 0 -—. Koce flanelowe zł. 3 -  , 3'8u 4 50 i v„żej. 
Koce Jaerow .sk ie  zł. 3 80, 5*50 i wyżej. Kołdry wyszywane (watowa- 
i «) z rounge zł. 3 '—, z atłasu wełnianego zł. 5-80, nakrycie dla służby 
'd  120 wyżej.

V I. O d d z ia ł D e r  n a  k o n ie  zł. 1’20 i wyżej, nakrycia na 
sanie i koce podróżne ; Tiserfell-Iinitatien od zł " 50, 8.50—12'—.

V II. O tld zia ł W y b ra k o w a n e  d y w a n y , poiedyn-ze dy 
waniki jirzed łóżka, pojedyncze ś ienne dy..auiki, pojedyneze kapy na 
łóżka i stoły, wysortowane dywany, resztki różnych chodników, s,:cze-

C e n n l k l  g - r a t i s  i  f r a n c o .

gólni zalecenia godne 500 kap na stoły ct. 85—1-20. — 300 k-łder 
i *  1'20 — 290. Dywaników do p,kojów dziecięcych 120 sztuk, zł 
2'50 do 3 '— •

V III - O d d zia ł d la  tow arów  fu trza n y ch  czapek, koł­
nierzy i boa, amerykańskie zarękawki futrzane, po zł. 120 1'50, 2 '—.

Sc a'.-Linowe" zł. 2 '— ';50, 3 —, bobrowy (nutria) 4’—, 5"— zł., czap­
ki futrz.. od 1 zł wyżej, kołnierze od 1 zł. wyżej. W ielki wybór boa, 
garnitur n damskich i dziecięcych, składających się z zarękawka, czap­
ki, kołuierza, czarne, barwne i biało. Wielki wybór gotowych płaszczy­
ków watowanych, futrzanych i barankowych z i Ipowiednemi czapeczka­
mi i z rękawkami

IX . O d d z ia ł b lu z e k  w e łn ia n y c h , jedwabnych, dla 
koncertu, teatru i wieczorków, bluzki trykotowe od 2 zł. wyżej, Matine, 
szlafroki i .. gliżt. Haiki włóc/.gowe, sukienne i jedwabne (Jupon)

X . O d d z ia ł K o n fe k c y i d z ie c in n e j, watowane i futrza­
ni-., i-ukieuki i płaszczyki dziecinne, od 1 do 12 Jat — kapelusze i poń­
czoszki dziecinne, rękawiczki dziecinne, bielizna dziecinna dla nowo­
narodzonych i dorosłych

X I . O d d zia ł M odiiych  k a p e lu szy  damskich i dziecin­
nych, strojnych, jakoteż fasony, welony, o ortki ,wstążki aksamitno 
i jedwabne t wary, jakoteż wszystkie dodatki dla krawców i modniarek.

X I I . O d d z ia ł P a r a s o le , d eszczo eliron y  męskie i Eu- 
tout eas damskie, Bielizny męskiej 1 damskiej, jagerowskiej, wełniane 
rękawiczki i chustki, kapiszony, chustki koronkowe, eszarpy, w achltrze, 
pończochy i spódnice.

X I I I .  O d d zia ł R ę k a w ic z e k  męskich i damskich, glase, 
duńskich i f "'cd/kich, jakoteż włóczkowo rękawiczki męskie i Cam 
skie „Ringwrod*, wszelki wybór balowych rękawiczek we wszystkich 
długościach i kolorach.

X IV . O d d z ia ł o sob n y  dla wysyłyk na prowinsyę.
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Poleca i  k i i!  *ii L u d w ik a  " "a d tm u lle ra  n  Lwowie.
Dr. Ant. Roicki

od lat przeszło 20 specjalista chorób wt, 
neryeznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw' gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. 1335 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

Plomby ołowiane po ct. 40 za 1 kilo lub 
zł. 2 50 za 1000 sztuk 

poleca P i o r  C l i r z ą s t o w i k l , h a n d e l  ż e *  
I a z n y , ] w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1

(naprzeciw Katedry) 21 '
C* uniki illustr. różnych artykułów do dysp-_yeyi.

l i J a n c z y c i e l k l  znakomicie uzdo nione poleci 
Helena z Jordanó 

gosza 1. 19.

t t t a n i i ł a w  H o r s z o w s k l ,  L w ó w ,  forte- 
^ ^ p ia n y , harm onium , instrum enta mechaniczno 
(arietony etc.). — Na raty. -  ilustrowane cenniki 
gratis. 1324

M T o t a r y u s z  w Boryni poszukuje współpraco- 
wnika rutynowanego w sprawach spadkowych 

i tabularnych. 1346

Biernacka, Lwów, ul. Dłu- 
1316

Administrator dóbr
W ielkopolanin, żonaty, lat 32, obeznany dokła­
dnie z uprawą roli, buraków cukrowych, mleczar­
nią, hodowlą rasowego inwentaiza i prowadze­
niem ksltieź , pi ołi^ący się na polecenia i św ia­
dectwa J J . WW. PP. St. hr. Kwileekiego z Do- 
brojewa, d r |Z  Szułdr/yńskiego, prezesa centrala. 
T o - , sgron. na ks. Poznańskie, z Lubaeza i E. 
Brzeskiego z Mierzawa, poszukuje od zaraz lub 
później odpowiedniej posady w Galicyi lub na 
Bukowinie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro dzienni­

ków L. Flohna, Lwów, pod lit. B. Z. 1345

Barchany kolorowe w najnowszych 
wzorach metr od 30 ct . ohewioty 
na suknie metr od 45 et. poleca 

Magazyn F. Knauera i Syna
Lwów, plac Kapitulny.

Próbki na żądanie franko. 1293

Kaftaniki włóczkowo 1 trykotowe, ka 
maszc, pończochy 1 skarpetki. Skład 
fabryczny płócien i  b ielizny stołowej. 

B ielizna dr. JSigcra..
Ceny fabryczne 1321

pole :a B a łła tana  następca
M i k o ł a j  Ludwi g

Lwów, p lsc Jlaryackl 8.

S l a u k t  h u c l i a l t e r y i  k u p i e c k i e j
udziela osobno ta  porozumieniem, zakłada księgi, 
p rn^row aJz*  zekootra, kontroluje prowadzenie 
seiąg, speoyalny  k u rs  h u c h a lte ry i  d la  k o b ie t 
od 1 grudnia — in ’ormuje L. E. V ELTZE, ulica 

Kraków ska 1. 7 III. piątri 1322

ALBII KRAJEWSKI
W ie d e ń ,

IV. Wiedener Hnuptslrasse 51. 
polski pierw szy dom kom isowy 

i przedsiębiorstwo wysyłkowe
poleca i dostaroza 1335

! !  wszystko! !
czego kto tylko zażąda i co w dział handlu 

i przemysłu wotodzi.
Cenniki w ysyła na żądanie gratis I franko.

Majster Cegielski
z k a u cją  1340

Niemiec, obejmie cegielnio w akord. 
Oferty pod J. K. 568 pod adresem: 
Haasenstein et Yogler A. Gr. Magdeburg.

M
Pościel

■ w ł a s n e g - ó  w ^ r o T o -u ..
K o ł d r y  s t u d e n c k i e  na bawełnie lub 

owczej wełnie 175 cm. długie, 125 sze­
rokie po zł. 3 80, 4 75, 6.

K o ł d r y  d u ż e  185 do 195 cm. długie a 135 
s/.er. po zł. 4, 5, 6, 7, 8 do 15.

U a t e r a c e  w ł o s i e u u c  od zł. 15, 17, 19, 
31 do 32. Materace z morskiej rośliny 
po zł. 7, 8, 9 do 10.

S i e n n i k i  zwykłe i sprężynowe od najtań­
szych do najlepszych.

P o d u s z k i  p i e r z a n n e  i włosienne. Prze- 
Soieraoła pod kołdry i do zaścielania, 
poszewki itp.

K o c y k i  w e ł n i a n e  i kapy na łóżka w 
największym wyborze

p o l e c a  n a j t a n i e j

Józef Schuster
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

P T  Dla np. krawców znakomitą watę weł­
niana Vj kilo 65 ot. i 120, na prowiu- 
cyę przy odbiorze 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. ~WE1 1108

BENEDYKT K0PERNICKI
optyz. I m echanik  „pod  Kopernikiem** 

L w ó w , p la c  ó w . D u  o h a
(" To i  !. 6 i .a ■■■■'■'■ i - ’>v -,"o (

. w  w._
. .J ..ybo.--. i pi

cenach najtań­
szych : ok-.hrj 

i ' , Joru j
n. _ da! _ -

.. idz*1 o**n tn ,
ciepłomierze. Urzą.i cnio dz*— H-* eb.i ,
Wszelkie re raeye u 'k u t" z n ia . , najry hl-j i  ;- 
taniei Zamówienia z prow incji załs ~ im od yrotnie.

\V»
i o -y- \

\  o v .1. *  -

S P O R T  I
Najle, :ze papierki eygaretowe 

w książeczkach.
GaL% k bibułki <ktąd niebyw ały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia “  si:Jep,j'!h

S. W . N iem ej owakiego
wc Lwowie ni. Teatralna 1. 3, 

u!. JagHlońsk" 1. 6. 
w Krakowie, Sukienni*"1 28.

Or h z: izniej zy di handlng
i tu fikaeh . 1020

Sp.„eda ą, oraz < ysyłkę na pro yę
urkutseznia

Zarząd fabryki tutek nlek lejonych  
S .  W .  N i e m o j o w a k i e g o

wr- l.wiwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
o raz  /w ią z e k  k ó łek  ro ln iczy ch  w  K rakow ie .

Magazyn i pracownia futer.

i Julian Lul
we Lwowie,

ulica Wałowa 1. B.
Polecamy swój obficie za- 
i patrzony magazyn gdzi 
utrzymujemy na składzie 
wszelkie możliwe eatunk 
skórek futrzanych, oraz go­
towe futra męskio i dam­
ski , także kołnierze, za­
rękawki, czapeozki, czapki 
i  wiele innych rzec-zy w 
zakres kuśnie, ,a  wcho 
dzą e, '.ykonanych p -iług  
najświt _zyc fs sonów.

Zarazę u utrzymujemy dla wygody Sz. 
P. T. Publiczności materye na pokrycia dam­
skich i męsKich futer.

W szelkie zamówienia przyjmujemy i 
wykonujemy w jak  najkrótszym czasie, ięcxą_ 
za trwąłe-ji eleganckie wykonanie pn cenach 
umiurk-wanyeh. 1228

Magazyn Schayerów
Lwów, ni. Karola Ludwika 1. 5

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

p ł ó c i e n  i b i e l i z ny  s t o ł o we j
z c. k. uprzywilejowanej fabryki

£d . Oberleithnera i Synów.
Wielki wybór

sz irtin gów , p e rk a li,  b ie lizn y  d la  p ań  i m ęż z* m ,  
pończoch, skarpetek, chusteczek itd. i r O

Zbioru majów ego 1193
zupełn ie św ieży transport

poh -

Karol Bałłaban we Lwowie
K  A  W  Ę

w o -/.kałh 4*/, ! ilo netto, opłaci e 
do każdej - ..-yi „ztow ,t  w ' raj

4*/4k. C ey lon  g n .b o z ia r n .  z ł. 10. 0 
„ C e jlo n  irc i:u ie j 10.50
„ K u b a  wjśiti e n ite j 10.
„ L a q u a ir a  g  u b o z h .rn . 9 . ‘ 0 
„ M o k k a  ara l)-ika 1 0 .'
„ Jaw a złota 10. i
„ O y lo n  perłowa 10

H E R B A T Ę
chińsko - rossyjską

k. Kongo . , zi.
, Suchong cesarski 
, Familijnej . . .
, Melange dc. M. aau 
, Im perial . . . .  

Wysicwek własnych 
Wy .;ew“k sprowadzan.

1.60
2 .—
3.—
4 .—
5. 
1.60 
1.30

Łaskawe zamówienia z prow incji uskuteczniam  
odwrotną pocztą.

Leonard Solecki
handel towarów korzennych 

we Lwowie, ul. Batorego I. 2,
polt :a 1259

koniak kuracyjny
prawdziwy francuski flaszka po zł. 2.80,

3 .— , 3.50, 1 . -  i 4.50.
Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotnie 

nie licząc jnkowania.

Z powodu że nie na froncie taniej 
niż wszędzie!

F U T R A
na sezon  je s ie n ir  i z im o w y
w największym wyborze j n a jcc ł.jie jj/y c h  

gatunkach sprowadzone wprost z Lipska, 
poleca po najtańszych cenach

B . J ózef Franhel
Lwów, ul. Karola Ludwika 35

(Hotel Nar ‘̂ ow )_w podwórzu.
Zamówi nia przyjm ij ń r  -a  wszelkiego rc 

dzaju artykuły *v ten z?kres wchci*y:i 
U p r a s z a ją c  o łaskawe zględy Szan. Publi­

czności. kreślę się z szacunkiem 1318
B. Józef Friiukel 

Futra ił a r&ty.

m ag azy n  fu te r
B r a c i  W r o ń s k i c h

we Lwowie, u lica Teatralna 1. 5
(i.&przH-iw ki H o ła  katedralDrgo)

poi cają, po cenach najprzystępniejszych swój nbficie zaopatrzony 
ma gezy n futor, tak gotowych jak też i skóry pojedyńczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko. 1233

J A N  I H N A T O W I C Z
le-a v p '£ n & fe n f te  m y l i ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

w j, ic^ególuloue 10 m ed a lam i z a s łu g i i*2 dyplom am i u zn an ia .
MYDŁO -Auiejs/.e do g o ­

le- . bi ly 25 et.
MYDŁ I H F  AL O W E. bardzo 

J litt * 20 i v,, et.
M YoLG ;,Y !’n  “ wo^mie-

i "  lo J  40 i.t.
MYUJCiO i. u  ydeii-

joiaicie

MYiU -. i - rLw
! Pi ar—

M f
bi

MYDL 
id .

o t; mują- 
soku 

yw-
  2 . ...

PALMOWE | iaila 
- "jcinn’ ram ow y
i i "

I ACLULOW E, ;rzyje- 
woLi i >«st bardzo .̂n- 

szi ,.i i Cd t.
MYDŁO l.OŻAlNjii, najprzedniej­

sze 40 i 8-- ot.
MYDŁO O L IW IE , dla dz i

MYDŁ ' 110 1EŁ '  OWYCH 
r „jji mnę ’ -  i, skat® „- 
nie o „r n. skrrę od lisza­
jów i wyrzi tów JO et.

MYDŁO Bi' I i8 ‘ MICZNE, nc y- 
i t  I  fc- ' „ bmłoś i i 
doli i, _____   10 et.

MYDŁO F IJ f jJ irO W E  przyje­
mnej w-.ui . el

MYDŁO KOb •■'TYCL..E, u«.i- 
w i pi, >-i, Oj.ulenia słoneczne, 
t, *rzy przywraca ś-zież^JÓ i 

białośó CO et.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- 

a ię olejkowatośeia, nad- 
* juzaj d.UL..fue i p . yal- 

zastosow&ue do twarzy 
,0 et.

MYDŁO RYŻOW E, u żywa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia sk iry  na twarzy 66 ct. 

MY1 „ J  GLICERYNOW E, b ia­
łe łatwo pieni-^e, wybornie 
o z -*za skón_ i ehroni od 

enia -ię 30 et. 
MYDł O GLICERYNOW E prze* 

źro , zawiera 35% tzys- 
*' I .yuy, zuakor ' '*
wpłyv.a na naskórek 2i , o  i 

0 et.
MYDŁO GLIGYRYI40W E, płyn­

ne, we fiaszeoztrach, oczyszcza 
kó.ę o I  pry jy„ L ._aj: , 

u a d i..  5w a 40 et, 
MYDŁO PIASKOW E, do mycia 

rąk  *5 et.
MYDŁO TYMOLOWE znakomi 

' oc sz za ę od t szel- 
..ieh w ,rzutów  50 ,t,

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

, et ałe ciało w ezasie e-
nidemji, celem ochronienia od 
sakażenia się 20 et.

MYDŁO SIARKOW E, z wi ,- 
kiem powodzeniem używ i się 
do zniszczenia pryszczów i 
rszeikiego rodzaju wyrzutów 

na skórze 25 et.
MYDŁO BEDZW INOW E.bardzo 

korzystnie używa się du usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 et.

MYDŁO KAMFOROWE, u ś l . e -  

rz . świędzenie i pieczenie 
..;ry, usuwa wyrzuty i -Ztr- 

wonośó z, twarzy i rąk 2o ct.
MYDŁO MIODOW E, do w; ' 

lik_inieuit. rąk, kawał, ló  et.
MYDŁO MIESZOZ A f  iK IE , zna­

komite 10 ct
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 

40 prc. czystej smeły (dzieg- 
;iu) usuwa pryszcze, fisza e,

.Ikic w_ jypki «k e, ■ -
ci ie nJg i łupież na git » 

tL- 1
MYDŁO SMOŁOWE GLU -

RYflOW E miękezy i -----
c *  “ od lisz a jiw .tr  i- 
L. ' . t. _. kawałem i 0 ...

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
met..., 25 e*.+nie myó ręce, twarz, a

moAna we Lwowie w sklepach w łasnych: ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. U ; 
Kil w r r A , , . ‘ Suki :nni ;e 1. '.3 i w OzerniowCach Rynek 1. 2, oraz w* w %

pierwsi i rzędnych sklepach i aptekach. i -a

ę* W. I  -Jg9 < ». i j  r-.r


